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Każdy abonent ‘’Gazety Polskiej” 
może otrzymać Stereoskop z 24 
widokami Męki Pańskiej taki 
sam, jaki sprzedawany jest po dwa i 
dolary ZA DARMO, jeżeli nam I 
przyśle jednego nowego abonenta R 
na “Gazetę Polską,” który zapłaci S 
prenumeratę za cały rok z góry. H 
Nowy abonent ma prawo do pre-rij 
mii w sumie jednego dolara, którą y 
to premię może wybrać sobie w 1 
książkach, jakie znajdują się w na
szej księgarni.

Oferta po-^^^ 
wyższa jest naW^ 
to zrobiona, a- 
żeby zdobyć 
więcej nowych 
abonentów na nMKS-.
Gazetę Polską, 
która ma obe- 
cnie 10,000 a- 
bon en tów, a 
gdy dojdzie do 
15,000, będzie 
znacznie powiększoną. Jest to więc 
w interesie każdego abonenta, aże
by jak najprędzej dobić do 15,000, 
a wtenczas będzie odbierał gazetę 
o wiele większą, a tern samem bę
dzie miał więcej do czytania.

Każdy nasz abonent ma najmniej 
jednego przyjaciela, który jeszcze 
nie prenumeruje “Gazety Polskiej” 
i nie ulega żadnej wątpliwości, że 
z małą fatygą i dobrą chęcią mo
że tego przyjaciela zdobyć na na
szego abonenta. Za tę fatygę i do
brą chęć ofiarujemy za każdego no
wego abonenta liiebywuły dwudo- • 
larowy podarunek, to jest Stereo
skop z 24 widokami Męki Pań 
sklej ZA DARMO , a nowemu
abonentowi, jak wyżej wspomnieliśmy, poślemy w premii ksią
żek wartości jednego dolara.

Załączona rycina przedstawia stereoskop, który ofiarujemy 
każdemu za nowego abonenta, a na innej stronicy poda jemy 
jeden z widoków Męki Pańskiej.

Pospieszcie się więc z nowymi abonentami pod adresem:
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ,

Wydawca “Gazety Polskiej,” 532 Noble st., Chicago, Ili.
O’

NASI PODRÓŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY.
Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy

niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektować za Gazetę Polską, Tygodnik Po- 
wieiciiwo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity.

Pan W. Radomski kolektuje w stanach: Massachusetts, N. Ham- 
pshiere, Rhode Island, Connecticut, N. Jersey i Pennsylvania.

Pan Wł. Michalski kolektuje obecnie w Dunkirk, N. Y. i okolicy.
Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetf Polską, 

idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
tony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
®apadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

“Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 
czasu w ciągu roku.

“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok §2.00, na pół 
**oku 81.25, na kwartał 75c. •
. “Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy
sana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c.

Wiataościjairanrae.
Mormoni wyjsżdają do Meksyku.

MEKSYK, 19 czerwca. — 
Przybył dotąd agent Mormo
nów, James M. Cannon z 
propozycyą, ażeby i,ooo ro
dzin mormońsklch mogło o- 
siąść w Sonora na gruntach, 
z których, niedawno wypę
dzono Indyan szczepu Yaqui. 
Mormoni pragną od Indyan 
zakupić wydarte im grunta i 
utrzymywać z nimi stosunki 
przyjazne.
„ * * *
Cesarz Wilhelm wyj.dzie na .potka- 

“i® Wojtka.

LONDYN, 19 czerwca.— 
Do “Daily Express" dono 

z Cherbourga, że cesarz 
niemiecki Wilhelm postano- 

wraz z eskadrą niemiecką 
wyjechać na spotkanie z Chin 
po^£acającego wojska.

W Cherbourgu przyłączy 
slt do eskadry niemieckiej 
eskadra francuska z prezy
dentem Francyi Loubetem 
na czele.

N I
1

■o

Anglicy odnieśli zwyoią.two w kra
ju Somali.

LONDYN 19 czdrwca. — 
Do .nlnisteryum spraw ze
wnętrznych telegrafuje gene
ralny konsul angielski z kra
ju Somalisów, że ekspedycya 
angielska dnia 28 maja starła 
się z Mad Mullahem.

Anglicy zdobyli na przeci
wniku 5000 sztuk bydła i 
wzięli paru wybitnych nieprzy
jaciół do niewoli. Po stronie 
angielskiej 10 ludzi za itych, 
a 9 ranionych.

Mullach cofnął się o parę 
mil wstecz 1 ściąga swoje si
ły przygotowując się do roz
strzygającej bitwy.

*
* * 
Kłopoty Turcyi.

WIEDEŃ, 19 czerwca. — 
Obawiają się tu poważnych 
zawikłań z powodu wybuch
nięcia nowych rozruchów w 
Albanii. Bandy powstańców 
rabują wsie, zabijają mieszkań
ców a największych swawoli 
dopuszczają się na granicy 
serbskiej. Władze tureckie 

nie chcą, czy nie mogą po 
skromlć rabusiów. Obawiają 
się tu, że stan rzeczy w Al
banii skłoni Austryę do zbroj
nego wtargnięcia i zajęcia 
przez swe wojska całej Alba
nii.

*
* * 

Aresztowano trzech anarchistów.
BERLIN, 19 czerwca. — 

Z miasta Meissen w Saksonii 
donoszą, że w miejscowości 
górniczej Senstenberg przy- 
aresztowano trzech włoskich 
anarchistów, gdyż jak się o- 
kazało brali udział w spisku 
na życie króla Humberts.

Z powodu przyjazdu cesa
rza Wilhelma wydano rozkaz 
aresztowania 7 anarchistów 
w Hanowerze.

*
* «

Muszą kupować amerykań.kąp.zenicę

PARYŻ, i9go czerwca. — 
Na zasadzie raportów o spo
dziewanych zbiorach we Fran
cyi potwierdzają kupcy tutej
si, że tego roku Francya nie 
tylko nie obejdzie się bez 
pszenicy amerykańskiej ale 
sprowadzać ją będzie w zna 
cznle większej niż dotychczas 
ilości. Pszenicę we Francyi 
zniszczyły długie zimna.

Jedna z firm Importowych, 
Bracia Dreyfus, zamówiła już 
w różnych stronach Stanów 
Zjednoczonych dwa razy wię
kszą ilość pszenicy jak w r. 
1900, w którym za pszenicę z 
Ameryki sprowadzoną zapła
cono około 13,000,000 fran
ków ($2.600,000).

*
* *

0 .towarzyszeniach we Franoyi.

PARYŻ 2ogó czerwca. — 
Na osobisty list papieża Le 
ona XIII prezydent Loubet 
miał dłuższą naradę z pre
mierem ministrów Waldeck- 
Rousseau, poczem wysłał spe 
cyalnego emisaryusza do pa
pieża, z zapewnieniem, iż w 
prawie dotyczącem stowarzy
szeń religijnych poczynione 
zostaną pewne zmiany przed 
ostatecznem przyjęciem.

Wczoraj przeprowadzono 
zwłoki prezydenta Feliksa 
Faure do stałego grobowca.

** *
Kobieta zabiła księdza.

PARYŻ, 2ogo czerwca. — 
W kościele w Nantes spel 
nione zostało dzisiaj morder
stwo. Gdy przeor Fouchard 
uklęknął prawie na stopniach 
ołtarza, kobieta jakaś przy
skoczyła szybko i zanim jej 
zdołano przeszkodzić, topor 
kłem uderzyła przeora w gło
wę raniąc go śmiertelnie. Ko
bietę aresztowano. Jest nią 
niejaka Marya Amosse, któ 
ra wypędzona została z zako
nu właśnie wskutek starania 
przeora Fouchard.

*
* *

Żądają niepodległości dla republik 
boerskich-

LONDYN, 20 czerwca. — 
Tysiąc osób zebrało się wczo
raj w hali królowej i przyję 
ło rezolucye, potępiające jak 
najwyraźniej rząd za jego po
litykę w południowej Afryce, 
a równocześnie domagające 
się zakończenia wojny i zao
fiarowania Baerom warunków 
pokoju, a najgłówniej przy
znania im zupełnej niepodle
głości.

Podczas gdy sympatyzują 
cy z Boerami uchwalili po
wyższe rezolucye, przed halą 
zebrał się tłum około istysię- 
czny i wznosił okrzyki na 
cześć Robertsa, Kltchenera, 

Chamberleina i lorda Milne- 
ra. Od czasu do czasu pró
bowano szturmować do hali, 
ale polłcya nie dozwoliła do 
tego.

Przygotowania do tej de- 
monstracyi na korzyść Boe- 
rów prowadzono z wlelkiem 
staraniem, ale dlatego może 
pisma angielskie wzywały 
wprost obywateli aby demon- 
stracyl przeszkodzono.

Byłoby może przyszło do 
rozlewu krwi jeszcze nim ha
lę otworzono, ale policya nie 
dozwoliła na zaburzenia.

Było jednakże kilka bójek, 
z których kilkanaście osób 
wyszło ze sińcami i guzami.

• •
*

Nie podoba się to Francuzom-

PARYŻ 2 Igo czerwca. — 
Z Petersburga nadchodzi wia
domość, że cesarz niemiecki 
Wilhelm, okazywał nadzwy
czajne względy pięknej córce 
hrabiego Szuwałowa, byłego 
ambasadora rosyjskiego w 
Berlinie, a wskutek tego wy
padek ten komentowany jest 
w najrozmaitsy sposób.

Hr. Szuwałow bawił z cór
ką w Berlinie jako gość ce
sarza Wilhelma, który oka
zywał pięknej Rosyance ta
kie względy, że te stały się 
powodem różnych wersyi.

Przy przeglądzie armii hra 
bia i córka znajdowali się w 
karocy cesarskiej, a cały ten 
przegląd urządzony był ku 
czci córki hrabiego. Wieczo
rem muzyka wojskowa gry
wała serenady pod oknami 
pałacu, w którym hrabianka 
mieszkała.

Wiadomość ta w Paryżu 
zwłaszcza, dała powód do ró
żnych wersyi, a pisma nacią
gają ją w zwykły sarkasty
czny sposób.

* *
Sagasta nie lęka się Anglii.

MADRYT, 21 czerwca. — 
Na zebraniu ministów Saga
sta wyraził się, że Gibraltar 
nie przedstawia dla Hiszpanii 
żadnego niebezpieczeństwa i 
że najazdu Anglików na Hi
szpanię obawiać się nie nale
ży.

W dalszym ciągu mowy 
premier wyraził wątpliwość 
czyli Anglia miałaby podo
bne zamiary, a równocześnie 
zapewnił zebranych, że Hi
szpania jest w stanie bronić 
sama swego terytoryum, gdy
by ktoś chciał na takowe 
wkroczyć.

** *
Japoński mąś stanu zamordowany.

TOKIO, 2 igo czerwca. — 
Hoszi Toru, były poseł ja
poński do Washingtonu i by 
ły członek ministeryum, zo
stał zasztyletowany wczoraj w 
gmachu rządowym i na miej
scu ducha wyzionął.

Polityka była podobno głó
wnym motywem do popeł
nienia zbrodni.

Cesarz Wilhelm miał znowu mowę.
CUXHAVEN, 21 czerwca. 

— Podczas bankietu na po
kładzie yachtu Wiktorya Lui
za w odpowiedzi na toast bur
mistrza, mówił cesarz co na
stępuje:

Wyrażam tu panowie ra
dość moją z powodu, iż mo
głem znów brać czynny u- 
dział w wyścigach morskich. 
Zadaniem moim będzie starać 
się o to, aby ziarna teraz sia 
ne, zeszły w pokoju 1 bezpie
czeństwie, aby obfity wydały 

plon. Chociaż my Niemcy 
nie mamy jeszcze wielkiej flo 
ty, jednakże i na morzu zdo 
byliśmy sobie znaczenie. Siła 
morska to przyszłość nasza. 
Im więcej Niemców idzie na 
morze, tern lepiej dla Vater- 
landu. Widnokrąg niemiecki 
też się rozszerzy. Misyą do
mu Hohenzollernów jest o- 
plekować się handlem i prze
mysłem, rozwijać je pomyśl 
nie w pokoju. Pomyślne ro
związanie kwesty! chińskiej 
gwarantuje Europie długole
tni pokój. Przedstawiciele na
uczyli szanować się nawza
jem, pracować wspólnie dla 
wspólnego dobra, co się wła
śnie przyczyni do podtrzyma
nia pokoju.

** •
Zamach na śycie następcy tronu 

niemieckiego-
BERLIN, 21 czerwca. — 

Arcyksiąże Fryderyk Wilhelm 
następca tronu pruskiego je
chał powozem z Minden do 
Bonn w Westfalii. W polo 
wie drogi przystąpił do po
wozu jakiś pijak i palką ro
zbił szybę, za którą siedział 
arcyksiąże. Szyba rozleciała 
się w drobne kawałki a je
den z nich skaleczył dostoj
ny nos arcyksięcia.

Draba natychmiast areszto
wano. Jest nim jakiś subiekt 
handlowy.

* *
Turcy» zbroi tlę przeciw Włochom.

WIEDEŃ, 22 czerwca. — 
Donoszą o niezwykle gorą
czkowej czynności wojskowej 
w Turcyi. Wojsko w różnych 
garnizonach odbywać musi 
ciągłe ćwiczenia, a prócz te
go odbyć się mają wielkie 
manewry wkrótce. W całym 
kraju też naprawiają drogi, a 
szczególnie wiodące od Kon
stantynopola do Durazzs, for
tecy w Albanii nad Adrya- 
tykiem.

Turcy a podejrzy wa Włochy 
o nieszczere zamiary wzglę
dem Albanii.

** •
Następczyni tronu w Auitryi.

LONDYN, 22 czerwca. — 
Z Wiednia donoszą, że wśród 
ludności austryacklej coraz 
głośniej mówią, że po śmier
ci obecnego cesarza Franci 
szka Józefa na tron wstąpić 
powinna arcykslężniczka El
żbieta, córka nieszczęśliwego 
Rudolfa i pięknej Stefanii, o- 
becnle hrabiny Lonyay. Ar- 
cyksiężnlczka jak wiadomo 
jest jedynem dzieckiem po 
następcy tronu Rudolfie.

Czy do tego dojdzie, nie 
wiadomo, bo jest w Austryl 
prawo, zabraniające kobietom 
wstępowania na tron, ale pra
wo to dałoby się w razie po
trzeby obalić. W Austryi 
znajduje się jednakże około 
siedmdziesięciu książąt, któ
rzy większe mieliby prawa 
do tronu, niż wnuczka cesa
rza Franciszka Józefa.

* * «
Fourie jeńcem Boerćw.

LONDYN, 23 czerwcaj — 
Do Central News telegrafują 
z Harrismlth, że komendant 
Piet Fourie, który doradzał 
Boerom poddanie się Angli
kom, jest obecnie jeńcem De- 
weta.

Fourie skazany był na śmierć 
ale wyrok ten cofnięto. Wia
domość jakoby jenerał Botha 
miał się poddać jest bezpod
stawną.

Żądają równych praw dla swego 
języka.

LONDYN, 23 czerwca. — 
Thomas O’Donnell, Irland 
czyk, zrobił wczoraj w izbie 
niższej wniosek, aby w szko
łach obok języka angielskie
go, zaprowadzono naukę ję
zyka irlandzkiego, ponieważ 
irlandzcy członkowie parla
mentu chcą swój język naro
dowy przywrócić do żywych. 
Wniosek poparł Inny irlandzki 
członek parlamentu, ale przy 
głosowaniu przepadl, otrzy
mawszy 56 głosów za a 107 
przeciw.

*# «
Kanał rprzez Europę.

FRANKFURT, 23 czerw
ca. — Niemcy, Rosya i Au- 
strya zamierzają przeprowadzić 
różne wielkie ulepszenia. O- 
statnim projektem, którym 
zainteresowane są Niemcy i 
Austrya, jest połączenie ka
nałowe Fiume ze Szczeclnem. 
Kanał ten miałby 1,320 mil 
długości z czego 1,080 mil 
przypadłoby na rzeki, a 240 
mil na sztuczny kanał.

Ta droga wodna prowa
dziłaby korytem rzeki Odry 
aż do Kozia, z tego miejsca 
do kanału Oderberg, potem 
du Komom nad Dunajem, a 
następnie przez kilka mniej
szych rzek do Fiume. Na 
przekopanie kanału potrzeba 
10 lat.

*
* *

Szach cierpi na reumatyzm.

PETERSBURG, 24 czerw 
ca. — Z Teheranu donoszą, 
że szach perski zaprosił na
stępcę tronu, aby zajął się 
sprawami państwa, a to z po
wodu, że szach cierpi na reu
matyzm. Życiu jego nie gro
zi niebezpieczeństwo, atoli 
choroba ta bardzo mu prze
szkadza w wykonywaniu czyn
ności, należących do rządcy.

*
* *

Ukradł parasol, aby o tern napisać 
artykuł.

LONDYN, 24 czerwca. — 
F. H. Sutton, który przed
stawia się jako dziennikarz 
amerykański, aresztowany zo
stał za kradzież parasola. Przy
znał on się do winy, ale po
wiada, że uczynił to dlatego, 
aby napisać artykuł do ga
zet amerykańskich o karze 
za kradzież w Anglii.

Sąd, który nigdy podobne 
go tłomaczenia się nie sły
szał, oddał Suttona pod ob- 
serwacyę psychiatrów, a gdy 
cl uznają, że oskarżony nie 
jest waryatem, otrzyma on 
karę za kradzież.

*
* » 
Procei o zdradę.

PARYŻ, 2 5 go czerwca. — 
Proces markiza Lur Soluces, 
rojalisty, byłego członka izby 
deputowanych, który wypę
dzony został z kraju za spi
sek rojalistyczny w r. 1899, 
a który niedawno powrócił 
do Francyi, rozpoczął się 
wczoraj. Ze 150 senatorów 
mających tworzyć sąd, dwu
dziestu dwóch nie przybyło, 
będą oni więc wykluczeni z 
dalszych rozpraw.

Przy rozpoczęciu rozpraw 
nie było żadnych demonstra- 
cyi, bo rząd przedsięwziął 
środki ostrożności.

Gazety powiadają, że sąd 
markiza uwolni od winy.

NAKŁAD ACZ <ar"X “ 
karskiej znajdzie zajęcie. Zgłosić 
się do redak. “Gazety Polskiej.”

Drobne wiadomofici 
krajowe.

— W East Liverpol, Pa. 
stanie piat fabryczny, którego 
właścicielem będzie spółka 
“Hower Laughlin C i na Co.” 
Fabryki kosztować będą 200,- 
000 dolarów.

— Najdalej dnia 15 sier
pnia puszczone zostaną w ruch 
huty szkane firmy Allegheny 
and Kittaning Plate Glass Co. 
w okolicy Pittsburga.

— Republic Iron and Steel 
Co. w Youngstown, O. pod
wyższyła płacę swym robotni 
kom o 30 centów dziennie. 
Robotnicy żądali 40 centów.

— Nowe i olbrzymie wal
cownie stali proponowane są 
w Pittsbugu. Kosztować mają 
okoła półtora miliona dolarów.

— American Tinplate Co. 
zakupiła w Chester, W. Va. 
plant od American Sheet 
Steel Co., i teraz prawdopodo
bnie zamknie fabryki w Iron
dale, Ohio i w Elwood, a 
maszynerye przeniesie do 
Chester, Pa.

— W Hapeville, W. Va„ 
osunęła się ziemia z góry 
wzdłuż rzeki Potomac i zni
szczyła kilka budynków. Dwie 
osoby utraciły życie.

— St. Clair Furnace Co. 
będąca oddziałem w Crucible 
Steel Co. rozpoczęli stawiać 
trzy piece do przetapiania me
talu w Blair, Pa., która to 
miejscowość teraz Clairton na
zywać się będzie.

— W Pittsburgu przy pol
skim kościele św. Wojciecha 
przyszło do zaburzenia, w któ- 
rem dzieci szkulue główny u- 
dzlal brały. Kompania kolei 
Pittsburg, Virginia & Charle
ston chciała przywłaszczyć 
sobie część podwórza szkolne
go, ale dzieci zaczęły bombar
dować robotników kamienia
mi, póki ich nie odpędziły.

— Z Janesville, Wis. u cie
kła 19 letnia córka aldermana 
tamtejszego F. E. Fifielda i 
udała się do Chicago.

— W cegielniach w Seattle, 
Wash, zanosi się na ogólny 
strajk, którzy żądają skróce
nia dnia pracy na 9 godzin.

Ostatnie Wiadomości.
CLEVELAND, O., 26-go 

czerwca. — Odbyła się tutaj 
konweneya republikańska. Na 
gubernatora nominowano G. 
K. Nash.

CHICAGO, 26 czerwca.— 
Wczoraj o godzinie pól do 
dwunastej w nocy piorun u- 
derzył w kolegium doktorskie 
przy West Harrison ulicy i 
wzniecił pożar, który prawie 
do połowy zniszczył budynek. 
W szpitalu powiatowem po
wstała wskutek tego panika 
pomiędzy pacyentaml.

BURLINGAME, Kas., 26 
czerwca. — Stała się tu rzecz 
niezwykła. Kilkudziesięciu 
farmerów zatrzymało pociąg, 
chcąc dostać ludzi potrzebnych 
do pracy przy zbiorze plonów. 
Dostali w ten sposób 200 ro
botników.

NEW YORK, 26 czerwca. 
— Seventh National Bank 
jest bliskim bankructwa. Bra
kuje w kasie $983,000. Pre
zydent zrezygnował z urzędu.

LONDYN, 26 czerwca.— 
Donoszą z Afryki, że Boero- 
wie przedostali się do Kolo
nii Przylądka dwoma kolum
nami.



2 GAZBTA POLSKA.

INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy,

jest następujący: KVBS
MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 

Wschodu, i Zachodnich i Szląaka......................
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Gallcyi, Czech

Morawli 1 Wągier . ..................... • •
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem

FRANK—do Francyl, Szwajcaryl 1 Belgii .

GULDEN—do Holandyl ...................................
KRONER—do Danii, Szwecyl 1 Norwegii.........................

LIRA—do Włoch...........................................................................

24,8
41 .J?
52$
18$
42 i
27$
18$

pod kontrolą rządową.

1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
wojenny). 2) Nlewolno nlkómu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Czerwiec.

27 C. Władysława króla.
28 P. Leona II., Ireneusza.
89 S. Piotra i Pawła, apost.
30 N. Wspomnienie św. Pawła.

Lipiec.
1 P. Teobalda, Juliusza m.
2 W. Nawiedzenie NMP., Jacka.
3 śr. Eulogiusia, Helicdora b.

POLSKA
• Pod Moskalem.

— Napad na proboszcza. 
W Pruszkowie pod Warszawą, 
jak z Warszawy donoszą do 
“Przedświtu," napadlo na tam
tejszego proboszcza kilku “ele
gancko ubranych mężczyzn,” 
związali go i zrabowali mu 
80,000 rubli.

Częstochowa. Stwier
dzono tu nagle uzdrowienie 
Antoniny Marczak, 21 lat 
liczącej, które nastąpiło zaraz 
po nabożeństwie rezurekcyj- 
nem (w Wielkanoc).

Lublin, f U marł tu 
ostatni Kapucyn, O. Alfons 
Kulesza, który przez przeszło 
30 lat zarządzał kościołem 
pokapucyńskim w Lublinie, 
od czasu kasacyi tego kla
sztoru.

Sandomierz. Po po
grzebie ś. p. biskupa Anto
niego Ksawerego Sotkiewicza 
obrała kapituła administra
torem dyecezyl X. kan. Stani
sława Zdzitowieckiego, który 
jako regens konsystorza, przy 
boku zmarłego arcypasterza, 
w ciągu lat 18 załatwiał 
sprawy dyecezyalne.

Mińsk. Nowe 1 ohydne 
dla swych pobudek morder
stwo spełnionem zostało o 
wiorst 7 od miasta, w za
ścianku Lipowy Korzec.

W dawnej karczmie, na 
uboczu od wioski, mieszkał 
były szynkarz, stary Lejzer 
Cukermann ze swą synową 
wdową 1 2 małych wnucząt.

Onegdaj około północy, 
wracający z Mińska włościanie, 
mocno podchmieleni, Dzia- 
dzlula i Sajewlcz, zaczęli silnie 
dobijać się do drzwi samo
tnego domu.

Staruszek otworzył Im drzwi. 
Wtedy w energiczny sposób 
zaczęli żądać wódki. Gdy stary 
im odmówił, Dzladzlula schwy 
cii siekierę i jednem uderze
niem pozbawił go życia. Na 
krzyk starca wybiegła synowa. 
Złoczyńcy, czy raczej nie
przytomni z pijaństwa, rzucili 
się na nią, raniąc ją śmler 
teinie w głowę i plecy.

Udusiwszy potem krzyczące 
w niebogłosy dzieci chłop 
czyka lat 7 1 dziewczynkę lat 
4, włościanie tąż samą sie
kierą, którą popełnili dwu
krotnie morderstwo, rozbili 
szafę i zabrali z niej butelkę 
z wódką, pozostawiając nie 
tknięte pieniądze 1 resztę 
rzeczy.

Ledwo nazajutrz wieczorem 
zauważono wymordowanie ro
dziny żydowskiej.

Rozpoczęte śledztwo odrazu 
naprowadziło na ślad rzeczy
wistych przestępców. Znale
ziono na ich ubraniu I wozie 
wyraźne ślady krwi. Zrazu nie 
chcieli się przyznać do winy, 
lecz potem opowiedzieli wszy
stko, dodając tylko, iż nie 
byli świadomi skutkiem pi
jaństwa tego co czynili.

Obaj znajdują się teraz 
w Mińsku w więzieniu.

Warszawa. Na urzę
dowej rosyjskiej liście ofi
cerów, którzy otrzymali ordery 
za odznaczenie się w bitwach 
z Chińczykami, znajdujemy 
w dalszym ciągu następujące

POBTORYLM

15c
25c
25c
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polskie nazwiska: Order św. 
Anny 2go stopnia otrzyma! 
dowódzca 18 -wschodnio-sy- 
beryjskiego pułku strzelców 
pułkownik Franciszek Syma- 
nowlcz. — Order św. Anny 
3go stopnia otrzymali: rot
mistrz nadmorskiego pułku 
dragonów Franciszek Karnicki, 
sztabskapitan ągo wschodnio- 
syberyjskiego pułku strzelców 
Edward Sokołowski, tudzież 
p. o. dowódzcy parostatku 
“Gazimus” podporucznik Ok- 
tawiusz Wąsowicz. — Order 
św. Anny ągo stopnia z na
pisem “zamęstwo” otrzymali: 
sztabskapitan korpusu woj 
skowych topografów Floryan 
Bilski i sztabskapitan 13 
wschodnio syberyjskiego puł
ku strzelców Bronisław Wę- 
dzlagolski. —Order św. Stani
sława 2go stopnia otrzymali: 
kapitan 14 pułku strzelców 
Kazimierz Tyszkiewicz 1 po
rucznik rezerwy gwardyi pie
choty Łucyan Kubllcki Piot- 
tuch.

Z Warszawy donoszą: 
Skutkiem postrzału otrzyma 
nego w pojedynku umarł dnia 
13 z. m. Zdzisław Borzemski, 
właściciel dóbr ziemskich. 
Przeciwnikiem byl p. Jag- 
mińsKi, a do pojedynku przyszło 
z błahego powodu skutkiem 
kłótni między tymi panami 
w jednej restauracyi. W osta
tnich czasach panuje w War
szawie prawdziwa epidemia 
pojedynkowa.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.
— Pewleninspektor 

szkolny w Poznańskiem tak się 
wyraził, że nakazał nauczy
cielom odbierać od dzieci 
polskie książki do nabożeństwa 
i je niszczyć; znowu pewien 
komisarz policyi skazał, a sąd 
to potwierdził, piekarza na
zwiskiem Niemca na 60 marek 
kary za to, że ten nie chciał 
Imienia swego “Jan” zamienić 
na “Johann.” Wszystko to się 
dzieje w kraju, gdzie istnieje 
konstytucya. Niemcy wogóle 
igrają z nami, igrają, aż się 
mogą doigrać. Na świecie 
nie masz nic stałego, a w razie 
wojny 20 milionów Polaków 
zaważy mocno nawet wobec 
50 milionów Niemców, między 
którymi przecież nie wszyscy 
tańczą, jak Im zagra Prusak.

Pod Miłosławiem 
w Poznańskiem nauczyciel Nie
miec kazał dzieciom odmawiać 
pacierz po niemiecku. Gdy 
kazał jednemu z uczniów Po
laków mówić po niemiecku 
“Vater unser” zamiast “Ojcze 
nasz”... Chłopiec z całej 
piersi krzyknął “Jeszcze Polska 
nie zginęła I” Ma się rozumieć 
podły plucha skatował nie
miłosiernie dziecko, ale ta 
kara rozżarzy tylko w dzielnym 
chłopcu 1 w jego towarzy
szach nienawiść do niemczyzny 
1 wzmocni w nich poczucie 
narodowe.

Szykany poczt pruskich. 
Pisma polskie podają wiado
mość, że poczta poznańska 
ekspedjuje bez tlómaczenia 
adresów, listy adresowane po 
rosyjsku. Natomiast listy 
z adresami polskiemi, wysy
łane w obrębie państwa nie
mieckiego, przechodzą przez 
biuro tłomaczeń i są dorę
czane adresatom z dwudnio- 
wem opóźnieniem. Listy po 
polsku adresowane, a pocho 
dzące z zagranicy nie podle
gają tlomaczeniu.

Poznań. Podobno na
deszło tu z Berlina rozporzą
dzenie, aby pismom polskim 
nie pozwolić ogłaszać choćby 
najdrobniejszych wiadomości 
o ile się tyczą będącej w toku 

sprawy studentów polskich, 
omawianych o tajne związki. 
Policya ma konfiskować wszy
stkie numera tych pism, za
wierające podobne doniesienia, 
a to opierając się na prze
pisie prawnym, który zabrania 
publikowania wiadomości o 
sprawach sądowych, będących 
w stadyum śledztwa. Z tego 
powodu odbyła też policya 
bardzo ścisłą rewizyę w re- 
dakcyi “Dziennika Berliń
skiego,” poszukując rękopisu 
artykułów, wzywających do 
składek na rzecz wydalonych 
ze szkółgimnazyastów, wczoraj 
zaś przyaresztowano nakłać 
“Pracy” za artykuł o relego 
wanlu akademików polskich 
z uniwersytetu w Gryfii (Greifs- 
wald). Bardzo ścisłą rewizyę 
zarządziły władze sądowe w re- 
dakcyl “Gazety Grudziądzkiej” 
w związku z tą samą sprawą.

Poznań. Utrzymuje się 
tu stale pogłoska, że prezes 
naczelny dr. Bltter otrzyma 
z ministeryum upowaźiJenie 
zakazywania wieców polskich, 
ponieważ one rzekomo zagra
żają spokojowi publicznemu 
1 pobudzają do zaburzeń.

Poznań. Odbywał się tu 
zjazd polskich socyalistów 
w dniach: 26, 27 1 28 maja. 
Przybyło 40 delegatów z Księ
stwa, Górnego Szląska, West
falii 1 Innych okolic Niemiec. 
Ogłoszone doroczne sprawo
zdanie kasowe wykazuje do
chody 7,614 marek 64 fen , 
rozchód 7,393 m. 91 fen.

Między innemi referowano 
sprawę referowania wyda
wnictwa “Gazety robotniczej” 
z Berlina do Poznania, co 
niebawem nastąpi.

Poznań. Z powodu klęsk 
rolniczych kilka majątków 
polskich znajduje się w niebez
pieczeństwie przejścia w ręce 
kolonizacyl rządowej. Oprócz 
znacznych dóbr w wągro- 
wieckiem, o które pertrak
tuje komisy a kolonizŁcyjna, 
zagrożony przez nią jest i 
majątek obszaru pięciu tysięcy 
mórg w powiecie jarocińskim.

Z Poznania donoszą: 
Strajku urzędników tramwa
jowych nie będzie. Wobec 
ich solidarności 1 energicznej 
postawy, dyrekcya ustąpiła 
a dyrektor Fischer oznajmił 
urzędnikom, że na znane już 
żądania dyrekcya się godzi. 
Naturalnie p. Fischer był 
wielce oburzony, zarzucając 
personalowi tramwajowemu 
dążności socyalistyczne. Od
tąd tak wozowi jak kondu
ktorzy zatrudnieni będą naj 
wyżej 9 do 10 godzin dziennie. 
Wozowi i konduktorzy każdy 
7 albo 8 dzień będą mieć 
wolny. Wskutek tych zmian 
dyrekcya powiększy personal 
tramwajowy o 13 wozowych 
i 22 konduktorów.

Re w Izy a. Policya gnle 
źnieńska odbyła ponowną re
wizyę w księgarni p. J. B. 
Lange. Chodziło o stwier
dzenie, gdzie była drukowaną 
“Historya polska” Antonie 
wieża.

Poznań. Związek spółek 
raiffaisenowskich w Księstwie 
Poznańskiem odbył walne ze
branie. Obrót wynosił 20,- 
077,000 marek, spółek było 
192. Bank spółek ma oszczę
dności 754 283 marek. Obrót 
w Banku wynosił w ubiegłym 
roku 8 389 000 marek, czysty 
zysk 15,000 marek.

Znowu kawał ziemi 
polskiej przeszedł w ręce nie
mieckie. Jak donosi “Gaz. 
Gdańska,” sprzedał p. Ana
stazy Borzyszkowskl Niem
cowi posiadłość swoją Amalkę.

Poznań, f S. p. Franc. 
Pilz, katolik, radzca tutej
szego sądu ziemiańskiego, 
umarł 28go maja w Wies
baden. Zmarły był przez 18 
lat sędzią w Poznaniu, przed
tem w Inowrocławiu.

PRUSY WSCHODNIE
1 ZACHODNIE.

— Borzyszki, pow. 
człuchowski. W sprawie re- 
wizyi u organisty p. Zimnego 
donoszą jeszcze, że wójt 
z Brzeźna zamówił sobie li
stonosza, żeby jechał z nim 
gdzieś tam za tłomacza, ale 
do kogo nie powiedział, bo 
miarkował, że listowy nie 
aylby z nim jechał. W Bo- 
rzyszkach zajechał prosto

przed organistowskie drzwi, 
które obstawiono stróżami, 
aby ten niebezpieczny pta
szek czasem się nie wymknął, 
albo może jakiego niebez
piecznego cyrografu gdzie nie 
wyrzucił. Listowy rnusiał 
podnieść rękę w górę, że 
będzie dobrze tłomaczył.

Nowe. Majątek ziemski 
Kończyce, który się znajdo
wał od niepamiętnych lat 
w ręku niemieckiem, kupił 
od dotychczasowego wlaścl 
cielą Niemca p. WojnowskI, 
syn obywatela ziemskiego p. 
Wojnowskiego z Gzik pod 
Radzynem za 300 tysięcy 
marek. Kończyce obejmują 
1540 mórg dobrej gleby. 
Młodemu nabywcy Szczęść 
Boźel

Chojnice. — Redaktor 
“Satyra” Dr. Schleimer został 
skazany na 600 m. kary za 
obrazę córki mistrza rzeźni- 
ckiego Hoffmana, Marty. 
Stoi to w związku z zamor
dowaniem Wintera.

Chełmińska dyecezya. 
Na walnem zebraniu Towa 
rzystwa budowy kościoła 
w Sidlicach pod Gdańskiem, 
które odbyło się przeszłego 
tygodnia, stwierdzono, że fun
dusz budowlany z 78 578 36 
m. wzrósł na 86,528,02 m. 
Tyle zebrano w 9 latach, bo 
tak długo To warzy stwo istnieje. 
Wprawdzie ta suma jeszcze 
nie wystarcza, ale mimo to 
jest zamiar już w przyszłym 
roku rozpocząć budowę ko
ścioła pod tytułem św. Fran
ciszka serafickiego (z Asyżu).

Tczew. 23go maja w po
łudnie przybył tu z Staro
gardu wiedeński biegacz w za
wody, Hansllan z żoną i 
dzieckiem, które w wózku po
suwa. On liczy 36 lat, żona 
27 a dziecko 4% roku. Jeżeli 
wyznaczoną mu podróż w dwóch 
latach odprawi, otrzyma od 
Amerykanina 2000 dolarów, 
a ma nadzieję, że mu się to 
uda. Lud go zwykle uważa 
za cygana. Utrzymuje się ze 
sprzedaży kart z widokami. 
Ztąd wybrał się w stronę 
Królewca.

W C h a r 1 o 11 e n b u r gu 
po długich staraniach docze
kali się nareszcie Polacy na
bożeństwa polskiego. Nie jest 
to wprawdzie to czego pragną, 
t. j. aby przemowa polska 
była po Mszy św, przed po
łudniem, lecz jest przynajmniej 
początek. Nabożeństwo od
było się po południu ó godz. 
4*4  a kościół był szczelnie 
zapełniony Polakami.

Grudziądz. Po dłuższej 
chorobie umarł tu wójt Robert 
Vogel z Gogolina. Pochodził 
ze Szlązka i cieszył się po 
wszechnem zaufaniem. “Ge
sellige” donosi, że “choć V. 
był dobrym katolikiem I pro 
testanci go poważali 1 prze
kazali miejsce w ewanglelickim 
kościele.” Liczył 69 lat życia. 
Jaki to był katolicyzm tego 
pana, wynika z tego, że przez 
pastora na ewanglelickim 
cmentarzu pochowanym został.

Wejherowo. + 22go 
maja zmarł w Karllkowle opa
trzony Sakramentami świę
tem! w 56 roku życia kapita
lista Franciszek Białk, młodszy 
brat dwóch zmarłych księży 
Blałków: Jakóba i Michała.

Lubawa, -f- Dnia 3go 
maja wieczorem zmarł po 
dłuższej chorobie, opatrzony 
Sakramentami świętemi, tu
tejszy zacny obywatel, ś. p. 
Leon Koźmiński, najmłodszy 
brat zmarłego r. 1883 X. 
dziekana w Grabowie i zmarłej 
przed kilku laty Anny, za
mężnej Ruchniewicz. Rodzina 
ta pochodziła z Kościerzyny.

Królewiec. Dyrektor 
kilku fabryk tutejszych, Gu
staw Kahlke popełnił samo
bójstwo. Przez jakiś czas ucho
dził za milionera, ale w osta
tnim czasie poniósł ogromne 
straty.

Toruń. Robotnik Bar
tłomiej Mdllnowski z Mokrego 
był skazany na 36 dni wię
zienia za niestawienie się na 
kanton. Atoli przekonano się, 
że jego nazwisko przez omyłkę 
dwa razy było zapisane 1 że 
on rzeczywiście się stawił. 
Biedak już dwa tygodnie od 
siedział. Sąd zawyrokował, że 
z kasy państwowej należy mu 
dać wynagrodzenie jako nie
winnie skazanemu.

SZLĄSK PRUSKI.
— Robotnicy gali

cyjscy w Prusach. “Gazeta 
Grudziądzka” piszę: “Na po
graniczu Górnego Szlązka i 
Galicy! jesteśmy świadkami, 
w jaki sposób obchodzić się 
wolno w Prusach z polskim 
robotnikiemzagraniczym. Całe 
gromady robotników galicyj 
sklch policya pruska praw e 
dzień dziennie z powrotem 
odstawia do granicy przemocą. 
O jakieś przewinienie ludzi 
tych nikt nawet nie pyta, a 
zresztą tam przewinień żadnych 
nie ma. Z Mysłowic donoszą 
13 z. m. o takim transporcie 
do liberalnego “Oberschl. 
Tagebl.” w tych oto słowach: 
“Ludzie cl byli zatrudnieni 
przez dłuższy czas po oko
licznych cegielniach itp. Pe
wnego dnia odprowadza ich 
pollcyant od pracy, ponieważ 
przedsiębiorca, czy praco
dawca nie miał pozwolenia 
na zatrudnienie robotników 
galicyjskich. Ludzie ci głośno 
lamentując, opowiadają, że Ich 
od pracy odprowadzono, nie 
zostawiając im czasu do upo
mnienia się o Ich zarobek, 
zaległy od 10—14 dni, albo 
do odebrania ich papierów 
legitymacyjnych a nawet do 
zabrania ich rzeczy! Pozosta
wionym w ten sposób bez 
grosza przy duszy policya 
pruska kupuje bilet kolejowy 
do najbliższej stacyl po stronie 
galicyjskiej (Szczakowy) i wy
syła ich gwałtem za granicę.”

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— Oświęcim. Przy wy
borze wydziału rady- powia
towej w Białej obrany pre
zesem 25 głosami dr. Stani
sław Łazarski z Wadowic, 
zastępcą prezesa obrany Nie 
mieć, Lucas z Białej. Wybór 
Niemca przeciw Polakowi 
Grzygierzcowi z Bestwiny umo
żliwiła zdrada sprawy naro
dowej ze strony mieszczan, 
z których A. Śmieszek z Oświę
cimia i Kopciński z Kęt, gło
sowali z Niemcami, aby nie 
oddać głosu kandydatowi lu
dowemu Grzygierzcowi.

Kraków. Na zjazd Szlą- 
zaków przybyło 1,000 osób 
z Górnego Szlązka z redakto
rami “Gazety Grudziądzkiej,” 
“Opolskiej” 1 “Gazety pol
skiej” w Czerniowcach. Wśród 
przybyłych było bardzo wiele 
inteligencyi i wiele ludu wiej
skiego, tak mężczyzn, jak i 
kobiet. Przybyli także ucznio
wie glmnazyum cieszyńskiego, 
jasielskiego, ruskiego ze Lwo
wa z profesorami, uczniowie 
szkoły ludowej z Jasia i szkoły 
koszykarskiej w Skołyszynie. 
Razem gościł Kraków z górą 
2 500 osób. Przybyłych ośmiu 
pociągami powitały muzyka 
“Harmonii” i Błerzanowska, 
które ich odprowadziły pod 
pomnik Mickiewicza w rynku, 
poczem nastąpiło zwiedzanie 
miasta. Wspólne zebrania od
były się w sali Johna 1 na 
strzelnicy. Przemawiali re 
daktor Konopiński, ks. Fedo
rowicz, kilku Sdązaków, aka
demik z Warszawy p.Boleski 
w imieniu młodzieży trzech 
zaborów. Teatr przez dwa dni 
byl zapełniony.

P rzemyśl. Zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek podczas 
ćwiczeń gimnastycznych w gim- 
nazyum. Podczas zapasów 
jeden z ćwiczących uczni K. 
przewrócił drugiego Z. na 
prawy bok, nadaremno zaś 
wysilał się, aby przeciwnika 
położyć na plecy. Nagle rozległ 
się krzyk i Z. blady prze
wrócił się na podłogę. Po
spieszono mu z pomocą, 
przyprowadzono do przy - 
tomności i odesłano fiakrem 
do domu. Podczas oględzin 
lekarskich okazało się, że Z. 
ma złamany obojczyk.

Kołomyja. Za 70 ct. 
licytuje skarb państwa chłopa 
Hnata Konstrubiaka w Ki 
dariczu, powiatu kołomyj- 
skiego. A ma on tylko cha
łupę na pół rozwaloną i ka
wałeczek ogrodu. W roku 
1893 został on zasądzony za 
kradzież drzewa wartości 70 ct., 
z lasu kameralnego na 4 dni 
aresztu. Obecnie gdy nie było 
co u biedaka fantować, licy
tują za 70 ct. grunt.

Jesteś mężatką? Nie zapo
mnij przysłać 41.50 na sie- 
dmiodolarowe dzieło pt. Na
uka położnictwa. Jest ono po
trzebne każdej kobiecie. Czy
taj ogłoszenie na stronicy 
dierwszej.

Jaka będzie pogoda?
Przepowiednie pogody rzadko kiedy 

się sprawdzają, ale w każdym stanie 
powietrza, nawet

w upalneni lecie
Józefa Trinera

(regietrowane).
zawsze okazuje się jednem z najlepszych 
i dobroczynnych lekarstw

przeciw wszelkim chorobom 
01 gauów trawienia.

Oczyszcza i wzmacnia organizm, od
świeża umysł i zapewnia zdrowy sen.

Zaspakaja pragnienie, 
a w smaku jest przyjemne! 

Wyrabiane tylko przez

JOS. TRINERA, 799 SO. ASHLAND AVE., 
CHICĄGO. ILL.

Na sprzedaż w aptekach, ale strzeżcie eie 
bezwartościowych podróbek bez własności le
czniczych i bez przyjemnego к mak u.

PREMIE..
Tak samo jak książki do nabożeństwa, 

powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo 
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do
chodzi do ich miejscowości.

Plerwaay Bocinlk Tygodnika 1'owlMelow^ 
Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
rycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna. 
Córka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obraaeka 
naszej ziemi. Partyjka sztoslka czyli zakład wy
grany. Dwaj aasiedzi. Poczciwi ladzie. Cnota i 
wina, Szymek i Handzia, Pierwsza pycha—dra- 
gle łakomstwo, Bóg nią opuści, kto się Naft 
upuści, Szymon z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne: 
wiele jiowlastek caysto polskich — ludowych, 
bracków historycznych, baśni I wie- dfc-i Aa 
le opisów rozmaitej treści. Cena . .

Drugi Rocznik Tygodnika Powleśclowo-Nan- 
kowego, w mocnej oprawie, obejmujące 880 
stronic wyraźnego druku na pięknym papierze, 
zawiera: Trzy miesiące. Jaskinia Potępieńcy 
Opactwo Carrów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 

gwurdyl koronnej (A. 
D. Ь80), Bratobójca, Pamiętniki ks. Makryny 
Mleczysławskiej. Dzieci Wdowy, Dwie Mury«. 
Klara czyli zwycląztwo cnoty; oprócz tego wi£ 
le pomuiejszych powieści i powiaatak, ли Лл 
baśni, bajek I artykułów naukowych Ф1.LKJ

Szósty Rocznik Tygodnika Powfeśclowo. 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Walka 
o miliony czyli Rodzina Lanąulerów, Leśny 
1Й’.П Cf^niają, Nowożeńcy, Orźnął żydy 
Królewski dziadek, Ulicznik warszawski? Lądo
wą pieczara, Zyd w beczce, Majster i czeladnik. 
Werbel domowy, Dwa worki złota, Sprawa o 
wóz. Kozioł ofiarny, Kuźnia Jeż, Renegat, Jał
mużna I przypowieść o pszenicy, Opowieści 
stepowe, Ktoby się spodziewał; Okrężne. Wal
ka na śmierć i życie, Złapał się, Po- Л-f 
żarna morzu. Cena............................$1.UU

Siódmy Rocznik Tygodnika Powieściowe. 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Dono
ry dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogom! 
Kainińskk Stanisław młody Pustelnik. Wiesław! 
Mole leczenie wodą ks. 8. Kneippa, Kościuszko 
pod Racławicami, Perła Gentil, Boba- AA 
torka z powstania 1868 r. Cena . . ępl.UU

Ósmy Rocznik Tygodnika Powleścfowo-Nae*  
kowego. w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Szlras, Pomo
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła 1 Jóżo Grol- 
seszyk, Zimna dystylacya. Sybiracy. Historya o- 
kronna o walecznym Stasiu 1 o pięknej Anuloe, 
Jaskinia potępieńca, Zbójcy na Czorsztynie, 
Koń woziwody, Książę Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy u źródeł rzeki 
ВпмаеЬаппа, Sejm pijacki, Trupia wieża. Nowe 
suknie hrabiowskie, O leniwym parob- ф1 гул ku, Rekrut. Cena..................................ф l A AJ

Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powleśclowo*  
Naukowego, w inocnei oprawie, zawiera: Blada 
Hrabina, Wierna Rózia czyli zwycięztwo wiary 
katolickiej, Surdut 1 Siermięga, Nowelki ame
rykańskie, Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary
ski, Piekne przykłady z hlstoryi Pol- iy\ 
sklej, Skarbczyk poezyi polskiej. Cena ф i AAJ

Dziesiąty Rocznik Tygodnika Powieściowa. 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, iDwaj bracia różnego wychowania, 
Hrabia parobkiem u kmiecia, Papugi naszej ba
buni, Aptekarz Polski. Robert Djabeł, Dobranoc 
eąsiedzie. Prima Aprilis, Toast polski, Zaczaro
wana sroka, Oryl, 0 Janie królewiczu 
1 o wilku wlatrolocie, Dziwne podró- Ф1 гул 
źe na lądzie 1 na morzu. Cena . . ф1ЛЛ/

Jedenasty Rocznik Tygodnika Powieśclowo. 
Naukowego, w inocnel oprawie, zawiera: Adry- 
anna. Narzeczona skazańca czyli Tajemnica 

Harold krOl cyganów, czyli skrzypce 
Edeleńskie, Zabobon czyli Krakowiacy i Górale. 
Po kweście. Dwaj roztargnieni, Fabfoiy Adam 
ł Ewa, Gałązka Jaśminu, Młyn DJabelskl, na 
górzo wiedeńskiej, czyli rycerz Gintet Ф1 ПП 
ze Szwarcenau. Cena................. Ф1 AAJ

WARUNKI DO OTRZYMANIA PRRBII Z PO
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO-NAUKOWEGO:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze- 
syłkę opłaci na Ezpress offisle. — 2) Gazeto 
musi być opłacona na cały rok naprzód. 8) 
Kto Już wybrał premię, a chciałby uayskać Je
szcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetę leszcze na rok dłużej. — 4) Płacacy 
półrocznie lub kwartalnie na r‘Gazetę Polską/’ 
nie mogą zadać żadnych podarunków; podarun
ki wydaje się na to, aby “Gazeta Polska” była 
opłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polska” 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.26, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłała- 
cym przedpłaty, posyła się tylko Jeden numer na okaz.

W. DYNIEWICZ,

:: POLSKA APTEKA, 257 Hanover street, 257 |
< ► ? Boston, Mass. ;;
< ► Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych I zagranicznych« I
J; W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady < •
ś ► na wszelkie choroby,

“BIG POLAND”
największa i najlepsza Polska Kolonia Farmerska w Ameryce. 
Wykupujcie tykiety kojejowe do SOBIESKI, WIS., a kolei 
Chicago, Milwaukee & St. Paul. Sobieski leży tylko 16 mil 
na północ od miasta Green Bay.

Dobre Farmy i bardzo tanio.
Po książeczki, mapy, lnformacye i tanie tykiety kolejowe ptazcle do: 

J. J. HOF LAND CO., Sobieski, Wis,
Przvślijcienam 50 centów, apo««my™n u , 9 wspaniałą harmonię przez Ezpress do obejrzenia. Miara 18 cali po 
otwarciu 20 cali. Elegancko upiększone ramy z niklo- 
wem obiciem. Bardzo trwałe, dobrze wyrobione i ery- 
ety, głęboki ton. Jodnem słowem możliwie najlepszy 
instrument, jaki nabyć można. Każdy może dobrze 
obejrzeć i wypróbować nim zapłaci. Jeżeli będziecie 
przekonani, że instrument to pierwszorzędny wtedy 
możecie go zatrzymać, dopłaciwszy ezpresmanowi re
sztę w ilości gi.47. ObetaluJcie JaknaJprędzej. bo 
wkrótce zmuszeni będziemy podnieść cenę.

Obstalunki nadsyłać należy pod adresem:
THE MAKI0N 8UPPLY CO.,

531 Noble street, Chicago, 111.

I)r. Jan Ziółkowski,
LEKARZ STAROKRAJOWT,

670 Milwaukee Ате., Chicago.
Leczy wszelkie choroby z dobrym skutkiem. 

Pacyenci mają się zgłaszać osobiście lab listo
wnie, opisawszy dokładnie chorobą. Wszelkie 
korespondencje zachowane w tajemnicy

TAJEMNICĄ PS«”
---- WĄTROBĄ.

Używajcie Dra Bonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera Mydło na Kom- 
pleksyę (Dr. Bonker's Complexion Soap}

Usuwają one Piegi, Opaleniznę, krosty tok 
zwane blackhead*. żółte plamy na twarzy Jedy
nie przez ich rzadkie własności lecznicze. Przy
czyniają się do zdrowej i pięknej Jak aksamit 
cery, o jakiej utrzymanie każda niewiasta się 
stara.

Utrzymujcie waszą wątrobę w stanie czyn
nym przez używanie pigułek zwanych Dr. Bon- 
ker’s Yegetable Llver Pllls, bo ceru wasza bę- 
dzle nędzną i umysł zgnębionym, Jeżeli wątroba 
nie wykonuje swych czynności podczas opałów 
letnich.

Te trzy preparacye otrzyma każdy w Jakim
kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po na
desłaniu $1.00 pod adresem:

NALEPI NSKI MDSE.CO.

1. Z. XEL0W8KI,
APTEKARZ POLSKI,

709 Milwauke Ave. Chicago.

Oil nas można knplć co tylko Jeden 
sobie życzy. Zanim kupisz od in
nych, przyślij nam na powyższy 
adres 2c markę po “lllnstrowany 
Przewodnik dla Kupujących.” ,

DR KALLMERTEN. 

»gólnie znany specyalista, 
leczy choroby chcw 
nlczno, nerwów« 1 
brywktne mężc«y 
kobiet | dzieci I o- 
flaruje «.i (U)O 
nagrody 
każdemu lekarzo
wi w Ameryce, któ 
ry tyle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w

Jakltn je Dr. Kallmerten uskutecznił, 
ego lekarstwa przyrządzane aą z korze 

nl I ziół w Jego właenem, wlelklem la- 
boratoryum I dla każdego pacyenta mo 
bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez Innych doktorów za nieuleczal
nych. Choćby choroba wydawała alę 
nieuleczalną, plazcte do Dr. Kallmerte*  
po bezpłatną poradę. Oplazcie dobrz« 
chorobę, podajcie płeć, wiek 1 wagę 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło 
aów z głowy chorego 1 2 centowy zna 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy 
macie od Dr. K. bezpłatną poradę i ucz 
elwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres;
BB.” Fo J. KAŁŁMERTEM, Toledo. 0.

UZY JESTES GŁUCHY??
Każdego rodzaju głuchota jest do wyl>-czenls 

•ras; tylko głuchoniemi są niewyleczalni. Nows 
l prosta metoda. Szum w uszach wstrzymujemy 
aatychmiast. Oplss w Jaki sposób niedomagasz. 
Bgsamlnhcya 1 porada darmo. Każdy może się 
ieesyć w demu bez wielkich wydatków.
•DIR DALTOJPA KLINIKA USEU. 
•*  m kalle a»».. — - CHICAGO. UJ.



GAZlBTA polska. 3

Opowiadania, baśnie, bajki, przypowiastki itd.
•zurpane z starych roczników pism warszawskich i krakow

skich, ksiąg i zeszytów przez W. Dyniewieza.
Pod tytułem i*ą  podawane różne powiastki, hafnie i opowiadania ludowe z ziemi o}-

cey»tej, które « moaołem w ielkim «-brałem z różnyrh źródeł z zamiarem wydania ich w formie 
kHążkowej, aby tym rpoeolłem uchronić je od «ginięcia i zapomnienia. Praca ta wymaga mo- 
»olnego ezjierania w różnych starodawnych pismach, więc też rościmy Bobie do niej i>ewne 
prawa 1 nery my na uczciwość dziennikarzy jKdsko-emcrykafibkich, że przedrukowując coś z na- 
₽Eej powyższej rubryki, raczą łaekawń*  podać źródło, z którego rzecz dauą zaczerpnęli.

WYNALAZKI.

Czem jest chleb dla ciała, 
tem oświata dla ducha. Cia
ło bez chleba, bez pokarmu 
słabnie, usycha I umierać mu 
si; podobnież dzieje się z du
szą naszą bez oświaty. W pra 
wdzie i bez oświaty dusza w 
człowieku nie umiera, ale 
także słabnie, usycha I czło
wiek staje się podobny do 
zwierzęcia.

Zkądże się bierze oświata? 
W części nabywa ją człowiek 
sam przez rozmyślanie nad 
tem wszystkiem co mu się 
zdarzy widzieć w życiu, cze
go doświadcza i co czuje. Ale 
takim sposobem człowiek sam 
oświeci się nie dużo, a przy 
tem nie każdy potrafi rozu
mnie zastanowić się nad wszy
stkiem. Najwięcej oświaty 
człowiekowi dają myśli, in 
nych rozumnych ludzi, tych 
co żyją teraz, i tych którzy 
byli na świecie już dawniej, 
przed laty, przed wiekami, a 
nawet przed tysiącami lat, je
żeli ich nauka przechowała 
się w piśmie.

Oświatę między ludzi ro
znosi słowo, które słyszymy 
z ust rozumnego nauczyciela 
w szkole, albo też od jakie
gokolwiek człowieka uczone
go. Ale dobre słowo wprost 
z ust rozumnych nie tak czę
sto zdarza się ludziom słyszeć, 
jakby potrzeba, aby oświata 
wśród nich się rozchodziła. 
Oświata zaś, to pokarm taki, 
którym się przejeść nie mo
żna; przeciwnie im kto wię
cej go spożywa, tem więcej 
łaknie.

Najlepszym więc sposobem 
rozdawania tego pokarmu są 
książki i pisma, jeżeli tylko 
prawdziwie dobre słowo w 
nich się mieści. Aby z nich 
mógł kto pokarm ten spoży
wać, potrzebuje tylko umieć 
czytać. Teraz zaś nie tak o 
to trudno, bo są nowe spo
soby nauki czytania, przy po
mocy których każdy, byle 
tylko miał chęć ku temu, mo 
że się prędko nauczyć. Mlej- 
my nadzieję, że nadejdzie ten 
czas, kiedy będą palcami wy
tykali człowieka nie umieją
cego czytać.

Dziś żyjemy już w czasach, 
kiedy owe dobre słowo w 
piśmie i księgach zawarte, ów 
pokarm dla duszy, jest już 
tak tani, tak łatwy do naby
cia, jak ten nasz chleb po 
wszedni. Każdy co choć tro
chę oświaty zażył, rozumie, 
jakiem to jest dobrodziej
stwem. Najuboższy nawet 
człowiek może teraz czytać, a 
przez to lepiej zobaczyć i po 
jąć wielkość dziel bożych o- 
raz swoje obowiązki wzglę
dem Boga, ludzi 1 siebie sa
mego. Szkoda tylko, że do
tąd jeszcze mniejsza część lu 
dzi na świecie z tego dobro
dziejstwa korzysta; coraz wię
cej jednak zbliża się czas, kie
dy dobrodziejstwo to wszy
stkim się da uczuć. Każdy 
ubogi 1 słaby dorówna wten
czas swą oświatą bogatemu 1 
silnemu.

Ale zkądże to dobrodziej
stwo przyszło? Oto początkiem 
jego jest wielki, choć prosty 
1 na pozór nie trudny, wyna
lazek druku.

Czterysta kilkadziesiąt lat 
temu jeszcze nigdzie na świe- 
Cle drukowanych ksiąg nie 
było. Cała wiedza ludzka prze
chowywała się w księgach 
ręką pisanych czyli w ręko
pisach. Jeżeli kto napisał ja
kie dzieło, które innych za
ciekawiało, to je przepisywa
no piórem. Byli do tego w 
owych czasach przeplsywacze, 
tak jak dziś są drukarze. Ale 
ileż to czasu trzeba przesie
dzieć, żeby jedną książkę na 
pisać. To też wielkie pienią
dze płacono w dawnych wie
kach za książki 1 nabywać je 
mogli tylko bogaci ludzie. 
Można je było widzieć tylko 
po klasztorach, albo w skarb
cach przy bogatszych kościo
łach, lub też w zamkach kró
lewskich i u wielkich panów. 
Księgi pisano na pergaminie 
czyli papierze ze skóry wyro-

robionym, potem oprawiano 
je w mocne i kosztowne o- 
kładki z klamrami, i przecho
wywano w szkatułach jak 
skarby. Nie jedną też księgę 
taką przykuwano łańcuchami 
do muru, aby jej nikt wy
nieść nie mógł.

Rozumie się, że z książek 
tych mało kto mógł korzy 
stać. Niewielu też było ludzi 
czytelnych i piśmiennych. Czy 
tać umieli tylko duchowni bo 
bez tego nie mogliby nabo 
źeństwa odprawiać. Szkoły 
były tylko przy kościołach, 
aby się młodzież do stanu du
chownego przysposabiać mo 
gla. Księża też tylko i za
konnicy zajmowali się nauka
mi, a także pełnili obowią
zki pisarzów przy królach 1 
książętach. Rzadko zaś który 
król nawet lub cesarz umiał 
w owych czasach czytać. Mą
drzejsi z nich nieraz na sta 
rość dopiero uczyli się czy
tać i pisać. Potężny cesarz 
Karol, przezwany Wielkim, 
pod którego panowaniem by
ły wszystkie prawie ziemie od 
zachodnleg< krańca Europy 
aż po późniejszą granicę na 
szego kraju, w późnym już 
wieku uczył się kreślić litery 
1 swój podpis rysikiem na 
tabliczce co mu bardzo trud- 
nem się zdawało.

Nie dziw więc, że w owych 
czasach ciemnota na świecie 
panowała.

W wieku 15tym dopiero 
od narodzenia Chrystusa przy
szło do owego ważnego wy
nalazku druku, który sprawił 
to, że oświata stała się dla 
wszystkich dostępną, 1 który 
też daje nadzieję, że owa 
oświata ogarnie powoli wszy
stkich ludzi.

Do wynalazku druku ludzie 
przyszli stopniowo. Najprzód 
zaczęli robić obrazki w ten 
sposób, że wycinali je na 
deskach drewnianych podo
bnie jak teraz robią pieczę
cie kancelaryjne, pociągali 
tłustą farbą i z tego odciskali 
rysunek na papierze. Pod o- 
brazkami trzeba było robić w 
ten sam sposób podpisy. To 
nasunęło myśl, że można by 
tak samo książki drukować. 
Ale był to sposób bardzo 
mozolny, bo ileż to czasu po
trzeba, aby narysować na 
drzewie a potem powycinać 
tyle liter drobnych; na każdą 
zaś stronicę książki potrzeba 
innej deseczki. Nadto jeżeli 
miało się drukować nowe dzie
ło, to i całe wyrzynanie na 
nowo trzeba było rozpoczy
nać. Przyszło więc na myśl 
pewnemu Holendrowi Coste 
rowi, iż lepiej by było, aby 
każda litera i znak każdy był 
wycięty na innym kawałeczku 
drzewa 1 żeby z takich liter 
układać wyrazy, wiersze I ca
łe stronice do drukowania. 
Od niego przyjął tę myśl 
Jan Gutenberg, który jest u 
ważany za wynalazcę druku.

Jan Gutenberg urodził się 
w niemieckiem mieście Mo 
guncyi nad Renem około r. 
1400 z zamożnej rodziny, 
która podobno z Czech po
chodziła. W piątym roku ży
cia pozostał on sierotą. W 
młodości podróżował po ró
żnych krajach, a będąc w 
Holandyi i poznawszy się z 
owym Costerem, postanowił 
pracować nad wykonaniem i 
udoskonaleniem jego pomy
słu. Zamieszkawszy w mie
ście Strasburgu, oddał się 
Gutenberg zupełnie temu wy
nalazkowi i przez 10 lat nie
ustannie pracował. Stracił je
dnak przy tej pracy cały swój 
majątek i rnusiał szukać ko
goś do spółki, żeby mu pie
niędzmi dopomagał. Znalazło 
się trzech takich wspólników, 
ludzi zacnych, którzy nie szczę 
dzili wydatków, aby tylko 
doprowadzić Gutenberga do 
tek ważnego celu. Kiedy im 
pieniędzy zabrakło, zaczęli 
sprzedawać swe rzeczy, aby 
dostarczyć środków potrze
bnych. Żaden z nich jednak 
nie doczekał się wynalazku, 
bo wszyscy trzej wcześnie ze 
szli z tego świata. Po ich

śmierci Gutenberg przyszedł 
do nędzy i rnusiał wrócić do 
miasta rodzinnego, Moguncyi. 
gdzie znalazło się dwóch no
wych wspólników; bogaty 
złotnik Faust 1 zięć jego Sche- 
fer. Gutenberg miał już wten 
czas pojedyncze litery, zwane 
u nas czcionkami, powyrzy- 
nane i porobione z nich fo
remki, aby można było dużo 
takich liter czyli czcionek po- 
odlewać. Ale nie byl on je
szcze wynalazł takiego mate- 
ryalu, z którego by czcionki 
były przydatne do druku.

(Dokończenie nastąpi).

PADEREWSKIEGO “MANRU.”

O stworzonem przez sła
wnego pianistę arcydziele pi
szę korespondent “Kuryera 
Lwowskiego."

DREZNO. Sztuka polska 
święciła tryumf wielki, niezwy
kły. Na wrogim wszystkiemu 
co polskie gruncie niemie
ckim, w teatrze królewskim 
w Dreźnie wobec bezwzglę
dnego a wymagającego areo- 
pagu, przedstawiono po raz 
pierwszy z ogromnem powo
dzeniem dzieło sztuki polskiej, 
dzieło piękne, wielkie.

Ignacy” Paderewski, świato
wej sławy planista, już przed 
laty dał się poznać jako kom 
pozytor dzieł fortepianowych 
i pięknych, szczerą poezyą 
tchnących pleśni. Obecnie od
słoniła zasłona “Manru,” trzy
aktową wielką operę, o któ
rej już od lat kilku wtajemni
czeni, wspominali jako o dzie
le niepospolitej piękności.

Już po onegdajszej generał 
nej próbie, która odbyła się 
wieczorem wobec szczupłego 
grona zaproszonych osób, nie 
ulegało najmniejszej wątpliwo 
ści, że opera wywrze na słu
chaczach potężne wrażenie.

Oczekiwania ziściły się naj
zupełniej, a publiczność, któ
ra wspaniały teatr opery kró
lewskiej zapełniła do ostatnie
go miejsca, zachwycona była 
potęgą poezyi i siły dramaty
cznej muzyki Paderewskiego.

Autorem libretta jest lwo
wianin dr. Alfred Nossig, 
który dzieło swe osnuł na 
tle Kraszewskiego “Chata za 
wsią.” Rzecz powiodła się 
wybornie. Libretto wielokro 
tnie wspólnie z Paderewskim 
przerabiane i zmieniane, celu
je nadzwyczajnemi zaletami 
sceniczneml. Sam pomysł, star
cie się i walka dwóch odrę
bnych żywiołów ludowego ta
trzańskiego z koczownikami 
cygańskimi, wybornie nada 
wał się do nagromadzenia wy
soce dramatycznych i potę 
źnych konfliktów dramaty
cznych.

Już na trzy dni przed pre
mierą zaroiło się Drezno, a 
w szczególności wykwintny 
hotel Webera od Polaków. 
Przybyli tu pp. Paderewscy z 
p. Jaszowską i p. Górskim, 
Nosslgowie, Grossmannowie, 
Stojowscy, Jentycowie, pp. 
Lubomirski, Kronenberg I 
Reichmann oraz malarz Lenc, 
przybył nauczyciel Paderew
skiego Leszetycki z żoną, re
prezentanci Erarda I Steln- 
waya, nakładcy Boothe i Bock 
I wielu Anglików 1 Ameryka
nów wielbicieli naszego gen! 
alnego muzyka. Ze Lwowa 
przybyli dyr. Pawlikowski 1 
Spetrlno, panie Esten, Rusz
kowska I Schupp, pp. Bandro 
wski, Myszuga I Szymański 
oraz wasz sprawozdawca.

Z jaką staranośclą przystą
pił dyrektor tutejszej opery 
p. Schuch do wykonania dzie 
ła Paderewskiego świadczy 
choćby ta okoliczność, że w 
przeddzień premiery w króle
wskiej operze przedstawienia 
nie było, a odbyła się wzmian
kowana już jeneralna próba.

We wtorek rano o godzi 
nie jedenastej rozpoczęto wy 
dawać w kasie teatralnej za
mówione od miesiąca bilety 
na “Manru” a już od godziny 
4. rano pilnowały garstki en- 
tuzyastów wejścia do kasy, 
aby ostatecznie zapewnić so
bie bilet do teatru na środę. 
Nie pomogło więc nic ten
dencyjne milczenie prasy nie
mieckiej o zbliżającym się 
tryumfie sztuki polskiej.

Cisza zaległa zapełniony 
teatr gdy od pulpitu podniósł 
pałeczkę dyr. Schuch i ode
zwała się wspaniała z 75 mu

zykantów złożona orkiestra. 
Uwertury “Manru” nie posia
da; po kilku taktach, w któ
rych prześliczny temat powta
rzający się wielokrotnie w cią
gu opery ma obojka, podnosi 
się zasłona, a scena przedsta
wia krajobraz tatrzański. Na 
scenie rojno 1 gwarno, to do 
źynki.

Piękna od pierwszej chwili 
muzyka, w której niejedno 
krotnie odzywają się nasze 
swojskie tematy ludowe potę
gują się z każdą sceną, a fi
nał z przepyszną muzyką ba
letową (taniec zbójecki) i chó
rami, wywiera potężne wra
żenie.

Drugi akt również nie po
siada przygrywki, Starcia dra 
matyczne na scenie mnożą 
się, piętrzą.

Ulana śpiewa przedziwnie 
piękną kołysankę, za sceną 
zaś hen z poza wirchów dola
tują dźwięki cygańskiej melo- 
dyi i podniecają w Manru 
tęsknotę za swoimi, za swo
bodą, za cyganami. To na
tchnione solo skrzypcowe jest 
prześliczne, porywające, tyle 
w nim uczucia, tyle poezyi.

Następuje duet Ulany z 
Manru; oryginalny w koncep- 
cyi, prześliczny w melodyl, 
bynajmniej nie banalnej, przy
kuwa uwagę słuchacza, unosi 
go zachwyca. Kurtyna po raz 
drugi spada, a słuchacz marzy 
dalej, upojony dźwiękami po
tężnego duetu miłosnego.

Akt trzeci posiada już intro- 
dukcyę orkiestrową. Tu w 
Dreźnie grano to cacko orkie
strowe przy spuszczonej zasło
nie, zaś pp. Pawlikowski i Spe- 
trino, mają zamiar wykonać 
to we Lwowie przy podnie
sionej zasłonie.

Orkiestra w mistrzowski spo
sób Ilustruje nadciągającą bu
rzę. Instrumenta wyraźnie mó
wią: drżyjcie, bo klęska się 
zbliża, bo nastąpi starcie ży
wiołów. Burza w przyrodzie 
I burza w sercach! Wśród te
go na scenę wpada znękany 
Manru; już ma dość miłości 
i pieszczot Ulany, on pragnie 
swobody, on chce być nadal 
cyganem...

Czarne chmury pędzą z za 
wirchów, przysłaniając całunem 
księżyc. Znużony, wyczerpa 
ny, pada Manru i usypia snem 
ciężkim, niespokojnym. A or
kiestra gra ciągle, gra wspa
niale I przypomina w formie 
remlniscencyi motywów to 
wszystko, cośmy w operze 
dotąd słyszeli. Więc i motyw 
przewodni Ulany i motyw 
chytrego Mefista-górala Uro- 
ka, a więc motyw miłosny i 
motyw zdrady słyszymy w u- 
rywanych co kilka taktów 
wspomnieniach to wszystko, 
co przeżyli i odczuli bohate
rowie tej wioskowej tragedyi. 
Tak zastaje śpiącego Manru 
sprowadzona przez Uroka ban
da cyganów. Następują sceny 
dramatycznie i muzycznie tek 
potężne, że opisać się nie da
dzą ; to musi widzieć i słyszeć.

Namiętna syrena Aza osta
tecznie odnosi zwycięstwo nad 
chwiejnym Manru, porzuca 
herszta bandy Orosa i z po
wodzeniem wabi dawnego ko
chanka.

Opuszczona przez Manru 
biedna Ulana topi się w je
ziorze, a prawie w tej chwili 
zdradzony przez Azę Oroś, 
strąca swego nieszczęśliwego 
rywala Manru w przepaść tuż 
za Ulaną. Jak syk jadowitego 
węża, okrzykiem złowróżbnej 
pokraki Uroka“Oto masz gol” 
kończy się opera.

Wrażenie tego wieczoru w 
operze drezdeńskiej pozostanie 
niezatarte. Boć to radość pa
trzeć 1 słuchać, jak wśród ob
cych genialny artysta Polak 
święci tryumf wielki, zasłużo
ny, być świadkiem tego bez
krwawego, a chlubnego zwy
cięstwa.

Z początku przyjmowano 
muzykę z rezerwą, lecz z ka
żdym następnym kwadransem 
temperatura znacznie się pod
nosiła. Poczęto bić głośne o- 
klaski wśród aktu przy otwar
tej scenie — rzecz w nadwor 
nym teatrze niezwykła. I tek 
potęgował się entuzjazm od 
aktu do aktu, aż wreszcie po 
ostatnim akcie wybuchł z siłą 
żywiołową.

W całym zapełnionym tea
trze nikt miejsca nie opuścił, 
nawet rodzina króla saskiego

z następczynią tronu pozostali 
w loży. Teraz dopiero powio
dło się artystom wydobyć na 
scenę Paderewskiego, które
mu — znowu w teatrze na
dwornym rzecz niezwykła, na 
scenie wręczono wieńce srebr
ne i wawrzynowe.

■Wrażenie całości da się o- 
kreślić kilku słowy, było 
wspaniale, przyjęcie dzieła en- 
tuzyastyczne.

St. Melińskl.

Wytłoniaczenie. — Kto są’ 
agenci Dra Piotra Gomoro? Za
pytywani jesteśmy o to tak czę to, 
że drukujemy następujące wyja
śnienie. Ponieważ lekarstw Dra 
Peter Fahrney nie można dostać 
w aptekach, na co doktor dał do
stateczne powody, przeto dostaje 
się on do ludu ze swemi lekar
stwami przez naznaczanie agentów 
miejscowych. Pomiędzy tysiącami 
agentów, znajdujących się w Sta
nach Zjednoczonych, a w rzeczy
wistości także w całym świecie, 
prawie wszystkie klasy społeczeń
stwa są reprezentowane. KsiężJ, 
nauczyciele, rolnicy, rzemieślnicy, 
wogóle każdy uczciwy człowiek lub 
uczciwa kobieta, którzy pragną 
czynić dobrze, mogą dostać agen
turę tego lekarstwa. Wielka ilość 
agentów już naznaczonych pochodzi 
z liczby tych osób, które wyleczone 
zostały tem lekarstwem i dlatego 
są oni najzagorzalszymi zwolenni
kami. Bliższe sicz*  goły względem 
agentury, warunk w itp. możni 
otrzymać pisząc do Dr. Peter Fahr
ney, 112—11« So. Hoyne ave , 
Chicago, 111.

Niewiasty znajdą natychmiasto
wą pomoc we wszystkich dolegli
wościach, odnoszących się do ich 
płci, używając Severy “Female Re
gulator.” Orzeźwia organy życiowe, 
zwalcza wszystkie zaburzenia, pobu
dza do zdrowego działania. Skute
czne w każdym stanie życia. Pisz- 
cie po cyrkularze z opisem chorób 
kobiecych.

H. C. Patterson,
Własność Realna,
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE ST.,

Pokój 505, Home Insurance Bldg.,
CHICAGO.

Książki z nutami do śpiewu i 
grania na fortepian lub orga
ny i śpiewniki kościelne, 
śplewslk koSrl.Uy dla nżytkn wlarnych ze- 

brał W. Bern. Ruchniewicz. W mocnej opra
wie, cena...................................................... ....

śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierający 630 
Pleśni, jako to: Pieśnie codzienne. Mrze lwie te, 
Nieszpory łacińskie, Pieśni na uroczystości Pań- 
•kie. Na święta Matki Boskiej 1 Świętych Pań
skich, Pieśni za Polskę, niemniej pieśni przygo
dne, psalmy, suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem, cena . 7Sc

Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla u- 
żytku kościelnego i domowego. Zawiera: 52 
msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nie
szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła
cińskich, 28 pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronic wielkiego formatu na pięknym pa
pierze i z wyzłacaneml tytulikami. Dzieło to 
sprzedaje się po cenach następujących:

Oprawne w półskórek..................SI.50
W skórkę i wyzłacane brzegi . . S2.50 

Metod y« (nuty) do Zbioru Pieśni Nabożnych 
Katolickich dla użytku domowego i kościelnego. 
Ułożone do grania na organach i na fortepta. 
nie i do śpiewania na cztery głosy . . $4-00 

śnlewnlczek, zawierający pieśni kościelne z 
melodyami dla użytku młodzieży szkolnej ze
brał X. J. Siedlecki, katecheta przy szkole l>o- 
spoBteJ u św. Barbary w Krakowie, cena SOc

W. Dynlewicz, 532 Nob^e st., Chicago, III.

SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 B.

HENRT SCHffiLŁKOPF, '
GROSERNIK,

HtBTOWST I DKOBIAZOOWT,

232-234 E. RAND0LPH 8T., 
pomiędzy Franklin 1 Market et., 

CHICACO.

Sprzedaje po najtańszych cenach. 
Najlepszy, prawdziwy eer szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Parmesański. 
Fromage de Brie i ser Roqufortski. 
8er i rośliny, Neuszatelski i LI mb u reki. 
Brunświckl salceson. 
Salami, Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze. 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies. 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardyny i szampiniony 
Francuzki groch, najlepszą oliwę. 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pezenną. 
Najlepszy jęczmień jierłowy, kaszę jęczmienną 
Kaszę tatarczaną, kaszę owsianą. 
Mąkę tatarczaną, mąkę ryżowa. 
Świeże suszone grzyby, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle), makarony. 
Najlepszą Yanila czekoladę z Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt niięany 
Prawdziwą kawę Java, Mocea i Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki 1 gremple. 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniak 
8wieże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konoplane, rzepa 

kowe, jako i wszelkie inne towary korzenie
HENRY SCHOELLKOPF.

( “KOMAR” ( 
;; Pismo hnmorystyczno- ; ' 
! ! satyryczne, bogato Ilu- ! i 
;; strowane. ;;

< • Prenumerata roczna . . $2.00 • '
< ’ Pojedynczy numer . . . lOc ’ J
< • Dla rocznych prenumeratorów premium < i
< ► “Złota Księga” wartości 50 centów. < > 
<j Adres; “KOMAR”
111581 Hamlin are., Chicago, Ill.l,

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICACO.

PIERWSZY 
NARODOWY BANK

W CHICAGO.
rćg Monroe i Dearborn ulic.

KAPITAŁ S3,000,000.

WKKSU:
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters 

burg — Rosya 1 wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LIST! KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części św! a 
ta, ściąganie spadkobierstw (schodów) i wszel
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Bo 
syi 1 wszystkich europejskich krajów za bardse 
umiarkowaną komisyą.

ZABZAD:
Sam’l. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forgan, 

Vice-prez. — Bichard J. Street, Каву er. — Hol 
mes Hoge, Asst. Kasyer. — Frank E. Brown, 
2 Asst. Kasyer.

DYREKTORZY:
Sam’l M. Nickerson — E. F. Lawrence—S.W 

Allerton F. b. Gray — Norman B. Beam — 
Nelson Morris — R. C. Nickerson — Richard J. 
8treet — Eugene 3. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter.

Dobre 
Lekarstwo

jest 
głównym 
warunkiem 
szybkiego 
powrotu 
do 
zdrowia.

Jeżeli jesteście cho
rzy na jakąbądż sła
bość, to napisanie za
raz do nas, podając 
dokładny etan swej 
choroby. Adresujcie:

The Kuflewski’s Pharmacy. 

1335-1337 W. 22nd Street, 
CHICAGO, ILL.

Każda choroba jest 
uleczalną, jeżeli się 
ją leczy w sposób 
właściwy. Korespon- 
deneye prywatne u- 
trzymujemy w naj
ściślejszej tajemnicy.

ILUSTROWANY KATALOG

THE MARION SUPPLY CO ,
531 Noble street, Chicago, Illinois.

Na tem miejscu podawać będziemy co tydzień jednę stronicę katalogu powyższej firmy, która 
dostarcza wszystkiego, czego tylko kto zażąda, po cenie tak niskiej, po jakiej nigdzie żądanych 
towarów dostać nie możecie. Kto chce mieć cały katalog, niechaj co tydzień Wycina tę stronicę.

No. 12—Z drzewa dębowego, reszta tak samo jak 
powyższa; gdzieindziej po $6 25, u nas $4.70

GITARY (Guitars).
No. 11—Brzozowy spód i boki, jodłowy wierzch, 

kolorowe drzewo naokoło otworu głosowego, 
szyjka i główka mahoniowe, deska tonowa 
z przedziałkami perłowemi, wogóle przedsta
wia się elegancko. Sprzedawana gdzieindziej 
po $6.25, nasza cena . . . $4.70

No.

No. 
No. 
No. 
No. 
No.

MANDOLINY (Mandolins).

No. 36—Taka sama jak No. 11, tylko o wiele le
psza; gdzieindziej po $10.50, u nas $7.85

12 — “Improved Jupiter” 9 pasków brzozo- 
wych, przeplatanych czarnym mahoniem, pię
knie politurowana, i upiększona rozmaitemi 
ozdobami na szyjce, około otworu głosowego, 
na rączce tonowej i główce. Sprzedawana 
gdzieindziej po $6.25, nasza cena $4 70
32—gdzieindziej po $8.25. nasza cena $6.00 
163 —gdzieindziej po $9.65, nasza cena $7.25
164— “ 13.15,
165— “ 15.75,
169- “ 45.00,

Inne po cenach od $4.70 do $50.00. •

INSTRUMENTA DĘTE

и $9.00 
$11.75 
$34.60

No.

No. 
No. 
No.
No.

Banjos.
98—Bardzo dobry gatunek, wykończenie ele
ganckie, obicie niklowe, wogóle instrument 
przedstawiający się pięknie; gdzieindziej sprze
dawany po $6.00, nasza cena . $4 50
111—gdzieindziej po $9.25, nasza cena $7.40 
’■* - --------- <t

a
U

$50.00.
(Cornets).

122—
127—
501 —

Inne

ll
<4
44

po cenach

mrze

$7.90
$10.30
$13.10

$10.65,
$13.75, 
$17.50,

od $4.50
Kornety

Zwracamy uwagę, że mo
żemy dostarczyć wszelkie 
instrumenta potrzebne do 
orkiestry. Na żądanie mo
żemy donieść ceny.
No. 400 — Kornet E b. z 

mosiądzu, gdzieindziej po 
$17.50, nasza cena $13.10

No. 402 — Kornet B b. z 
mosiądzu, gdzieindziej po 
$18.50, nasza cena $14.00

No. 424—Kornet Solo Eb. 
Alto z mosiądzu, gdziein
dziej po $26.25, u nas 
po $19 60

mosiądzu, sprzedawany gdzie- 
. . $14.00

do

KLARNETY (Clarionets) po cenach $7.00 do $50. No. 450 - Kornet C. z
PICCOLOS po cenach od $6.50 do $50.00. indziej po $18.50, nasza cena

(Stronica 2).
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KATES OF ADVERTISING :

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Ç1 year ... $30.00
I 8 month« ... $17.50

One inch-< 3 month« ... $10.00
1 month ... $4.00

kOne time ... $2.00
One line one time ... 50c.
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The “G a zeta Polska”, read in all the Statee 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger
many Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium.
All Communication« OnrLt to be Addressed:

W. DYNIEWICZ,
Publisher “Gazeta Polska”,

532 Noble St., Chicago, Illa.
“HUZETA POLSKA’S” BOOK "oEPAKTMKST.

Imported Rook«. We hare over 400 works 
our own publication and edition.

Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. ZJedn. 
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W Stanach ZJedn., Canadzie I Meksyku... $2.oo 
W Europie, Aayl, Afryce, Australii,

Ameryce Południowej I Środkowej....... $3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lab znajomych nie 
wynoszące jednego cala draka na ras jeden 
50 centów, nastąpnie połową.

?OSZl KIWANIA na raz jeden jak I ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
KZeh’,|bcł°7ttW? abooenuiw '»»przód pła-

ARONENCI zmieniający adres powtnni podawać 
sury 1 nowy adre».

PIENIĄ.)ZE niżej jednego dolara można przyse- 
łaćw 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane prz»»z P. O. 
Money Order, Expres lab w liście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.

Wszelki« listy, korenpoadenc' I pieniądze 
wlane być adresowane:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str„ • Chicago, Ili 
PIE IWSZA KSIEGARNIaToLSKA W AMERYCE 

posiada na składzie
Książki Importowane z Europy, oraz własnego 
wydania I nakładu przeszło 400 dzieł I dziełek.

TELEFON MONROE 1258.

CHICAQ0, ILL.) Tl-go Cterwcay IPOJ,

DO ABONENTÓW 
zalegających z prenumeratą za 

“Gazetę Polską.”
£ Pomiędzy 10,000 naszych 
prenumeratorów * ‘Gazety Eol
skiej" znajduje się jeszcze o- 
koło 8oo takich, którzy do 
tego czasu jeszcze nie uiścili 
się z opłaty na gazetę, zwie 
kając z przesłaniem prenume 
raty na rok bieżący, chociaż 
czas po temu najwyższy. Pa
nom tym przedłużyliśmy czas 
opłaty za ‘‘Gazetę Polską” 
do tej pory, gdyż prawie 
wszyscy z owej liczby prosili 
o przedłużenie; teraz zatem 
prosimy owych panów, aby 
dotrzymali słowa, i aby jak 
najprędzej pośpieszyli z prze
słaniem należytości za “Ga
zetę Polską,” ąbyśmy długu 
tego nie potrzebowali odda 
wać do prawnego kolektora.

“Gazeta Polska” nie jest 
nikomu wysyłaną, kto nie o- 
płacil naprzód prenumeraty 
za nią. W tym roku dopie
ro zrobiliśmy wyjątek i to je
dynie na usilne prośby owych 
panów, którzy zdają się zapo 
minąć zobowiązania uczynio
nego. Data, oznaczająca, do 
którego czasu gazeta była o- 
płacona, wydrukowana jest 
wyraźnie na karteczce adre
sowej, przylepionej na gazecie.

Tusząc, że panowie ci nie 
będą chcieli się narazić na 
nieprzyjemności, a nas na nie
potrzebne koszta, zostaję 

Sługa I Ziomek,
W. Dyniewicz.

POWÓDŹ W W. VIKGINII.

ROANOKE, W. Va., 24 
czerwca. Około 300 do 400 
osób utonęło wczoraj przed 
południem wskutek powodzi, 
która rozlała się w dolinie 
Elkhorn, począwszy od Ennls, 
W. Va., aż do Vivian w tym 
samym stanie. W dolinie tej 
znajdują się sławne kopalnie 
węgla Pocahontis, które cał
kiem zrujnowane zostały.

Osada górnicza i kolejowa 
Keystone została całkiem zni
szczona, a miasteczka Vivian, 
North Fork Junction i kilka 
Innych, również bardzo dużo 
ucierpiały, bo są one prawie 
do połowy rozwalone i zbu
rzone.

Szkody dojdą zapewne do 
kilkudziesięciu milionów do 
larów, ale do ilu dzisiaj trudno 
obliczyć i zapewne kilka dni 
upłynie zanim cyfry te będą 
wiadome. Cała dolina Poca
hontis została zniszczona, a 
szkody w dystrykcie węgla 
Pocahontis będą olbrzymie.

1 jowych pozostała tylko jedna 
1 mila; powódź pozabierała także 

wszystkie mosty.
Cosier Co. jedna z naj- 

! większych straciła plant elek
tryczny, kilka innych budyń 

I ków i pieców koksowych. 
: Szkody wynosząokoło$5o,ooo. 

Kompania Houston ma szkody 
J2o,ooo, a kompania Tierney 
<75,000. Jest tam około 20 
różnych kopalń, które po
niosły szkodę wprost olbrzy
mią. Powódź zabrała setki 
mil torów, wiodących do róż 
nych kopalń i pieców kokso
wych.

W ogóle szkody w torach 
kolejowych są tego rodzaju, 
źć upłynie tydzień zanim na
prawione zostaną, chociaż ro
botników wysłano już w różne 
strony, dotknięte powodzią.

Z Bramwell, W. Va., nad 
rzeczką SImmons, donoszą, 
że tamże szkody są bardzo 
wielkie, ale z ludzi nikt życia 
nie utracił. Małe miasteczko 
Vivian, gdzie kolej została 
zniesiona i pociąg pasażerski 
zatopiony, jest głównym pun
ktem wysyłki węgla i koksu.

Od Cooper, rozchodzą się 
dwie drogi, jedna do Blue- 
stone, a druga do Bramwell, 
osady mającej 600 mieszkań 
ców. Miejscowość ta, w której 
są przeważnie rezydeneye wła
ścicieli kopalń, lub ich urzę 
dnlków, ucierpiała również 
bardzo dużo wskutek burzy.

Z Norton, W. Va., nad
chodzą najgorsze wiadomości. 
Donoszą o wielkiej utracie 
życia ludzkiego i własności.

W Shakeroy, osadzie ne- 
gierskiej, woda stoi na uli
cach i w domach do wyso
kości sześciu do ośmiu stóp, 
a mieszkańcy na łodziach 
z trudem zdołali się ratować. 
Trzy mile od Tazewell, na 
farmie Higginbotham utonęło 
pięć osób. Z Wittens Mili, 
małej stacyi pomiędzy Blue- 
fields a Tazewell, donoszą 
o utonięciu trojga dzieci.

Z okolicy pomiędzy Vivian 
a Williamson nic dotychczas 
nie słychać, oprócz tego, że 
i tam rzeczka Tug wystąpiła 
z brzegów, widocznie więc i 
tam powódź zrządziła swoje. 
Nie ulega kwesty!, że osada 
Welch musiała dużo ucierpieć, 
że olbrzymie składy drzewa 
nad rzeką zostały zniesione 
zupełnie. Wiadomości z tych 
okolic oczekiwane są z równą 
niecierpliwością jak z innych, 
ale wiadomości te tylko przez 
posłańców pieszych megą 
być przesłane.

Jeden z takich posłańców 
po przejściu przez okolicę do
tkniętą powodzią, naliczył trzy
dzieści ośm ciał, a ileż to jest 
takich, których nigdy się 
nie odnajdzie.

Bardzo wiele osób z tego 
miasta, ma krewnych w osa 
dach dotkniętych powodzią, 
ale dotychczas nie odebrali 
żadnej wiadomości, ponieważ 
chwilowo wszelka komunika- 
cya ustała.

To też biura telegraficzne, 
kolejowe 1 telefoniczne są 
w prawdzlwem oblężeniu przez 
osoby, szukające wiadomości 
o krewnych i znajomych. 
W biurach kolei Norfolk and 
Western w tern mieście mało 
mówią o szkodach kolejowych, 
ale przyznają, że najmniej 200 
osób życie utraciło.

Nie wiadomo też jak daleko 
w góry szła owa burza 1 za
pewne kilka jeszcze dni upłynie, 
zanim dojdą wiadomości ze 
wszystkich miejsc klęską do
tkniętych.

SPRAWY CHIŃSKIE.
PEKIN, i9go czerwca. — 

Ambasadorzy zagraniczni za
bronili wojsku, chińskiemu w 
liczbie 3000 — wkroczyć do 
Pekinu, do świętego miasta. 
Twierdzą, że przyczyniłoby 
się to do zmiany sytuacyi w 
chwili obecnej więc kazano , 
wojsku poczekać do sierpnia, 
do którego czasu straż przy 
ambasadach z wyjątkiem zwy , 
czajnej straży poselskiej, wy- 
jedzie ze stolicy Chin. Obe
cnie ambasadorzy nie pozwo- , 
lą również wojskom między
narodowym strzedz świętego 
miasta. J

PEKIN, 2igo czerwca. — 1 
Wczoraj upłynął rok właśnie 
jak rozpoczęło się oblężenie 1 
poselstw w Pekinie, ale wy-

Wielkie także straty ponoszą 
koleje, ponieważ woda nietylko 
pozrywała szyny, ale poni
szczyła zupełnie nasypy, a już 
to samo przedstawia szkodę 
na kilka milionów dolarów.

W okolicach Elkhorn padał 
deszcz przez kilka dni, tak 
że małe górskie rzeczki wez
brały do olbrzymich rozmiarów, 
a wskutektego wystąpiła z brze
gów także rzeka Elkhorn. 
Deszcz ten przestał padać 
przez pól dnia, dopiero one- 
gdajszej nocy zjawiła się po
nowna burza, która trwała 
przez noc i dzień cały. Później 
deszcz przestał padać, ale 
ciężkie chmury wisialy nad 
okolicą. Wczoraj o północy 
zaczął znowu deszcz padać, 
a równocześnie zaczęła się 
burza, wzmagająca się z każdą 
chwilą, aż w końcu nastąpiło 
oberwanie chmury.

W jednej chwili wezbrana 
rzeka wezbrała jeszcze bardziej, 
aż wreszcie cała dolina zmie 
niła się w rzekę. Woda pędząc 
w dół doliny, zabierała po 
drodze wszystko co tylko 
było, a więc drzewa, słupy 
telegraficzne, budynki, szyny 
kolejowe, wagony 1 składy 
węgla.

A razem z temi budyń 
kami i szopami, zabrała woda 
ze sobą mężczyzn, kobiety i 
dzieci, z których żadne nie 
ocalało.

Dolina zamieszkaną była 
przeważnie przez górników i 
ich rodziny. Mieszkali oni 
w licho skleconych domkach, 
to też woda zabierała je w swej 
drodze i niosła naprzód. Ra
tunku dla tych nieszczęśli
wych nie było żadnego, dlatego, 
że katastrofa zdarzyła się 
w porze nocnej.

Przy Ennis powódź szalała 
najbardziej, a sroźyła się ona 
w ogóle na przestrzeni pię- 
tnastomilowej aż do Vivian.

Dolina Elkhorn przy Ennis 
ma zaledwo 300 stóp szero
kości, podczas gdy w innych 
miejscowościach szerokość ta 
dochodzi do jednej mili an
gielskiej. Otóż przez tę jakby 
bramę cała powódź przedosta
wać się musiała. Zabrała też 
powódź wszystko co było na 
drodze, w dwudziestu minu- ' 
tach wszędzie było zniszczenie.

Miasteczko Keystone, o 500 
ludności, ucierpiało najwięcej, 
a w rzeczywistości całe zo
stało zniszczone. Miejscowość 
ta jest główną w regionie 
Pocahontas i mieści się w środku 
takowego. Tutaj przeważnie 
załatwiono wszelkie zakupna, 
tutaj także było około czter
dzieści szynkowni, z których 
tylko jedna została.

Pociąg osobowy doszedłszy 
do Vivian, zatrzymać się 
rnusiał z powodu wysokiej 
wody, która doszła do takiej 
wysokości, że pasażerowie 
musieli opuścić wagony, ra
tując się na linach, spuszczo
nych z pleców koksowych. 
Pomiędzy Elkhorn a Vivian 
powódź zabrała około sto 
wagonów i bardzo wiele 
uniosła z prądem.

Pomiędzy Bluefield a Vivian 
powódź zerwała około dwa 
dzieścia mostów i dlatego też 
w pierwszej chwili nie mo- 
żebnem było wysłać pociągi 
z zapasami dla powodzian, 
którzy zapewne wielką nędzę 
cierpieć będą.

Szkód w kopalniach jeszcze 
nie sprawdzono, są też one 
zape wno r ieznaczne, bo większa 
ilość szybów mieści się ponad 
linią powodzi, ale są też i za
lane kopalnie niektóre.

Przy Norfolk o ile wia
domo nikt życia nie utracił, 
ale zato wszyscy pozostają 
bez dachu. Straty materyalne 
olbrzymie. J edna tylko kopalnia 
węgla tutaj ocalała, t. j. 
Ashland McDowell Coal Co. 
Roanoke Co. i Louisville Co. 
potraciły wszystkie zabudo
wania.

W Rafle kilkanaście do
mostw górniczych zabrała po
wódź, jak również i rezyden- 
cyę lekarza. Dwadzieścia pięć 
domów woda zwaliła na jednę 
wielką kupę. Kompania Gil
man ma skład prochu i 14 
domów zburzonych. W North 
Fork woda zrujnowała tory 
kolejowe. W Elkhorn Valley 
obliczają szkody kompanii 
kolejowej na przeszło dwa 
miliony dolarów. Z dwunastu i 
mil podwójnych torów kole- |

padki zaszłe od tego czasu 
nie zdołały wytrącić z rąk ce
sarzowej wdowy wdowy na
wy państwa chińskiego, ani 
też jej wpływu osłabić. Jej 
były generalissimus Jung Lo 
jest w łaskach u dworu, jene
rał Tung Fu Stang, który do 
wodził wojskiem chińskiem 1 
kazał mu zaatakować cudzo
ziemców jest na wolności, 
książę Tuan, główny wino
wajca za rozruchy bokserskie 
otrzymał stosunkowo małą 
karę, a syn jego nie przestał 
być kandydatem na tron.

Niebezpieczeństwa zeszło 
roczne, spiski dworu cesar
skiego. nadużycia różne 1 e- 
dykta przeciw cudzoziem
com, wszystko to zostało ni
by zapomniane, ale wszyscy 
lękają się, czy nie powtórzą 
się czasy przedroczne, zwła
szcza gdy wojska zjednoczone 
zupełnie wyjdą z Chin.

Z TRANSWAALU.
BERLIN, 19 czerwca. — 

“Reinische Westfalische Zei- 
tung,” wychodząca w mieście 
Essen, podaję na odpowie
dzialność pani Botha, żony 
słynnego jenerała boerskiego, 
nadzwyczaj ciekawą, a senza- 
cyjną wiadomość. Otóż stoso
wnie do niemieckiego dzien
nika, jenerał kawaleryi angiel
skiej French został wzięty do 
niewoli przez Boerów i dano 
mu względną swobodę po 
złożeniu słowa honoru, że nie 
ucleknle. Jednakże nie bardzo 
skrupulatny angielski jenerał 
skorzystał z pierwszej sposo
bności i uciekł. Schwytany 
jednakże wkrótce ponownie 
przez Boerów został przez 
jenerała Botha skazany na 
rozstrzelanie. Wyrok zostałby 
wykonym, gdyby nie wstawie
nie się na czasie głównodo
wodzącego jenerała lorda Kl- 
tchener, który za uwolnienie 
jenerała French wypuścił na 
wolność 1000 jeńców boer- 
skich, znajdujących się w obo
zie więziennym w Slmonstown, 
W ten sposób za jednego je
nerała angielskiego przybyło 
Boęrom 1000 żołnierzy.

LONDYN, 18 czerwca. — 
Skonstatowano, że Boerzy o- 
trzymują znaczne posiłki z ko
lonii Przylądka, gdzie Cham
berlain 1 Milner chcieliby o 
głosić stan oblężenia. Nie mo
gą wszakże uczynić tego bez 
pozwolenia parlamentu, a nie 
chcą dopuścić do głosu libe
rałów, którzy zaczynają nabie
rać w kraju coraz więcej zna
czenia.

Minister Brodrick oświad
czył wczoraj w parlamencie, 
że w obu rzeczachpospolitych 
trzymają Anglicy 40,229 osób 
w niewoli. Z tej liczby umar
ło w maju 98 mężczyzn i ko
biet, oraz 318 dzieci. Ze stro
ny liberałów nazwano postę
powanie takie “skandalem.”

CRADOAK, 23 czerwca. 
— W bitwie przy Waterk- 
loaf d. 20 czerwca, Anglicy 
stracili ośmiu zabitych, dwóch 
poranionych śmiertelnie 1 czte
rech niebezpiecznie. Oprócz 
tego 26 Anglików dostało się 
do niewoli. Kapitan boerski 
podobno został zabity.

POLACY W BRAZYLII.
— W Paranagua istnieje 

od kilku miesięcy fabryka za 
pałek firmy Alfredo, Eugenio 
Bendaszewski i spółka. Fa 
bryka ta wyrabia kilka gatun 
ków zapałek. Głównym kieru
jącym i założycielem tej fa
bryki jest pan Eugeniusz Ben
daszewski, pierwszy przemy
słowiec i kupiec polski w Pa
ranie.

— Curltyba. Pan A. Oko 
łowicz, wydawca i redaktor 
“Prawdy” zginął w tajemniczy 
sposób w Paranagua, gdzie 
bawił dla poratowania zdrowia.. 
Pewnego poranku wyjecha
wszy na ostrygi do wyspy de 
Guara, nie wrócił więcej, a 
czółno jego znaleziono bez 
wiosła, a w niem kapelusz, 
paletot, kilka centów 1 inne 
drobne przedmioty.

O Polakach w stanie Para 
piszę pewien korespondent do 
Gazety Polskiej w Curitybie.

Co "do naszych rodaków, to 
jest ich tu w Para i Manaos 
kilkunastu, ale wiodą życie 
nie godne do zazdroszczenia. 
Zresztą większość ich żyje 
niemoralnie 1 tak np. mularz 
M. żonaty i posiadający dzie 

ci — żyje z kobietą tak samo 
zamężną za niejakim B, z San 
ta Catharlny, którą wziął z 
Santos, mąż zaś ostatniej, wi 
dząc się opuszczonym przez 
swoją nadobną, znowu żyje 
z czyjąś żoną. Innego żona 
puściła się w wir zmysłowo
ści i faktów podobnych można 
tu bardzo wiele naliczyć. Pa
ru zaledwie znajduje się uczci
wych, miłujących Boga 1 Oj
czyznę — reszta to dzicz o 
gorszych obyczajach niż Indy- 
anie.

W roku 1889 przyjechało 
do Manaos kilkadziesiąt ro
dzin z pod zaboru rosyjskiego, 
ale nie znając stosunków miej
scowych i klimatu, stały się 
ofiarami tychże. Reszta skła
dająca się z około 60 dusz, 
chcąc ujść z tej przeklętej 
miejscowości, wsiadła do ło
dzi i chciała się dostać w ten 
sposób do Para (a może I do 
Europy, jak sądziła), ludziska 
jednak ci natrafili na silny 
prąd przy zetknięciu się rzek 
Rio Negro 1 Pollmoes, który 
ich wszystkich wraz z łodzią 
zatopił. W kilka dni dopiero 
wypłynęły trupy tych nieszczę
śliwców na powierzchnię 1 
wtenczas dowiedzieliśmy się 
o losie biednych emigrantów.losie biednych emigrantów.

Polacy w Ameryce.
* Detroit, Mich. Prof. To

masz Semiradzki złożył urząd 
prezesa gniazda Sokołów 
Polskich wskutek zamierzone
go wyjazdu z miasta.

* Milwaukee, Wis. W ka
tolickiej wyższej szkole (Ca- 
tholic Normal School) ukoń
czyli nauki następni: Otto 
Chrlstop z Chllton Wis., Thos. 
Stcmper z St. Francis, Wis. 
Stefan Łukaszewicz z South 
Milwaukee.

W kolegium Pio Nono, 
ukończyli Leo Paulu z St. 
Francis i Norbert Fisher z 
Milwaukee.

W kollegium Marquette, 
gdzie zwykle wiele Polaków 
kończy nauki, jest w tym ro
ku tylko jeden Polak, Franci
szek A. Grzywacz.

Oprócz tych otrzyma sto
pień A. M. dwóch Polaków, 
którzy dawniej uczęszczali do 
tego kolegium 1 je ukończyli. 
Są nimi pp. Michał Domacho- 
wski i Michał Wenta ze se- 
mlnaryum duchownego w St. 
Francis.

* Detroit, Mich. W bieżą
cym miesiącu nawiedziło na 
sze miasto jak wiele innych 
miast, kilka wypadków ospy. 
Choroba była o nadzwyczaj 
łagodnym przebiegu, bez ża
dnego wypadku śmiertelności. 
Dla bezpieczeństwa atoli i o- 
chrony młodzieży tutejszego 
zakładu, zaszczepiono każde
mu krowlankę. Z obawy je
dnak przed upałami, które 
sprzyjają wogóle chorobom 
zakaźnym, postanowiono rok 
szkolny zakończyć w Semlna- 
ryum Polskiem 15 czerwca. 
Lecz zaszedł wypadek, że je 
den Zze studentów 1 ej klasy 
dostał wysypki na rękach. 
Wezwano dwóch zdolnych le
karzy, z których jeden oświad
czył, że wysypka nie jest o 
spą, tem bardziej że chłopiec 
najzupełniej zdrów był i ża
dne symptomaty nie potwier
dzały przypuszczenia ospy, 
drugi kazał chłopca odosobnić 
i wyczekać dni kilka. Nie 
chcąc narażać młodzieży na 
bezpodstawne ooawy rozpu
szczono ją na wakacye. Do * .............. ---------  £--------
rzekomego pacyenta wezwano tym ludziom brak rozumu.

532 Noble st., Chicago, 111.

lekarza miejskiego z wydziału 
zdrowotnego, który po dwu
dniowej obserwacyi kazał stu
dentowi do rodziców odjechać 
na wakacye. Pokazało się, że 
chłopiec w czasie rekreacyi 
biegał z mokremi rękami po 
wietrze, wskutek czego dostał 
na rękach ekzemy najniewin- 
niejszej choroby skórnej, a 
zgoła nie zaraźliwej. Z tego 
powodu zatem odłożono uro
czyste zakończenie roku szkol
nego I rozdanie nagród do 
rozpoczęcia roku szkolnego 
we wrześniu. Bliższe oznacze
nie terminu rozpoczęcia roku 
szkolnego w tutejszem Seml- 
naryum Polskiem podamy pó
źniej. Młodzież szkolna po 
dzieslęcio-mlesięcznej pracy 
rozjechała się do domów swo 
Ich na wakacye. Po mozołach 
szkolnych odpocznie, wzmocni 
się na siłach, aby znowu, kie
dy przyjdzie smutny termin 
opuszczenia ognisk domo
wych, pospieszyć do ławy 
szkolnej. Tymczasem nie za 
truwajmy tej wesołości przy
pominaniem smutnych termi
nów — niech zdrowo i weso
ło spędza dni swobody i za
służonego spoczynku.

* Pittsburg, Pa. Wny ks. 
prałat W. Miśklewicz, pro
boszcz parafii św. Wojciecha 
na South Side, sprawił wiel
ką radość swoim parafianom, 
ofiarując parafii na szkołę i 
kościół piękną, okrągłą sumę; 
Dwa tysiące dolarów.

* Milwaukee, Wis. — Nie 
zadługo stanie tu polska fa
bryka maszyn, na czele której 
stać będzie Antoni Wiza, Po
lak, młody fachowy maszyni
sta, który przez wiele lat pra
cował w tutejszych głównych 
warsztatach maszyn. Warsztat 
stanie w pobliżu ulicy Mi
tchell.

* Milwaukee, Wis. Franci 
szek Jostrach, 19 letni chło
pak, którego rodzice mieszka
ją przy 9 ej ave. uległ nie 
szczęściu w Racine. Pracując 
dla kompanii kolei ulicznej, 
dostał się przypadkowo pod 
koła frachtowego wagonu, 
które mu zmiażdżyły nogę.

* Milwaukee, Wis. Franci
szek Brząkała, lat 38 liczący, 
zamieszkały przy 1 ej ave., 
otruł się onegdaj kwasem 
karbolowym, przyprowadzony 
do rozpaczy brakiem pracy 1 
bolącą ręką. Brząkała pozosta
wił żonę i pięcioro dzieci.

* Buffalo, N. Y. “Gazeta 
Buifaloska piszę:”

Mówią często nasi mędrko 
wie, że nasz ludek nie wie, 
gdzie mu dobrze. Tak mówią 
mędrkowie, ale mylą się. I 
bardzo. Nasi wiedzą lepiej od 
innych, gdzie zarobić można, a 
w dodatku zaoszczędzić gro
sze. Dlatego wyjeżdżają na 
farmy.

Już od dwóch tygodni krę 
cą się na Polsce najrozmaitsi 
agenci; zabierają ze sobą dzie
siątki rodzin polskich do pra
cy na farmy. W poniedziałek 
wyjechało ztąd 28 rodzin pol
skich w okolice Batavil.

Polacy, którzy tam wyjeż
dżają, chwalą się, że mogą 
zarobić więcej, aniżeli w wlę 
kszem mieście, a zaoszczędzić 
trzy razy tyle. Na farmach 
nie ma ani salonów, ani ba
lów, ani wieczorków itp. za
baw. Zarobek więc zostaje w 
kieszeni. Gdy zaś przybędą z 
powrotem do Buffalo, urządzą 
sobie iraidę — jednę i na tern 
koniec.

I niech ktoś nam powie, że

* Stevens Point, Wis. Pan 
W. Mikołajewski z Polonii 
przejeżdżając wczoraj przez 
szyny Centralnej na południo
wej stronie miasta o mało co 
nie został przejechany pocią
giem. Nadchodzącego pociągu 
nie spostrzegł z powodu, iż 
warsztaty kolejowe szyny za
stawiały, stróż zamiast pilno
wać szyn, siedział sobie 1 z 
kimś rozmawiał. Gdy konie p. 
Mikołajewskiego wjechały już 
na pierwsze kry, tuż przed 
głowami ich przeleciał pociąg 
pasażerski drugiemi szynami. 
Na szczęście p. Mikołajewski 
konie wczas wstrzymał i przez 
to uniki prawdopodobnej 
śmierci.

* Washington, D. C. Na 
liście naznaczonych obecnie 
przez prezydenta podpułkowni
ków do służby w armii znaj
dujemy jedno nazwisko pol
skie George A. Wieczorek.

* Wilno, Minn. Franciszko
wi Badzińskiemu, byłemu w 
townie L'meston kasyerowl 
od lat czterech, a zarazem 
dozorcy drogowemu (road 
basowi) d. 15 czerwca piorun 
uderzył w klacz trzyletnią 1 
zabił na miejscu przy robocie 
na drodze. Już to drugie po
dobne nieszczęście spotyka p. 
Badzlńskiego, bo niedawno 
temu także młody koń zabił 
się, wpadłszy na płot z kol
czastego drutu.

— W Jerozolimie zmarł d. 
17 kwietnia ks. Marcin Chwa- 
liszewski, który przebywał 
tamże od dłuższego czasu. 
Sp. ks. Chwaliszewski braj 
udział w powstaniu 1863 roku

Gdyby każda niewiasta 
przeczytała dzieło pt. Nauka 
Położnictwa nie byłoby tyle 
chorych kobiet w Ameryce. 
Książkę tę można teraz spro
wadzić za bajecznie niską ce
nę <1.50. Poprzednio sprze
dawana była po 7.00. Czytaj 
ogłoszenie na stronicy pierw
szej.

Łatwe do przyrządzenia, szybkie 
w działaniu i doskonałe w skutkaoh. 
Ssvery opłatki są specyfikiem na 
ból głowy, newralgig, febrę i wszy
stkie boleści.

Tygodnik 
Powieściowo- 
Naukowy

ROCZNIK XV.

Wychodzi we czwartek każde
go tygodnia o 32 stronicach 
oprócz okładki w książkowej 
formie, tak że po ukończeniu 
każdej powieści można pood- 
rywać papierowe okładki i 
oprawić zeszyty w książkę. 

Tygodnik można zaprenume
rować każdego czasu od roz
poczynającej się powieści. No
wym abonentom posyłamy na 
żądanie poprzednie numery.

W pierwszych 25 numerach 
Tygodnika wydrukowaliśmy 
5 powieści, które sprzedajemy 
w broszurach po następują
cych cenach:

Czarne Widmo obejmuje 7 nu
merów tygodnika (od 1 do 7) 
czyli 286 stronic, cena....85c

Testament obejmuje 4 nume
ry tygodnika (od 8 do 11) czyli 
128 stronic, cena.................20c

Krzyt Lotaryngii obejmuje 
2 numery (od 12 do 13) czyli 
64 stronic, cena................... 15c

Czarny Świat obejmuje 10 nu
merów (od 14 do 23) czyli 320 
stronic, cena...........................50c
Jeden dzień prawdy obejmuje 
2 numery (od 24 do 25> czyli 
64 stronic, cena.....................15c
PreniimeraUi roczna wynosi 
dolara. Jeden numer na okaz 
posyłamy na żądanie darmo.

Adresować należy:
W. DYNIEWICZ,
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Trust w Michiganie.

SAGINAW, Mich., 18 czer 
wca. Fabryki, w których wy
rabiane są pudła i tartaki pa
rowe, mają się połączyć 
wspólnie i ustanowić trust. 
Kapitał nowej korporacyi 
wynosić będzie $i,000,000.

Wielki pożar w Buffalo.
BUFFALO, N. Y„ 19 czer

wca. Pożar, u stóp ulicy Ferry 
nad rzeką Niagara, zniszczył 
dwa elewatory, jeden wielki 
młyn zbożowy i część zabu
dowań International Ferry 
Company.

Szkoda ogółem wynosi 
około $210,000. Straż pożarna 
miała niezwykle trudności 
w gaszeniu ognia, gdyż bu
dynki powyższe znajdują się 
na wązkłej części ziemi na 
wyspie Squaw dokąd nie było 
można dojechać z sikawkami.

Most drewniany łączący 
wysepkę z główną częścią 
miasta uległ zniszczeniu.

Łódź pożarna się zjawiła 
lecz było już za późno, gdyż 
wszystkie zabudowania na 
wyspie leżały w gruzach.

Murzyni mszczą się na białych.
JACKSON VILLE, Fla., 20 

czerwca. Wczoraj około pół
nocy motłoch z kilkuset mu 
rzynów przemaszerował przez 
główne ulice miasta, grożąc 
zemstą białej ludności, która 
czarnuchów traktuje jak nie- 
boskie stworzenia.

Rozdrażnieni murzyni na- 
padli na tramwaj z którego 
spędzili służbę. W ciągu za
wieruchy jeden z białych oby
wateli został tak potłuczony, 
że niezawodnie umrze. Awan
tury powstały z powodu lyn- 
czowania murzynów, Moses 
Maxwell’a I Thos.Thomas’a, 
którzy grozili zamordowaniem 
W. B. O’Caln’owl plantato
rowi.

W dniu wczorajszym od 
były się wybory; niewiadomo 
na pewno, czy murzyni prze
prowadzili swoich.
Pociąg zabił dziecko, a poranił ojca.

ĄSHLAND, Wis,, 19 czer
wca. — Gdy Wm. O’Brien 
siedział na werandzie swego 
domu, patrząc na nadcho
dzący pociąg kolei Wisconsin 
Central, nagle zauważył swą 
trzyletnią córeczkę na torach 
przed pędzącym pociągiem.

Zerwawszy się z krzesła 
pospieszył malej na ratunek 
i gdy dobiegł do torów po 
ciąg go najechał i w bok od 
rzucił. Dziecko dostało się 
pod kola pociągu, gdzie zna 
lazło natychmiastową śmierć; 
ojciec został poraniony.

Fociąg wkrótce zatrzymano 
i zwłoki dziecka odstawiono 
do mieszkania.

Prezydentem Kuby będzie może 
jen. Palma-

NEW YORK, N. Y., 19 
czerwca. — Horatio Rubens, 
były członek junty kubańskiej 
bawi w naszem mieście i wy
jeżdża w tych dniach z po
wrotem na Kubę, aby roz
winąć agitacyę za generałem 
Palma, który jest jego kan
dydatem na pierwszego pre
zydenta.

Palma ma podobno po
parcie rządu Stanów Zjedn. 
za sobą.

Bryan chce stworzyć nową partyę
KANSAS CITY, Mo., 19 

czerwca. — Wczoraj na ze
braniu członków stanowego 
komitetu populistów i zwo
lenników wolnego bicia srebra, 
powzięto zamiar utworzenia 
nowej party! narodowej. Par 
tya ta ma objąć populistów, 
demokratów, niezadowolonych 
republikanów i wszystkich 
z nowym ruchem sympatyzu
jących. Założyciele mniemają, 
że wybrali pośrednią drogę 
do połączenia partyi i utwo
rzenia silnej organizacyi. Na 
czele tego ruchu stoi W. J. 
Bfyau, który ma być jej kan
dydatem na prezydenta w przy
szłych wyborach prezydency- 
alnych.

Pastorzy przeciw rozwódkom.

NEW YORK, 20 czerwca. 
Komisya wyznaczona przez 
pastorów wyznania prote
stancko - episkopalnego, opu
blikowała raport swej pracy 
dotyczącej rozwódek, które po 
pozyskaniu rozwodu, wychodzą 
ponownie za mąż. Raport ten 

będzie przedłożony na przyszłe; 
konwencyl pastorów, która się 
odbędzie w San Francisco, 
Cal., w październiku rb.

Oprócz tego jest surowo 
zakazane pastorom udzielać 
ślubu małoletnim, którzy skry
cie zemkną z domu rodziciel
skiego i ślub zawrą bez wiedzy 
swych przełożonych lub ro
dziców.
Cyklon zrządził wielkie zniszczenie.

DELAWARE, Ohio, 19 
czerwca. — Na przestrzeni 
stumilowej szalała onegdaj 
straszna burza, która pozry
wała dachy z domów i innych 
budynków i wyrządziła bardzo 
dużo innych szkód.

W Harisonburg nastąpiło 
oberwanie chmury I dużo 
domów woda uniosła. Zgi
nęły w powodzi trzy osoby.

Jenerał Jan B. Turczyn umarł.

ANNA, 111., 20 czerwca. 
Jan Bazyli Turczyn, umarł 
wczorajszej nocy w szpitalu 
Illinois Southern, przeżywszy 
79 lat. Ciało jego pochowane 
zostanie na cmentarzu Na
tional w Mount City, a może 
w Radom, 111., jeżeli tak 
życzyć sobie będą polscy 
mieszkańcy miasteczka Radom, 
111., wśród których mieszkał 
przez 22 lat.

Jenerał Turczyn był wete
ranem z wojny krymskiej i 
po ukończeniu służby w sta
rym świecie, przybył tutaj 
właśnie wtenczas, gdy wy
buchła wojna domowa. Jako 
jenerał z armii rosyjskiej, 
przydał się tutaj bardzo.

Został więc pułkownikiem 
przy 19 pułku ochotniczym 
illinoiskiej piechoty itakswoich 
wojaków wyćwiczył, że zwrócił 
na siebie uwagę oficerów re
gularnej armii. Jenerał Buell, 
który miał komendę nad armią 
na południe od Ohio zawe
zwał wtedy Turczyna do swego 
boku. Turczyn dużo przy
czynił się do zwycięstwa przy 
Corinth.

Przez długie lata Turczyn, 
który walczył przy boku 
Thomasa w Chickamauga i 
odbył ze Shermanem sławny 
marsz, nie dostawał nic od 
rządu. Dopiero przed paru 
laty przyznał mu kongres <50 
miesięcznej pensyl. Wystarali 
mu się zaś o to weterani, 
którzy należeli także do bry
gady Turczyna, a mianowicie 
senator Foraker z Ohio i je
nerał C. H. Grosvenor.
Pingree będzie pochowany w Detroit.

DETROIT, Mich., 20 czer
wca. Ciało zmarłego w Lon
dynie b. gubernatora Pin- 
greego przywiezione zostanie 
do Detroit d. 4 lipca, a na
stępnego lub trzeciego dnia za
pewne pochowane zostanie. 
W dniu tym ogłoszone zo
stanie święto, a w pogrzebie 
udział wezmą organizacye woj
skowe i cywilne.

Weterani z ostatniej hisz
pańsko - amerykańskiej wojny 
i rezerwiści z marynarki wy
słali telegram do prezydenta 
McKinleya, aby ciało guber
natora przywieziono na okręcie 
wojennym do Stanów Zje
dnoczonych, ponieważ w czasie 
ostatniej wojny i sam służąc 
w wojsku położył takie za
sługi, że zasługuje na honory 
po śmierci.

Detrolczanie proponują 
wzniesienie pomnika zmar
łemu gubernatorowi. Pomnik 
ten ma kosztować >200,000.
Walcownie żelaza przy Milwaukee.

MILWAUKEE, Wis., 21 
czerwca. Stare warsztaty ko
lejowe Wisconsin Central, 
w Waukesha, które stały 
pustką od dłuższego czasu, 
zostaną zreperowane i zamie
nione na walcownie żelaza. 
Nowe przedsiębiorstwo będzie 
operowane przez kapitalistów 
wschodnich i chicagosklch. 
Sprawą tą energicznie się za
jęła firma kolei Wisconsin 
Central I obywatele z Wau
kesha.

Nowa fabryka da zajęcie 
przeszło 300 robotnikom a wy
rabiane w niej będą płyty 
stalowe i walcowane żelazo. 
Robotnicy tam zatrudnieni to 
najlepsi fachowi rzemieślnicy 
i będą pobierali dobrą za
płatę.

Pożar w Nome, Alaika.
SEATTLE, Wash., 20 czer

wca. — Donoszą z Alaski, 
że dnia 28 maja miasteczko

Nome nawiedzone zostało po 
żarem. Szkody podają na 
$126.650.

Rozpoczęto atawiać fabrykę.

SHARON, Pa., 20 czerwca. 
— Rozpoczęto stawiać nowe 
fabryki rur i płyt przy wal
cowni stali w South Sharon, 
Pa. Powiadają, że potrzeba 
będzie całego roku na wy
kończenie fabryk, które ko
sztować mają przeszłoś 150,000.

Wynalazł perpetnum mobile.

KENOSHA, Wis., 20 czer
wca. — James Holler, Duń
czyk, chełpi się, że rozwiązał 
zagadkę perpetuum mobile. 
Przed trzydziestu laty zaczął 
on pracować nad maszyną 
ową, a dzisiaj wysłał model 
do biura patentowego w Wa
shingtonie i pewnym jest, 
że wynaleziona przez niego 
maszyna nigdy nie ustanie 
w ruchu.

Zbudowane przez się per
petuum mobile puścił on 
w ruch przed ośmiu miesią
cami, a od tego czasu maszyna 
ani na chwilę nie stanęła.

Piorun zabił trzy osoby.

INDIANAPOLIS, Ind., 20 
czerwca.. — W czasie wczo
rajszej burzy piorun zabił trzy 
osoby, a trzy niebezpiecznie 
poranił. Burza była podobną 
dotrąby powietrznej. W Marlon 
piorun uderzył w kościół 
presbyteryański, w dom 
Rowona, paraliżując częściowo 
pięć ludzi.

W Roahdale burza rozwa
liła budynek gazety News. 
W Hartford City burza po
łączona z gradem, wyrządziła 
szkody olbrzymie.

Kobiety wykluczone ze sądu.
MEMHIS, Tenn., 21 czer

wca. — Stosownie do de 
cyzyi Najwyższego sądu tu
tejszego kobietom adwoka- 
tkom nie wolno jest prakty
kować przed sądem Naj
wyższym, a prawdopodobnie 
zabronioną im także będzie 
praktyka w sądach niższych.

P anna Marlon Grlffin z Mem
phis, jedna z adwokatek, 
wniosła podanie, aby jej wolno 
było brać sprawy w sądzie 
najwyższym, znajdującym się 
teraz w Jackson. Sąd atoli 
odrzucił podanie, ponieważ 
według praw stanu Tennessee 
kobieta nie może być urzę 
dnlkiem, a za takiego uwa
żany jest adwokat broniący 
jakiejś sprawy przed sądem 
najwyższym.
Zatrzymał pociąg przez pięć godzin.

PARKERSBURG, W. Va., 
21 czerwca. — Urzędnik ko
misy! sanitarnej w Burnsville, 
nazwiskiem McKenney, za
trzymał tamże pociąg pasa
żerski, przywiązał łańcuchami 
lokomotywę do szyn 1 przez 
pięć godzin trzymał wszy
stkich pasażerów jak w wię
zieniu. Tego drastycznego 
środka chwycił się urzędnik 
dla tego, ponieważ kompania 
kolejowa miała na bocznych 
torach kilka wagonów, w któ
rych znajdowali się chorzy na 
ospę, a wagonów tych mimo 
żądania odnośnych władz, nie 
chciała usunąć. Uczyniła to 
wreszcie po pięciu godzinach 
1 pociąg ruszył dalej.

Trzech strajkierów zabito.
MATEWAN, W. Va., 21 

czerwca. — Trzech górników 
unijnych postrzelono dzisiaj*  
gdy chcieli przemocą dostać 
się do kopalń Maratime. Kil
kaset górników unijnych przy- 
maszerowało przed kopalnie, 
w których nleunijni górnicy 
pracowali, ale tu zastąpiła Im 
drogę straż z dwudziestu. 
Górnicy unijni starali się na- 
tłonlć nieunijnych, aby i ci 
przyłączyli się do strajku, ale 
nie pozwolono im wchodzić 
do kopalń. Gdy zaś straj- 
klerzy nie zważali na ostrze
żenia i szli naprzód, straże 
dały ognia, raniąc trzech nie
bezpiecznie. Może to być 
przyczyną groźnych zaburzeń.

Trzynaście zabitych ą kilka 
poranionych-

PATERSON.N.J., 22 czer
wca. — Ognie sztuczne I dy
namit w składzie A. M.Ritten- 
berga pn. 440 Maln ul., eks
plodowały wczoraj w połu
dnie z taką siłą, że cała fron
towa ściana budynku została 
wyrwaną, a nadto wszczął się 

ogień w budynku, zajmowanym 
przez trzynaście rodzin. Do
tychczas odnaleziono w gru
zach trzynaście osób zabitych, 
a dwóch brakuje, ale i te za
pewne życie utraciły. Pora
nionych jest także kilka osób.

Byłoby niewątpliwie zgi
nęło kilkadziesiąt osób, gdyby 
nie heroiczna praca pewnego 
przechodnia, nazwiskiem Tho
mas Healy, który po kilka 
razy wchodził do palącego się 
domu I ratował ludzi.

Bardzo dużo oiób zginęło.
NAPER, Nebr., 22 czerwca. 

— Wzdłuż rzeki Keya Paha 
w Nebraska przeleciała szalona 
burza w czwartek wieczorem, 
która poczyniła szkody ol
brzymie. W jednej rodzinie 
Greenlnga sześć osób zostało 
zabitych, kilkanaście pora
nionych, a jeden tylko ojciec 
wyszedł bez szwanku.

W rodzinie Andersona 
dwoje dzieci zostało zabitych, 
a kilkanaście osób poranio
nych. Dużo poranionych jest 
w rodzinach Berga 1 Mełza.

Dostali tylko trzy procent.

MARINETTE, Wis., 22 
czerwca. Sprawę bankructwa 
polskiej spółki kolonlzacyjnej 
w Crivitz załatwiono osta
tecznie. Kredytorzy odebrali 
już po 3 procent z kapitałów 
włożonych w interes. Preten- 
sye wynosiły $14,000, a więc 
kredytorzy odebrali $420.

Pożar hotelu.

WEST SUPERIOR, Wis., 
23 czerwca. — W czasie po
żaru tutejszego hotelu West 
Superior, wyniesiono z bu
dynku trzy dziewczyny nie
przytomne i popalone. Nazy
wają się one: Anna Macka, 
C. Jenson i K. Jorchacka. 
Ta ostatnia popalona została 
bardzo niebezpiecznie i życiu 
jej zagraża niebezpieczeństwo.

W hotelu znajdowało się 
dwieście osób, które z tru
dnością zdołały się wyratować.

Pożar zniszczył tartak.

BENTONHARBOR.Mich., 
23 czerwca. — Plant firmy 
Peters Lumber and Shingle 
Co., został zniszczony przez 
pożar wczorajszego wieczora. 
Plant ten składał się z tar
taku i suszarni a zaopatrzony 
był w najnowsze maszynerye. 
Szkody wyrządzone przez pożar 
wynoszą $100.000, asekuracya 
tylko $30,000.

Przez czas niejaki pożar 
zagrażał miasteczku, ale nie
bezpieczeństwo usunięto.

Piorun uderzył w kościół.

TAUNTON, Mass., 23 czer
wca. Podczas wielkiej burzy 
piorun uderzył w dzwonnicę 
przy kościele N. Panny Maryi 
1 zburzył takową. Kościół na 
pełniony był wówczas ludźmi, 
ponieważ odbywały się dwa 
śluby i księża byli przy oł
tarzach.

Wielkie odłamki kamieni, 
cegieł i drzewa przebiły się 
przez sklepienie i wpadly 
do kościoła przed ołtarzem, 
niszcząc kilka cennych figur. 
Służący do mszy św. dwaj 
chłopcy i ksiądz McQuade 
obsypani zostali gruzami.

Gdyby się to było stało 
kilka minut wcześniej, to naj
mniej trzydzieści osób byłoby 
zabitych, które przystępowały 
do Komunii św.

Mniej ofiar niż myślano.
ROANOKE, W. Va., 25 

czerwca. Niepodobna jeszcze 
dokładnie obliczyć strat ma- 
teryalnych, spowodowanych 
powodzią w dolinie Elkhorn, 
ani też nie wiadomo ile osób 
zginęło. W każdym razie nie 
tyle jak początkowo sądzono; 
utopiło się najwyżej 100 osób.

Burza w różnych stanach-

UTICA, N. Y., 25 czer
wca. — Oberwanie chmury 
narobiło szkody na $30,000 
w New Berlin. Grobla rezer- 
woaru, o milę dalej przerwała 
się i cala osada została zalaną. 
Mieszkańcy ostrzeżeni wczas 
zdołali ujść niebezpieczeństwa.

MINNEAPOLIS, Minn., 
25 czerwca. — Zewsząd do
noszą o burzach. W Spear
fish, S. D., 200 owiec zabił 
grad.

W DULUTH, Minn., 
w Ashland, Wis., w Valley 
City, S. D., w Aoda, Minn., 
były wielkie burze z pioru
nami.

Wykolejenie się pociągu.

PITTSBURG, Pa., 25 czer
wca. — Pociąg osobowy 
znany jako “Cleveland Flyer,” 
wykoleił się w pobliżu Mo
naco, dwie mile od Pitts- 
burga i spadł z nasypu 25 
stóp wysokiego. Dwie osoby 
są zabite,' a trzydzieści pora-

Z FILIPIN.
MĄNILA, 20 czerwca. — 

Na zgromadzeniu komisyi fi 
lipińskiej uchwalono, że język- 
hlszpański ma pozostać języ
kiem urzędowym w sądach 
filipińskich przez następne 
pięć lat, a po tym czasie za
prowadzony zostanie język 
angielski.

Prezydent Taft był za prze
prowadzeniem tej uchwały. 
Argumentował on, że wpro
wadzenie języka angielskiego 
do sądów filipińskich teraz, 
wykluczyłoby adwokatów fili
pińskich ze sądów, a to nie 
wynikłoby na dobro publiczne. 
Angielski język, według jego 
zdania, nie przyjmle się tam 
ogólnie nawet w dwóch gene- 
racyach, ale uczeni prawnicy 
filipińscy języka tego w pię
ciu latach nauczyć się będą 
mogli.

Wśród 10 milionowej lu
dności filipińskiej znajduje się 
około milion wykształconych 
Filipińczyków, używających 
języka hiszpańskiego, jakże 
więc na żądanie 10,000 Ame
rykanów można wprowadzać 
tam język angielski, skoro to 
sprzeciwia się pojęciu o spra
wiedliwości.

— Pressed Steel Cas. Co. 
w Pittsburgu odebrała zamó
wienie na 1,200 wagonów dla 
kolei Reading.

LL ODPOWIEDZI BEDAKCYI.
Panu A. Bujnarowskiemu w Mc 

Donald, Pa. — Właśnie do tych 
samych Chin, w któryoh była woj
na. Rajd niemiecki wysyła robo
tników z Niemiec, a gdyby robo
tnicy amerykańscy za pracą do Chin 
się udać chcieli, to muszą z własnej 
kieszeni pokryć koszta. Według na
szego zdania lepiej tu w Stanach 
Zjednoczonych niż w Chinach.

Korespondencye.
0 POLAKACH W WORCESTER, 

MASS.
Worcester, Mass., 17 czerwca. 

(Koresp. Gazety Polskiej). Czter
dziestu ośmiu Polaków, członków 
towarzystwa kościelnego przy ko
ściele św. Michała udało się wczo
raj po południu do bali księdza 
Mathew przy ulicy Ilarrison, aby 
tam wspólnie z członkami towarzy
stwa kościelnego z parafii św. 
Franciszka, omówić projekt pobu
dowania oddzielnego kościoła dla 
Polaków w Worcester.

Towarzystwo św. Michała na od
bytem zebraniu w niedzielę dnia 9 
czerwca w hali księdza Mathew 
zaprosiło członków towarzystwa św. 
Franciszka na wozorajsze zebranie, 
aby wspólnemi rękoma można było 
postawić dla Polaków świątynię, w 
którejby Polacy tylko Boga chwa
lić mogli.

Członkowie towarzystwa św. Mi
chała czują, że dotychczas samopas 
chodząoy Polacy powinni tworzyć 
edną harmonijną całość i że skład- 
ti w takim razie obficiejby do ka

sy napływały. Towarzystwo św. 
Michała św. Michała jest liozebnie 
i finansowo silniejsze od drugiego.

Towarzystwo św. Franciszka atoli 
nie przyjęło zaproszenia i na zgro
madzenie nie przybyło. Członkowie 
tego towarzystwa nie chcą przyłą
czyć się do ludzi starających się o 
sankcję biskupa z dyecezyi Spring
field,kiedy plany budowy kościoła 
nie są gctowe, a członkowie towa
rzystwa św. Michała nie ohcą dzia
łać na przekorę biskupowi. Dla 
tych przyczyn me przyszło wczoraj 
do połączenia się Polaków w Wor
cester w sprawie tak ważnej.

Członkowie towarzystwa św. Mi
chała nie są jednakże zrażeni w 
swych zamiarach i dlatego zwołano 
drugi ogólny mityng, zapraszając 
nań wszystkich Polaków wogóle 
jacy tu mieszkają.

Na zebraniu tern zapewne utwo
rzony zostanie komitet, który zaj
mie się zbieraniem składek od Po
laków, a z funduszu w ten sposób 
zebranego zbudowany zostanie Dom 
Boży dla Polaków.

Korespondeut.

Lowel, Mass.
Szanowną redakcyę Gazety Pol 

skiej proszę o umieszczenie tych 
kilku słów o tutejszych stosunkach. 
W Lowell nie możemy poszczycić 
się żadną inteligencyą, są tu prze
ważnie ludzie pracy, ale pomimo 
to Polacy tutejsi godni są pochwa
ły. Niedawno temu zakupiony zo
stał grunt pod kościół i fundament 
jest już wymurowany, a za czas nie
długi będzie i kościół wystawiony, 
w którym Polacy będą mogli w 
swoim własnym języku się moglić. 
Polacy tutejsi liczą około 700 ro
dzin i jedno co zarzucić by im mo
żna to opieszałość, w sprawach o

światy. Nie czytają tu ani wiele 
gazet ani książek, i dlatego nie wie
dzą nieraz najżywotniejszych spraw 
ogół obchodzących.

Istnieje tutaj towarzystwo polskie 
od czterech lat, ale niestety zale
dwie 30 członków liczy, chociaż do 
tego czasu powinnoby mieć dwa 
razy tyle członków. Polacy tutejsi 
nio złego nie czynią, to prawda, 
ale czy to wszystko, czy na tern 
kończy się zadanie życia ludzkiego? 
Otóż nie. Powinniśmy bracia wie
dzieć o tern, że bez oświaty nie 
zdołamy polepszyć swego życia, 
powinniśmy więc starać się o oświa
tę, powinniśmy czytać gazety i do
bre książki, nie żałować centa na 
cel dobry, a wystrzegać się wyda
wania pieniędzy na pijatyki, które 
niejednego już przyprowadziły do 
ruiny finansowej i moralnej.

Nakonieo donoszę, że dnia 16 
czerwca odbył się tutaj piękny bal 
parafialny, którego dochód przezna
czony był na kościół. Polacy na 
zabawę tą przyszli licznie i zabawi
li się bardzo dobrze, tak że i do
chód pozostał dość znaczny.

A. G. Jankowski.

Lowel, Mass.
Tutejsza parafia św. Kazimierza 

obchodzić będzie d. 4 lipca b. r. 
ceremonię poświęcenia kamienia wę
gielnego pod własny kościół polsko- 
katolicki, a zatem tak wspomniana 
parafia jakoteż i towarzystwo tutej
sze pod tern samem imieniem upra
szają wszystkich z pobliższych oko
lic rodaków i współziomków naro
dowości polskiej, aby raczyli w dniu 
oznaczonym komu okolicznośoi po
zwolą, nas swoją obecnością zaszczy
cić, za co będziemy bardzo zobo
wiązani i wdzięczni i nie omieszka 
my odwzajemnić się na żądanie.

A. W. Guzek, 
sekretarz prot.

East Chicago Ind. 22 czerwoa 1901.
Szanowną redakcyę “Gaiety Pol

skiej” proszę o łaskawe umieszcze
nie następującej korespondencyi:

Tow. św. Michała Aroh. w East 
Chicago, Ind. miało dnia 9 ozer- 
wca 1901 roku swoje roczne posie
dzenie, na którem został obrany 
zarząd na rok następny jak nastę
puje:

Piotr Cereszewski, prezez;
Tomasz Grządzielewski, vice pr. 
Wojoiech Kolbus, sekr. protokoł. 
Jan Szczepanik, sekr. finansowy 
Antoni Baranowski, sekr. finan

sowy dla Gr. 36?,
Kazimierz Kotarski, marszałek I. 
Jan Marek, marszałek II.
Stanisław Wiater,
Kazimierz Lawera,

opiekunowie kasy;
Stanisław Hodur,
Józef Zurat, do horągwi;
Jan Jaracz,
Jan Drezynek,

opiekunowie ąhorych;
Michał Wojtaszek, odźwierny.
Tow. św. Michała Arch, w East 

Chicago, Ind. pomimo trudnych 
ozasów, które przechodzić musiało- 

Boleści...
w plecach, w mięśniach i w człon
kach powstają wskutek złego stanu 
NEREK .-. .-. .*.  .-.Dr. Piotra Gomozo

REGULUJE I WZMACNIA JE.

Nie moins go dontsé w aptekuch, sio nn nriTD TRUDUTY
tylko ed agentów mlcjacowych. Je» Uli. lLlLl! fnlllUlLl,
żeli w wmz<*J  mleJacowoAci nie ma
agenta, proalmy pisać wprost do. . . . 112-114 8. HOTNE AVE., CHICAGO.

Mam najlepsze i najnowsze środki sprowadzane wprost z Europy, 
Azyl 1 z innych stron świata. Porada darmo. Napiszcie po polsku.

NEW ERA MEDICAL INSTITUTE,
POKOJE 511—SIS—514 XEW EliÀ BÜDTXEK.

Bóg Harrison, Halstead i Blue Island Ave., Chicage, Ill.

Maszynka do pisania tylko §3.50.
Po co pisać pió

rem, kiedy można 
prędzej i wyraźniej 
uskutecznić tę pra
cę na maszynce do 
drukowania. Dru
kuje ona wyraźnie 
i czysto. Każdy na 
niej może druko
wać, gdyż jest bar
dzo pojedynczą. Do 
każ dej maszynki 
dodajemy instru- airiywawryaca;----- ——-------------- -
kcye po polsku. Jest ona niezbędną dla tych, którzy piszą wiele listów 
i korespondencyi. Adresować należy:

THE MARION SUPPLY CO.,
531 NOBLE STREET, CHICAGO, ILLINOIS.

wzrasta obecnie bardzo dobize i li*  
czy blisko 80 członków. Lecz licz
ba ta mogłaby być najmniej dwa 
razy tak wielka, gdyby wszyscy 
chcieli się łączyć do Tow. św. Mi
chała Arch, w East Chicago.

Bracia Polacy przybywajcie jak 
najliczniej na mityngi Tow. św. 
Michała Archanioła, które się odby
wają w drugą niedzielę każdego 
miesiąca w hali szkolnej zaraz po 
nieszporach, a zapisując się do To
warzystwa nietylko, za pomnożyoie 
nasze szeregi, ale zapewnicie sobie 
i swej familii 'pomoc w krytycznej 
chwili. Tow. wypłaca w chorobie 
wsparcia ’ $5 00 tygodniowo, a po
śmiertnego 100 dolarów. Pamiętaj
cie, że w łączności jest siła, przed 
którą i nieprzyjaciele nasi drżeć 
muszą.

Tutaj na tej wolnej ziemi Wa
shingtona, za którą Kościuszko i 
Pułaski walczyli, mamy prawo łą
czyć Bię w Towarzystwa, niechaj 
więc nie będzie żadnego pomiędzy 
Polonią w East Chicago, któryby 
nie należał do Towarzystwa bratniej 
pomocy św. Michała Arch.

Z szacunkiem 
Antoni Baranowski

P. S. Wszelkie listy i korespon
dencye dotyczące Tow. św. Micha
ła Arch, w East Chicago Ind. pro
szę adresować: Wojciech Kolbus, 
East Chicago, Ind.

Listy i korespondencye dotyoząoo 
Gr. 368 proszę adresować: Antoni 
Baranowski, East Chicago, Ind. 
Box 159.

DLA BIEDNEGO KOŚCIOŁA.
Ofiaruję się za niewielkiem wy

nagrodzeniem grać w kościele i u- 
czyć chór na cztery głosy z nut po 
łacinie, polsku, litewsku, angielsku 
lub niemiecku. Szkoły zaś za ma
łą pensyę nie przyjmię, bo chcę 
dopełnić pensyę z pobocznych za
robków. Drukuję, fotografuję, da- 
ję lekcye muzyki, stroję i reperu
ję organy, fortepiany i wszelkie 
maszynerye delikatne. Adres: J. 
C. P. care of Mr. John Ilehl, 1080 
Pitkin Ave., Brooklyn, N. T.

PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE.
Ja niżej podpisany publicznie 

dziękuję Dr. II. Stobieckiej za grun
towne wyleczenie mnie z niebez
piecznej choroby ócz, grożącej mi 
zupełną ślepotą, bo już tylko świa
tło od ciemności rozróżnić mogłem, 
a innych przedmiotów już nie wi
działem. Od 6ciu lat byłem bez 
roboty, straoiłem wszystko na 
różnych doktorów, lecz nio nie po
magali. W okropnej mej rozpaczy 
udałem się wreszcie do Dr. II Sto
bieckiej, 439 Milwaukee ave., Chi
cago, 111. Ona to wziąwszy mnie 
w kuracyą wyleczyła z mej cho
roby zupełnie i uchroniła od naj
większego nieszczęścia, jakiem 
jest ślepota.

Czując za to nieskończoną wdzię
czność jeszcze raz na tern miejscu 
publicznie dziękuję.
A. Krempa, Town of Lakę, Chicago, 
111. 85—26

Tylko dla chorych
Wiedeński specjalista,

profesor w kilku kolegiach
zawiadamia wszystkich chorych, a Fpecyalnie 
tych, którzy maja zaetarsałe choroby, a prze« 
innych doktorów byli leczeni, że POD GWA- 
BANCYĄ wyleczy wszelkie choroby jakoto: 

Choroby żołądka i wątroby, choroby 
Płuc, katar I głuchotę, choroby krwi 

skóry, wrzody, opuchlluy, żwierzb, 
utratę włosów, reumatyzm, choroby 
nerek i pęcherza, choroby mężczyzu I 
osłabienia nerwowe.

CIERPIĄCE KOBIETY.
Z pomiędzy tysiąca kobiet jest tylko 10 

które są zupełnie zdrowe. Reszta cierpi z 
dnia na dzień na chorobą kobiecą.

Wytaijcle to ogłoszeaie 1 naplsacie zaraz 
do mnie u niech będzie jakabądt choroba 
to wam zagwarantuję, że wyleczą szybko 
i bardzo tanio.



6 GAZETA FOLaKA.

Zarz*4  T«w. br. рош. »w. Wojciech*  
w Elmhurst, L. I., na r. 1901 : 

Franciszek Kaczmarek, Prezes.
Józef Słanie, Wice-prez. 

Stan. Formatu« к i. sekr. prot. 
SUn. Sicihiki, sekr. fin.

Jan Marchlewski, kasjer. 
Józef Łaczak, marszałek.

Zwracamy uwagę 
Czytelników na 
poniższe książki:

0 NAŚLADOWANIU Jezusa 
Chrystusa Tomasza a Kem
pie ksiąg czworo, tłómaczo- 
ne z łacińskiego; w mocnej 
oprawie ze złoconym tytu
likiem, cena - óOc

SŁOWNIK polsko-angielski i 
angielsko - polski Aleksan
dra Chodźki w mocnej o- 
prawie ze złoconemi tytu
likami, cena - $4.00

METODA Ollendorfa teorety
czno-praktyczna, nauczenia 
się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesią- 
cacn. Dwa tomy: 1) grama
tyka, 2) klucz. W mocnej 
oprawie, cena - $2.00

POŚREDNIK polsko-angiel
ski książka dla Polaków do 
łatwego nauczenia się po an
gielsku, z opisaniem każde
go wyrazu jak się wyma
wia, wydanie poprawione i 
powiększone. Wypracował 
W. Dyniewicz, cena - 65c

NAUKA WIARY i obycza
jów Kościoła Katolickiego, 
obszernie wyłożona, obja
śniona i stwierdzona miej
scami Pisma Św. i Ojców 
Kościoła, z przewodnikiem 
życia dla rodzin chrześcijań
skich. Ozdobiona 10 koloro- 
wemi obrazkami i licznemi 
rycinami. Format duży al
bumowy. Składa się z 3ch 
części: 1) ” *
2) Nauka o przykazaniach,
3) Nauka o środkach łaski. 
Oprawna w płótno angiel
skie z złot. wyciskami $3.25

ŻYWOT PANA i Zbawiciela 
Jezusa Chrystusa i Bogaro
dzicy Maiyi, wydał ks. dr. 
Łukowski: z wieloma ryci
nami, o 750 stronic, opra
wna w angielskie płótno, 
z wyzłacanemi tytulikami 
na okładce i na grzbiecie, 
cena - $3.00

ŻY W0T BOGARODZICY N.
Panny Maryi i Jej Oblu
bieńca Św. Józefa, połączo
ny z opisem najgłówniej
szych miejsc cudownych i 
czcicieli Maryi. Dzieło to 
poleeone przez 33 Książąt 
Kościoła; ozdobione 8 śli- 
cznemi obrazkami koloro- 
wetni i przeszło 700 drze
worytami; oprawne w an
gielskie płótno z wyzłaca
nemi tytulikami, cena $3.50

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

Nauka o wierze,

1 Doświadczony I znany na cały świat ( 

Dr HAM? 
posiadający dyplom naj-J 
lepszej sźkóły lókarskieji 
“Bellerd^SECasSftal Med-J 
lical College” WNew Yor-d 
iku, po o<foybfti podróży i} 
iwizytacyi różnycn szpitali^ 
iw Europie, rozpoczął na| 
nowo swą wieloletnią pra-i 
iktykąi przyjmuje chorych) 
iu siebie oraz udziela radyi 
ilistownie. )

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: \ 
I Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodna! 
puchlinę, reumatyzm, ból głowy, usz, ócz i\ 
•nona; choroby żołądka, gardła, piersi, kana! 
łów obchodowych; febrę, wyrzuty na głowie i * 
'skórne: choroby maciczne, zboczenia regular-! 
ności, krwiotok, białe upławy, niepłodność, \ 
'boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory naf 
ciele, różę, choroby kiszek, ból krzyża i w ple- * 
'cach, katar, neuralgię. bronchitia. podagrę,! 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby\ 
'pMherza, raka, kolki, wysychanie mleczu.! 
osłabienie nóg, euchoty, choroby wątroby i ne-. 
'rek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, par ! 
chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne 11. d. \ 
' LECZ^nnHtSTYJDZTFCMJJjjŻCZYZ^. f 
' Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wyleczę-! 
.nia, uda się zaraz do Dr. Ham po radę. Dr.\ 
'Ham wyleczył już tysiące ludzi, którzy długo! 
cierpieli a przez innych lekarzy ani wszpita*  * 
'lach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wazę-! 
.dzie rozgłaszają imię Dr. Ham 1 znajomym go\ 

I 'polecają. Udajcie się do niego, to was wyleczy, f 
i CHOROBY ZARAŹLIWE, ) 
^obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze-i 

l Mazane) leczy skutecznie, prędko, tak to *iąv  
lnigdy nie odnowią. Nie trzeba się wstydzić,« 

I tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób!
«prowadza złe skutki na przyszłość. J

I POSADA DARMO: Dr. Hain każdemu udzie-t 
iii rady darmo. Opiszcie chorobę, podajcie wiek a 

I chorego, przyślijcie w liście 2-centową markęf 
, (pocztową, tó dostaniecie odpowiedź natyrh-A 
i miast, czy choroba jest do wyleczenia. Możnaf

I pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: A 

• DR. C. B. HAM ( 
>508 Natlonal UnloaBIdg. TOLEDO, 0 f 
' Napiszcie do Dra. Ham. ( 
i 'Porada nic nie kosztuje, 4

duciu. 
•nosa;
łów OOcuuuuwytu ; M?orę, wjrraut/ ua 
'skórne: choroby maciczne, zboczenia 
noóci, krwiotok, białe u pławy, lucmuuuuct, 
'boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na| 
ciele, różę, choroby kiszek, ból krzyża i w ple- 
•rach, katar, neur-’^- Ł—--v‘“' -----‘
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, ch 
'pe< herza, raka, kolki, wysychanie m 
osłabienie nóg, suchoty, choroby wątrób; 
'rek, tyfus, odra, glisty, robactwo, liszaje

pfaZ w jakimkolwiek języku. Adrea taki : à

Napiszciedo Dra. Наш. ś 
Poradanic nie kosztuje, à

Giermek Książęcy.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XIII WIEKU 

przez Zuzannę Morawską.

(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XV.

Zjazd w Skaryszewie.
W końcu marca 1228 roku doczekano 

się wreszcie i wojewodów, a z nimi i nie
wieściego dworu Grzymisławy z szatami, 
łańcuchami i oponami, które miały posłu
żyć do godnego przybrania księżnej i jej 
syna podczas zjazdu.

Jak miasteczko miasteczkiem nie wi
dziano takiej uroczystości. Słonko, jakby 
było w zmowie z urządzającymi te gody, 
zajaśniało najpyszniejszym wiosennym 
blaskiem, od pobliskich pól dochodziła 
woń świeża i świergot licznego ptactwa. 
Na uprzątniętymi błota rynku, ludu by
ło jak nabił, błyszczały w słońcu zbroje 
rycerzy i powiewały chorągwie. W czwo
robok około kościoła ustawili się najprze
dniejsi panowie, od domu, w którym mie
szkała Grzymisława, stanęły po obu bo
kach hufce Konrada, na czele których 
byli Kazimierz i Bolesław, młodziuchni 
synowie księcia mazowieckiego.

Wyszedł wreszcie Bolko ubrany w pur 
purową szatę, wsadzono go na konia, su
to w bogaty rząd i pióra nad łbem przy
branego. Bolko jakoś na ten raz nie drżał, 
gdy go na konia wsadzono, mimo to je
dnak trwożliwie oglądał sie za matką. 
Narzucono też małemu księciu płaszcz 
purpurowy, bogato do koła bramowany, 
tak długi, że okrywał nie tylko księcia, 
lecz i konia całego. Że zaś trudno mu by
łoby jechać samemu, jechali więc obok 
niego Marek i Pakosław, wojewodowie 
krakowski i sandomierski, podtrzymując 
małego księcia. Na niewielkim koniku 
przed księciem jechał Boisław, ów dziel 
ny towarzysz, a obok niego na takichże 
samych koniach dwaj równego mu wieku 
chłopcy, sprowadzeni razem z nim z Wa
welu. Wszyscy trzej ubrani byli w zielo
ne kurtki złotem bramowane, z mieczy
kami do góry wzniesionemi, stanowiąc or
szak przyszłego władcy. Za księciem na 
rosłym karym koniu jechała księżna, pur
purowym odziana płaszczem, z pod któ
rego biała wyglądała szata. Na głowie 
miała czepiec, szyty perłami, okrywający 
włosy, a strojny u góry w złotą książę
cą koronę. Obok niej jechał Konrad, ksią
żę mazowiecki w delii ciemno granato
wej, sobolami oszytej i takiejże wysokiej 
czapce ze znakiem księstwa mazowieckie
go. Tuż za księżną jechał jej dwór nie
wieści; Świętochna zaś strojna w błękitny 
kubraczek jechała zaraz za panią, aby 
być na każde jej skinienie gotową.

Lud rozstępowa! się jadącym, prze
prowadzając ich wzrokiem do drzwi ko
ścioła, a tłum bowiem był tak wielki, że 
ruszyć z miejsca nikt nie mógł. Droga też 
to była bardzo krótka, a wspaniałością 
pochodu ledwo chwilkę wzrok się ucie
szył. Przed drzwiami kościoła, Jaxa Gryff 
przytrzymał konia, pomagając zsiąść mło
demu księciu, wzięli go pod ramiona, 
schyliwszy się wojewodowie, gdy tymcza
sem Boisław i dwaj jego towarzysze nie
śli obszerny płaszcz, zwieszający się po
włóczysto za księciem. Za nim weszła 
księżna, wojewodowie, książę mazowiecki, 
dwór jego i rycerze.

Rzędem stanęli po obu bokach nawy 
kościelnej, gdy tymczasem Bolko wstępo
wał ze drżeniem po niewielkich stopniach, 
oglądając się za matką, i gdyby nie za
chęcające spojrzenie Boisława i ciche sło
wa, które rzucał przyszłemu panu; pro
wadzący wojewodowie mieliby nie mało 
kłopotu. Boisław tymczasem, zakładając 
długi płaszcz za poręczowy stołek, na 
którym usadzono księcia, szeptał mu do 
ucha:

— Śmiało, śmiało, nie bójcie się ni
czego, gdyby nieprzyjaciel przyszedł, my 
go pokonamy, nikt nam się oprzeć nie 
zdoła. — Grzymisława zaś spoglądając 
z miłością na jedynaka i zachęcając go 
spojrzeniem, z dumą wstępowała na to 
wzniesienie, szepcząc zarazem modlitwę:

— Daj Panie Boże! — abym tak mo
gła ujrzeć koronę królewską na głowie 
mego Bolka!

Kościół też przybrano godnie, poprze
dnio jednak wyniesiono Najświętszy Sa
krament, bo po skończonem błogosławień
stwie i przyjęciu hołdu Grzymisława wraz 
z synem i panami radnymi rozsądzać 
miała różne sprawy.

Arcybiskup Wincenty z biskupem 
krakowskim, przybrani w uroczyste szaty, 
czekali na księcia przed wielkim ołtarzem

i zaraz też na intencyą młodego księcia 
rozpoczęli modły, poczem arcybiskup 
usiadł na przygotowanym dlań stołku, 
a Iwo, jako biskup krakowski, przema
wiał do małoletniego Bolka:

— Na młodą waszą głowę spada cię
żar rządów nad dwiema ziemiami, a lu
dem bitnym i potężnym. Dziś sam tej 
sprawie, Bolesławie piąty podołać Die 
możecie, ale niechaj wasz umysł i serce 
wzrasta w miłości dla tego-ludu, a póki 
umysł wasz i ręka do rządów się nie 
wzmocni idźcie za radą roztropnych, a mi
łujących tę ziemię doradców. Obecny tu
taj arcypasterz Wincenty z Kolna, oraz 
wojewodowie, Marek z Mogilna i Pako
sław z Sandomierza zawsze ojcu wasze
mu stali w radzie, a prawicą w czas wo
jenny służyli, niechajże i wam tak służą! 
A gdy już sami będziecie dość silni, a umysł 
wasz dojrzałym się stanie sprawujcie rzą
dy w imię sprawiedliwości, a ludu powie
rzonego i całości ziem brońcie od nieprzy
jaciół. To co wam w ręce oddane niech 
w całości na potomków waszych zejdzie. 
Tak ci Panie Boże dopomóż i wszyscy 
święci!

— Amen! — rzekł uroczyście arcy
biskup.

— Amen! — powtórzyli przytomni.
— Amenl — wymówiła głośno księ

żna, zachęcając opierającego się syna, 
aby zeszedł ze wzniesienia, a przed ołtarz 
postąpił, przyjął błogosławieństwo, a z nim 
miecz i berło książęce.

Bolko jednak rozpłakał się, a wyrwa
wszy się wojewodom, ukrył głowę na ma
tki łonie, zostawiając ślady łez na jej bia
łej szacie. Wszyscy czekali w zdumieniu 
końca obrzędu.

— Małoletni jest, ja więc w jego 
imieniu złożę przysięgę — rzekł Konrad, 
przystępując nagle i kładąc rękę na po
duszce, gdzie leżały oznaki władzy ksią
żęcej.

Na znak jednak biskupa, rycerze trzy
mający poduszkę cofnęli ją.

— W imieniu małoletniego matka 
może tylko złożyć przysięgę, zawołał ar
cybiskup, mierząc wzrokiem Konrada.

Grzymisława nie czekając wezwania 
ujęła silną dłonią plączącego Bolka i po
stąpiła wraz z nim ku ołtarzowi, okrywa
jąc długim swym płaszczem całe jego 
stopnie.

Bolko rzuciwszy raz ciążącą mu pur
purę, schował się swoim zwyczajem pod 
połę macierzyńskiego płaszcza i śmielej 
jakoś postępował.

Grzymisława, trzymając drżącą rękę 
syna na poduszce z insygniami, powtarza
ła za biskupem te wyrazy po łacinie:

— Ja, Grzymisława, wdowa po Leszku 
Białym księciu dziedzicznym sandomier
skim, a obranym krakowskim, przysięgam 
w imieniu małoletniego syna Bolesława 
piątego, że opiekę i rządy sprawować bę
dę, aż do jego pełnoletności, przy pomo
cy radnych panów, duchownych i świe
ckich, a nad ziemiami czuwać i ich cało
ści bronić pragnę. Przysięgę zaś tę w Kra
kowie w całości powtórzę...

— Mnie się opieka z prawa należy! 
— przerwał Konrad, nie zważając na 
świętość miejsca ni na ważność chwili. 
I odsunąwszy gwałtownie Grzymisławę 
i Bolka, stanął przed biskupem.

Po raz wtóry cofnięto przed nim po
duszkę z insygniami, a Iwo zmierzywszy 
go surowym wzrokiem, zawołał:

— Nie kalaj gwałtem świątyni, gdzie 
każdy uciśniony znajduje miejsce przed 
panem!

Zawrzał gniewem Konrad a jakiś 
błysk trwogi przebiegł po jego twarzy.

Wprędce się jednak zmiarkował, gniew 
powściągnął, a potem przyklęknąwszy 
z pokorą na jedno kolano, dotknął usta
mi rąbka biskupiej szaty i rzekł drżącym, 
jakby od wzruszenia głosem:

— Przebaczcie gorącości mojej, świę
tobliwy biskupie! — na znak poddaństwa 
pierwszy składam hołd memu bratanko
wi i jego matce, a położywszy szeroką 
dłoń swą na pulchnej dłoni Bolka, poca
łował rękę księżnej.

Grzymisława spojrzała na niego z du
mą i tryumfem, lecz biskup i panowie 
chłodno ten akt pokory przyjęli.

Poczem Grzymisława zasiadłszy na 
poprzedniem wzniesieniu, słuchała rozma
itych podań i proźb, a przy pomocy bi
skupa i wojewodów, podpisywała nada
nia.

Zamięszanie sprawione wykrzykni
kiem Konrada ucichło jakoś, nikt jednak 
nie zwrócił uwagi, że książę mazowiecki 
dał znak dwom młodziutkim synom swo
im, którzy się wprędce z kościoła wynie
śli. Zaraz po ich zniknięciu z kościoła, 
dały się słyszeć bicie w kotły i odgłos 
trąb, który miał być hasłem skończenia 
obrządku.

(Ciąg dalszy nastąpi).

PRZYSŁOWIA 0 ŻENIENIU SIĘ.
Polskie przysłowie: Ciężej 

ożenić się, niż Intercyzę napi
sać.—Kto się chce żenić, a 
wiele przebiera, ten najczęściej 
djabła w dom dostanie. O świę
ty Sokratysie! jak cię Erazm 
mienił, nie byłbyś nigdy świę
tym, byś się nie ożenił.—Przed 
ożenieniem każdy powinlentrzy 
lata szaleć. — Żenić się, nie 
jest to zjeść z masłem chleba 
1 żebyś nie żałował, długo 
myśleć trzeba. — Będzie ten 
człowiek w prędkiej nędzy, co 
blerze żonę dla plenlędy. — 
Śmierć 1 żona, od Boga prze
znaczona. — Kto dobiera nie 
według stanu swego żony, 
ten albo sam gryźć musł, al
bo jest gryziony.—Zona kło
pot, wieczna niewola.—Zona 
modna, żona kłopot.

Rusińskie: Zona trzy kąty 
w chacie trzyma, mąż tylko 
jeden.

Hiszpańskie: Iść na wojnę, 
1 żenić się nikomu doradzać 
nie trzeba.

Medyolańskle: Kto sądzi, 
że szczęście znajdzie w mał
żeństwie, jest głupcem ogro
mnym jak księżyc.

Toskańskie. Kto się żeni, 
troskę bierze.

Niemieckie; Komuza nadto 
dobrze, niechaj się żeni.

Hebrajskie: Kto mieszka 
bez żony, ten jest bez dobra, 
bez pomocy, bez radości.

Czeskie, Niedobrze jest 
człowiekowi samemu.

Estońskie: Lepiej dwoje, 
niż jedno.

Weneckie: Mężczyzna bez 
żony to juczne zwierzę bez 
ładunku.

Fińskie: Dużo trosk ma żo
naty, więcej nieżonaty.

Serbskie: Łatwo to wziąść 
żonę; trudno jej się pozbyć.

Rosyjskie: Zona to nie skrzy
pce, które po zagraniu można 
zawiesić.

Angielskie: Małżeństwo to 
zamek.—Dobrze się żenić pó
źno lub nie żenić wcale.

Dolnolużyckie: Kiedyś mię 
wziął, to mię masz, czy chcesz, 
czy nie chcesz._______

PRZECIW ALKOHOLOWI.
W Londynie odbyło się w 

tych dniach w St. George’s 
Hall zgromadzenie mężczyzn, 
których żony oddają się nało
gowi pijaństwa. Celem zgro
madzenia było założenie towa
rzystwa, które walczyłoby ze 
strasznym nałogiem, rozpo
wszechniając się coraz bardziej 
wśród kobiet angielskich. Sta
tystyka policyl londyńskiej 
wykazuje, że w roku 1899 
znaleziono na ulicach 1 na 
placach 1,300 dziewcząt w wie
ku lat 17—20 pijanych do 
nieprzytomności, w roku 1930 
zaś liczba ta wzrosła już do 
4,000. W toku posiedzenia 
mówcy opowiadali o nieszczę
ściach swoich spowodowanych 
pijaństwem żon, a nie różnią
cych się co prawda nlczem od 
tych klęsk, jakie sprowadza 
na rodzinę pijaństwo męża. 
W końcu posiedzenia utwo
rzone zostało towarzystwo, a 
najważniejszym punktem za
kreślonego programu działa
nia jest agłtacya celem prze
prowadzenia postanowień pra
wnych, które ułatwiłyby mę
żowi rozwód, z żoną oddającą 
się pijaństwu.

Będziesz zdrów i silny, używając 
Severy żołądkowego Bittersu Nie 
dopuszcza do ohorób, reguluje orga
ny trawienia, wzmacnia apetyt i 
ożywia cały system.

|/Tft DLinC kuP>c szczero 
K I U U llut złoty lub sre- ,1,v UIIUL brny Zia
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata
log a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACHOWSKI & CO.,
533 Noble St., Chicago, 111-

PA 1,1?/’ 4 M 8z- Rodakom nasz wielki 
Ł wybór rozmaitych lichta

rzy, krzyży metalowych i z drzewa, krzyży
ków, polskich medalioników, szkaplerzy, 
różańców, kropielniczek, figur św., książek 
do nabożeństwa, obrazów, obrazków do 
książek itd.

>LA BRACTW I TOWARZYSTW mamy zawsze 
na składzie świece woskowe białe Inb żółte 
do użytku kościelnego, lub domowego-roz
maitej wielkości od dwu i jedno funtowych, 
oraz mniejsze gatunki, tanio.

*OL8KIE POWINSZOWANIA imienin, urodzin 
itd. od 5c do $1.00 sztuka.

PAMIĄTKI CHRZTU I ŚLUBU itp. w zna
cznym wyborze.

PRACOWNIA ARTYSTYCZNA.
*ORTRETY z fotografii, ramy do obrazów, opra

wione obrazy po cenach bardzo umiarkowa
nych. Obrazy olejne do kościołów malują 
tanio.

^BSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzymaniu

AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej ko
lonii 1 dajemy dobry rabat, tak, że do 5 do
larów dziennie zarobić mosna.

PfMefe po nowe katalogi!
Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką. 

Adresować:

Józef Kwaśniewski,
554 Becher ttM Milwaukee, Wis.

Szkocka maść na oczy.

Cudowna ta maść jest robiona podług przepiau 
pewnego starego szkockiego mfeyonarza, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi S*iąu»j)  i po 
całej Azyi, lako też w Egipcie, lecząc linlzi 
z różnych dolegliwości, choróo 1 słabości, prócz 
opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wscho
dzie z powodu klimatu wielu cierpi na słabe 
oczy i wszyscy, którzy tej maści misyonarza 
używali podług przepisu, zostali wyleczeni, a cl, 
którzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
zdrowy i silny. Szkocka ta maść jest skuteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
szycia, pracowania nocami, wytążenia wzroku 
przy słabem świetle, iak również z przyczyny 
ciąźkiej choroby lub silnego działania słońca.

Cena za pudełko $1 00.
Można przesyłać w liście regl-trowanym, 

przez Money Order lub w 1 i 2 centowych zna
czkach pocztowych i>od adresem:

Madame A. Marshank,
1578 N. California Av.. Chicago, 111.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
51 Ambrozowcz Joz.
52 Armanda G
53 Bachewna R

■55 Banas Stan
64 Błażek Fr
68 Bonaszewski Job
69 Brayiki Józ
74 Budllvosky W
77 Cchistka Joz
78 Chaykofsky M
79 Ciborski Wład
89 Cieślak Leon
89 Dobrowolski A
93 Dzikowski M
91 Dzładaszek J
95 Dzik Szymon
96 Dukesz I
97 Dwruiezek S

128 Origula St
139 Batowski F
137 Hudrik F
138 Jałowiec M
139 Janik Kat
140 Jaroga J
144 Kibonawicz L
145 Klancora A
146 Kmiecik F
147 Knaziewicz W
148 Kolarlk P
149 Kossucki E
158 Kriszczerikajtis F
155 Kuchaski A
156 Kuglarz J
157 Kulik Marek
161 Lassota A
162 Łazowski M
167 Lislak J.
169 Mabeżewski B
175 Macagab W

176 Mieleweki К
181 Mroczyński P
185 Rabatowicz
18fc Ноне к К J
189 Rozdań
195 Piszck S
197 Popławski M
300 Pyrnarski J
201 Rogaliński M
203 Rudzul J
204 Ryba F
205 Ryba F
208 Sajatowicz H
214 Stachowa O
216 Skużeskl F
227 Swlantoniowska R
228 Swejkato J
229 Szczupak M
230 Staszek P
231 Tabaczka S
232 Tatlrz I
239 Walaj tis W
241 Warchol J 
24» Waeak J
246 Wesołowski Ch
248 Wiektorwecz M
249 Wletrzykowskl T
250 Wlelgae J 
?51 Wilkowna К
252 Wilczak F
253 Wiek A
255 Wiśniewski F
256 Wiśniewska F
358 Wójcik W
259 Wroblewska M
260 Wróblewski A
262 Żemaitis J
264 Zurzak F
265 Zyliusys A

Kalendarze 
Maryariskie

na rok 1901 są 
do nabycia w na
szej księgarni po 
15 centów sztuka, 
z przesyłką po
cztową 20 cent.

Kupującym w większej 
ilości udziela się rabat.

W. Dyniewicz,
532 Noble st., Chicago, 111.

Anyone sending a sketch and description may julckly ascertain our opinion free whether an nrentmn Is probably pitent Able. Communlca- 
Mons stnctlycontident lai. Handbook on Patent« sent free, oldest auency for securing patents.Patents taken through Munn Jc Co. receive 
ftxctol notice without charge, in the

Scientific American.
A handsomely Illustrated weekly. Tarrest ctr- 
culation of any scientific Journal. Terms, |3 a 
rear: four months, |L bold by all newsdealeni. 

MUNN & Co.36’8™11"” New York 
Branch Office. 625 F 8L. Washington. D. C.

R0K 1901
jubileuszowym, który cały kościół katolicki uro
czyście obserwowuje. Z okazyl tej w dru
karni “Gazety Polskiej’’ wydrukowaną została

Książeczka Jubileuszowa,
czyli Nauka o Odpustach, szczególnie o odpu 
ście jubileuszowym. Książeczka ta zawiera na
bożeństwa i modlitwy przy odwiedzaniu kościo
łów w celu zyskania odpustu odmawiać slą ma- 
^:e. Napisana została przez X. N. B. i apro- 

wana przez władzą kościelną w Brzetraławiu.
Znajdować sią powinna w każdym polskim do
mu katolickim. Cena...................................... ie

Do nabycia w pierwszej księgarni polskiej 
w Ameryce W. DYNI KWICZĄ, W2 Noble St., 
Chicago, 111.

UWAGA: keya Ojców Zmartwychwstań
ców, książeczki jubileuszowe tą inne, sprze
dawane po 10 centów.

AUGUST GROSS,
680-682 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła
snego wyrobu.
Sprzedajemy taniej, jak w jakim

kolwiek innym składzie.
N-we Fortepiany od $200 wylej, ipriedajemy takte Organy 1 Inetrumonty 

Muyczne. 8trojenia i reperaoye fortepianów wykonujemy akuratnie 
po niikich cenach.

Kto umie nisać po angleliku lub niemiecku, niechaj plue w tyoh jeiykaon

H. Neuberger & Co.
585 N. Ashland Av., blizko Milwaukee Av

CHICAGO, ILLINOIS.
Wielki Zapas Zegarów i Zegarków

po cenach bardzo nizkich.
Zegarki dęte złote, gwarantowane na 

20 lat, werk Elgin lub Waltheim, 
wart J20, za

Kryte czysto srebrne damskie, No. 16, 
warte $13.00 po

Dąto złote, gwaraneya na 20 lat, warte 
$25.00 po

Kryte czysto srebrne Elgin, warte $13.00 
po

Takie same z kopertą Standard warte $10 po $6.50
Kryte dąto złote, 10 karat, stemplowane, 20 lat gwarancji Elgin z 15 kamieniami, warte $25 po $16.00.
Kryte damskie czysto 14 Karatowe złote Elgin, warte $30 po $22. Kryte meskie No. 18 
czysto 14 karatowe złote Elgin, ze stemplem U. S. A. warte $50 po $37.50

Po elzklej także cenie łańcuszki I bhuterya. Przesłany towar można obejrzeć w biu
rze ekspresowem zanim zań zapłacicie, albo można eią zapytać listownie u p. Dyniewtcza. 
5°-10> H. SEUBBBUKB t CO.

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI
ktnk.« DO ZAŻYWANIA

BIAŁEGO ORŁA.
Wyrabia nallcpszą tabaką w rozmaitych gatunkach na sposób 

starokrajski. Przy kupowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
Białego Orła, który slą znajduje na każdem naczyniu. Na żądanie 
wysyłamy próbki i cennik uarmę. Hurtownym odbiorcom odstępu
jemy znaczny rabat.

IGNACY WOLFF, JM»
Znak echronny Białego Orła

ZEGAREK KOLEJOWY
błony z monetową

Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że 
to najlepsza tabaka w całej Ameryce. 1P. Rckdomtk^ podróżujący 
agent “Gazety Polskiej”.

4K I ncyi koperta, dobre Alaska srebro; wykła
dany złotem, pięknie ręcznie rjtowany. W po
równaniu, wykończony i nosi eią jak każdy ro- 

ęrebrną kopertą." 
Śrubowana tylna

Oferta fabryczna.
KUPON

No. 35
Wytnljde to.

Otwarty cyferblat, 
cząsć, wytrwały na 

kurz; dobre grube 
szkło — francuzkł 
Kryształ. SUna 

sprężyna: nia 
zużywa sią prą- 
dko. Werk z 
7 kamieniami, 
na k r»; ca eią 
uszkiem. Bar
dzo dobrze cza« 
trzyma, —gwa
rantowany ka 
10 lat. Nie do
staniecie ni
gdzie lepszego 
zegarka dla ko

lejarzy» mechani
ków, robotników, 
farmerów, etc. Zega
rek tego rodzaiu mo

żecie mieć przr trochą oszcządnoścl na całe życie — i zawsze będzie dobrze trzymać czas Jest to 
zegarek posiadający więcej wartości, aniżeli tuzin tanich mosiężnych zegarków, ogłaszanych przez 
inno firmy — sprzedające złe zegarki po wysokiej cenie. Dla czytelników tej gazety, którzy wytną 
przy tem ogłoszeniu załączony kupon i przyślą. poślemy zegarek poi fabrycznej cenie. Nasz zyak

Nio nnsvll ÎPÎn llînilîud'zv tylko wa«s nazwisko, poczt* lub express wymleû- li lv pUnJ 1<IJ CIL pił II K <IZy de, wymieńcie zegarek No. 5, a mr wam poszlemy 
regt rek na Knogyn fvvvL'A “° bezpłatnego obejrzenia. Jeżeli znajdzlecie. że równa 
sig warto- <• llaaoAÜ 1 J ho ^cią do jakiegokolwiek zegarka sprzedawanego przez in
nych za $9.00, to zapłaćcie agentowi uxpreeowemu naszą epecyalną ceną $4.25 i koszta przesyłki ex- 
presem. inaczej nie płaćcie ani centa. Jeżeli mieszkacie za daleko od oflsu expreeowego, posilamy 
wam zegarek przez pocztę, jeżeli nam prsyślecle $4.40 gotówką wraz z zamówieniem. Z ofertą tą 
nie mote porównać etą żadna firma zegarków w Ameryce. Dajemy zupełną gwarancyą — lub zwr cł- 
ay pieniądze. Jeżeli chcecie jakikolwiek zegarek, klejnoty, kupujcie wprost z fabryki. Płszcie po 
naw katalog fabryczny. KING HARVARD CO., B Fifth Ave., CHICAGÓ.

inne firmy — sprzedające złe zegu._. ------w - ----- ---------- ,---------- „------ --
przy tein ogłoszeniu załączony zupon i przyslą. poślemy zegarek poi fabrycznej cenie. 
wynosi tylko 25 c. na tym zegarku, lecz sprzedajemy takowych setki codziennie — inne małe flruiy 
robią na jednem zegarku $3.00 do $4.00.
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Po co cierpicie
— JEŻELI — •

Dr. Syba’s
Lek - -
Żołądkowy 

jest gwarantowany 
źe was wyleczy na 
niestrawność, brak 
apetytu, zatwardze
nia, mdłości nerwo
we, choroby nerek 
i wątroby, ospałość, 
febrę, inalaryę Itp.

Tak dobry dla kobiet jak i dla mężczyzn. 
Spróbuj go a przekonasz się że każda łyż
ka tego lekarstwa działa tak jak jest 
przepisane na butelce.

Cena tego lekarstwa jest $1.00.
Dr. Sybil’s Żołądkowy Bitters, 
usuwający choroby wymienione, nadaje 
zarazem ciału czerwoność i wzmacnia ca
ły organizm. Dobre trawienie jest fun
damentem, na którym buduje się nasze 
zdrowie; z dobrze strawionych pokar
mów wchodzą do naszego ciała zdrowe 
cząsteczki, f rmuje się czysta krew — a 
jest to nlezbędnem do utrzymania zdro
wia i długiego życia.

Jeżeli cierpicie na którą z tych chorób, 
piszcie do jeneralnego agenta:

J. L. SMITH,
212 W. Division St. Chicago, Ill.
Bitters ten jest tylko prawdziwym z pod

pisem generalnego agenta.
Powyższe lekarstwa nie są sprzedawane 

w aptekach.

Goläzier, Rotors & Frœlich, 
ATTORNEYS and COUN

SELORS AT LAW.
POKÔJ 820

Chamber of Commerce Building, 
K6g LaSalle i Washington ill., 

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR. Tel. Main 3100.

Louisville & Nashville
T> "I WIELKA CENTRALNO PO-naiiroau lüdn. linia KOLEJOWA

BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 

są na szprzedaż do

Florydy i Wy
brzeży nad Za
toką Morską...

Piszcie po Informacje do:
C. L. STONE,

General Passenger Agent, 
Louisville, Ky. 

Poślij cle swój adres do:
R. J. WEMYSS,

General Immigration and Industrial Agent, 
Louinille, Ky., 

A on wam przyśle darmo,
MAPY, ILUSTROWANE PAMPLBTY, oraz 
CENNIK GRUNTOW 1 FARM w STANACH 

Kentucky, Tennessee, 
Alabama, Mississippi 

i Florida.

NOWY WYMALAZEK
na wzmocnienie i utrzymanie 

W Ł O 8 O W .

Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło 
•ów z głowy w krótkim czasie. Vf 
miejsce starych porastają nowe na 
der barwne włosy.
(Offis 256 Grand St., Wms.) 
Po szczegóły piszoie załączająo Sc 
znaczek pocztowy pod adresem:

PROF, J. M. BRUNDZA.
P. 0. Box 2361 New York

Nie 
opuszczajcie 
dobrej 
sposobności, 
nie 
odkładajcie 
jej 
na 
później, 
ale 
obs alujcie 
teraz 
nagrobek 
dla 
swych 
zmarłych, 
gdyż 
jest 
to 
ostatnia 
cześć 
i dar, 
jaki 
złożyć 
można 
najdroższym, 
których 
śmierć 
zabrała. 
Mamy 
żelazne 
krzyże 
wykończone 
1 dosyć 
wielkie 
po 
$5 00 
a także 
i droższe. 
Poszlemy 
Wam 
wszystko 
wraz 
ze złotym 
napisem 
o zmarłym, 
stosownie 
do życzenia. 

Potrzeba tylko ześrubować z’podstawą 
i postawić na groble.

Poszlijcie markę pocztową po kata
log ilustrowany. Adres:
New York Cemetęry Monumen

tal Co., 
Punxsutawney, Pa.

Wesele Podlaskie.
OBRAZEK LUDOWY W V. AKTACH 

w 6ciu odsłonach, napisał
DR. WINCENTY SMOCZYŃSKI.

(Ciąg dalszy.)
Figułka (rozrzewniony).

Obyśmy się zobaczyli zdrowo i cało, 
coś chciałem powiedzieć.

(Wychodzą z Filipem).
SCENA XI.

Jędrzej, Grzegórz, Eliasz, Makryna i Ignacy. 
(Ignacy wchodzi ubrany po podróżnemu, kobiałka 

przez plecy, za nim Makryna płacze).
Jędrzej (zobaczywszy Ignacego).

Juźeś gotów?
Ignacy.

Już panie ojcze.
SCENA XII.

Ciżsami, Jadwiga i Natalia.
(Wchodzi Natalia ubrana po podróżnemu, za nią 

Jadwiga w fartuchu niesie chleb, ser, bułki itp. dro
biazgi, które pakuje Ignacemu do kobiałki. Milczenie 
ogólne. Natalia płacze, Jadwiga i Makryna ocierają 
sobie oczy. Ignacy i Natalia klękają przed Jędrze- 

jem. Jadwiga i Makryna stoją obok Jędrzeja).
Jędrzej (wyciąga ręce nad głowami Ignacego i ba

talii).
Niech was Pan Bóg błogosławi, mo

je drogie dzieci.
(Zasłona spada).

Koniec aktu pierwszego.

AKT DRUGI.
WESELE.

Rzecz dzieje się na Zwierzyńcu pod Krakowem. 
(Scena przedstawia ogród, do którego przytyka dom 

wiejski).
SCENA I.

Stanisław, Zofia. Ignacy, Natalia, Małgosia, 
Kasia, Staszek i Janek.

(Stanisław prowadzi Natalię pod rękę, za nimi Zo
fia z Ignacym pod rękę, Staszek z Małgosią a Ja
nek z Kasią1, także pod rękę. Wszyscy z bukietami 

ślubnemi. Natalia zapłakana).
Stanisław (wchodzi i pokazując ręką mówi:)

Otóż mój dom. W izbie ciasno, więc 
się tutaj w ogrodzie zabawimy. Anim się 
spodziewał, wstając rano, co za miłych 
gości będę miał dzisiaj w moim domu. 
Ale gość w dom, a jeszcze tacy... Bóg 
w dom. Aniołowie nas zaprowadzili dzi
siaj do kościoła św. Piotra. Patrzę po su
mie, jakaś młoda para klęka przed ołta
rzem, nikogo przy nich, ani brata, ani sio
stry, a toż co, myślę sobie? Wychodzi 
ksiądz w kapie, świec na ołtarzu aż ja
sno choć to w dzień, w kościele państwa 
aż ciasno. Co to takiego? Przysuwam się, 
aż tu jegomość mówi: “Dziwi was to za
pewne widząc przed ołtarzem tych oto 
dwoje, a obok nich nikogo więcej -.. Czy 
wiecie co to znaczy? Oto są nowożeńcy 
co z dalekich stron, z pod moskiewskie
go cara przyszli, aby tutaj mogli zawrzeć 
związek małżeński, bo im car nie chce 
pozwolić na ślub, jak tylko pod tym wa
runkiem, aby im pop pobłogosławił, a oni 
żeby jego wiarę przyjęli. Dzień ślubu dla 
was jest dniem radości. Towarzyszycie 
dzieciom waszym do kościoła, aby z ka
płańskim błogosławieństwem połączyć 
i wasze. Ci nowożeńcy prześladowani za 
wiarę świętą, nie mają tego szczęścia, 
więc was proszę, zastąpcie im ojca, ma
tkę, brata i siostrę... Aż tu płacz w ko
ściele — i mnie samemu na płacz się wzię
ło. Trąciłem moją babę w łokieć i mówię: 
u nas wesele. A dobrze, odrzecze. I cho
ciaż ten i ów po ślubie napierał się z oj
costwem, ja się utrzymałem przy swojem. 
Otóż mój dom, bądźcie dzisiaj mojemi 
dziećmi. Lecz najprzód po zwyczaju. Ma
tko, {daje znali Zofii, ta wychodzi i za 
chwilę wraca niosąc na talerzu kawałek 
chleba, cukru, soli i talar srebrny}. Janek 
przynieśno stołków. (Janek i Staszek przy
noszą stołki). Otóż moje dzieci nie błogo
sławiliśmy wam idąc do kościoła, to teraz 
błogosławimy.

(Bierze od Zofii talerz, podaję go Natalii stojącej 
obok Ignacego).

Niechże wam Bóg da wszystko dobre 
w domu, w oborze i w kalecie. W ka
żdym kątku po dzieciątku, a na piecu 
dwoje. Biedny niech u was zawsze znaj
dzie wsparcie, a nieszczęśliwy radę i po
ciechę.

(Robi znak krzyża nad ich głowami, oni go całują 
w rękę, on ich w głowę. Natalia z talerzem w ręku 
i Ignacy wracają się do Zofii).

Zofia.
Niech wam Bóg błogosławi moje 

dzieci. {Całuje ich w głowę, a oni ją u) rę
kę). Już i ta psiawiara Moskal nie roz
lepi tego, co Pan Bóg zlepił w kościele. 
Siadajcie moje dzieci.

Stanisław
Staszek, idźno do Antka, żeby tego, 

(robi ręką ruch jakby grał na skrzypcach), 
wiesz? Co mi to wesele bez smyczka. 

(Staszek wychodzij.

Ignacy.
Ależ szanowny Stanisławie, nie rób

cie sobie z nami kłopotu — nam zresztą 
nie muzyka w głowie... bo choć serce 
szczęśliwe z tego co się stało, ale z dru
giej strony, człowiek się lęka tego co go 
czeka.

Stanisław.
O! mój Ignacy kochany, wszak sły

szałeś co jegomość mówił przy ołtarzu, że 
nie macie ojca i matki na swoim ślubie, 
ale ci wszyscy co byli w kościele, radzi 
by wam ich zastąpić. “Dzisiaj, mówił je
gomość, gdyby mogli toby wszyscy kato
licy stanęli wam błogosławić. Tak mówił 
jegomość, więc widzisz mój kochany Igna
cy, jakie to szczęście dla mnie, że mogę 
was w domu własnym przyjąć, a czem 
chata bogata z całego serca uraczyć. Więc 
was przyjmuję jak moje własne dzieci. — 
Co mi to wesele bez muzyki. — A zresztą 
cóż powiecie tam u was, jacy to tutaj lu
dzie? jak tańcują? jak są radzi gościom? 
Zjewa co Bóg da, wychylimy miodu i kra
kowiaka zatańczymy, ja z panną młodą, 
a ty z moją babą, a potem krzyż na dro
gę i do domu.

Ignacy.
Bóg wam zapłać Stanisławie za wa

sze dobre serce.
Stanisław.

Wyście z Podlasia, wszak prawda?
Ignacy.

Z Podlasia jesteśmy.
Stanisław.

To tam u was są Maciejowice?
Ignacy.

A tak, co to Kościuszko...
Stanisław.

No, no, tośmy nawet trochę krewni, 
bo widzisz moja baba to wnuczka stryje
czna Bartosza Głowackiego, tego co to 
wiesz • • • Racławice.

Ignacy.
Co Moskali zbił.

Stanisław.
A tak widzisz więc, że ja tak bliski 

Racławicom jak ty Maciejowicom, to my 
sobie krewni.

(Wszyscy się śmieją, słychać zdaleka muzykę).

SCENA II.
Ciżsami, Staszek i muzykanci.

(Stanisław śpiewa, muzyka mu wtóruje). 
Stanisław.

Hej, tam w karczmie za stołem, 
Siadł przy dzbanie Jan stary, 
Otoczyli go kołem, 
On tak mówił do wiary.

Moi bracia źle teraz, 
Dawniej lepiej bywało, 
Bo mówiłem wam nieraz, 
Teraz zuchów jest mało. 

Za mych czasów to słynął 
Kum Bartłomiej Głowacki, 
Od Moskali on zginął. 
A był ci to człek duracki.

Raz pamiętam z wieczora 
W Racławicach stojewa, 
Aż tu błysło z pod bora. 
I Moskali widziewa.

Gdy to zoczył Kościuszko, 
Kazał bębnić na bitwę, 
A Głowacki podskoczył 
Bo miał kosę kiej brzytwę.

I tak dalej, ale nie ma co dzisiaj 
o tein wspominać.

SCENA III.
Ciżsami i Zofia.

(Muzyka gra, Zofia wchodzi, niosąc w jednej ręce 
koszyk z bułkami, serem itp. delikatesami, a w dru
giej butelkę z miodem i kieliszek. Koszyk oddaje Mał
gosi, aby częstowała, a sama nalawszy miodu, staje 

naprzeciw Ignacego i Natalii).
Zofia (próbuje miodu).

Gorzki, gorzki.... osłódźcie miód, 
pocałujcie się.
(Ignacy całuje żonę, Zofia próbuje miodu i mówi).

A, teraz jest miód słodki.
(Muzyka gra. Zofia wypiwszy miód nalewa i podaję 

Natalii, a ta skosztowawszy podaję Ignacemu).
Zofia.

Bodajeście zawsze mieli takie słodkie 
życie, moje drogie dzieci.

SCENA IV.
Ciżsami i Walenty Figułka.

(Słychaó za sceną płacz dziecka, wszyscy się oglądają).
Stanisław.

Dobra wróżba.
(Wchodzi Figułka zmęczony bardzo, na jednej ręce 
trzyma dziecko w poduszce, w drugiej ręce trzyma 

koszyk 2 którego wyglądają butelki).
Figułka.

To pewnie tutaj? bo muzyka gra, 
a tutaj chwała Bogu, już myślałem, coś 
chciałem powiedzieć, żeśmy się zgubili, 
i że człowiek zginie.

Stanisław i Zofia (idą ku Figułce).
A co to? czego asińdziej chcą?

Figułka (stawia koszyk, i ogląda się gdzieby dzie
cko umieścić).

Ja, asińdzi? asińdzi?zaraz, cośchcia
łem powiedzieć, zaraz, {zobaczywszy Ka
się, idzie ku niej) śliczna, coś chciałem 
powiedzieć panienko, potrzymaj proszę, 
okropniem zmęczony.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

BIEDNIŚMY.

Dążenia ku zniemczeniu Po
laków wciskają się teraz ta
kże do wojska. Jak wiadomo 
zakazano niedawno, w pe
wnych miastach źołnieźom 
polskim kupowania ze skła
dów polskich. Teraz znowu 
donoszą, że żołałerzy polskich 
chcą zmuszać do spowiadania 
się po niemiecku. Oto przed 
kilku dniami odebrał "Dzien- 
nik kujawski” list żołnierza 
polskiego, służącego w Stade 
w Hanowerze. W liście tym 
znajdował się taki ustęp:

“Dłuży nam się tu teraz — 
piszę między innemi żołnierz” 
— bo na Polaków nie mogą 
teraz patrzeć. Zabraniają nam 
nawet spowiadać się po pol
sku. W przeszłym tygodniu, 
gdy mieliśmy iść do spowie
dzi, to zwołano “ekstrapel” 
przy którym wszyscy Polacy 
musieli przed front wystąpić. 
Wtedy zapytano się, kto z 
nich chce się po niemiecku 
spowiadać? Zgłosiło się tylko 
kilku, reszta milczała. Wtedy 
tym, co się nie zgłosili, co 
się zatem po polsku spowia
dać chcieli — powiedziano, 
że za to przez cały rok nie 
dostaną urlopu. Ale jak przy
szliśmy do kościoła, to 1 cl, 
którzy się zgłosili do niemie
ckiej spowiedzi, poszli do poi 
skiego księdza, który tu przy
jechał. Dzięki też Panu Bogu, 
że to już nie długo”....

Jak wielce różni się od 
swych braci w kraju ojczystym 
liczny zastęp tutejszej miodzie 
źy, która wyrzeka się swej na
rodowości, imienia i nazwiska, 
mówi pomiędzy sobą tylko po 
angielsku i najmniejszego u- 
działu nie blerze w sprawach 
ogół nasz obchodzących.

Doszło już do tego, że mło
dsza generacya, tu pożeniona 
nie mówi z dziećmi po polsku, 
tylko po angielsku. Mówiliś
my w tych dniach z kilku le
karzami i duchownymi, którzy 
nas zapewniali, że nasi polscy 
* yankesi” 1 “ladlsy” tylko po 
angielsku mówią z dziećmi i 
ze sobą.

Co z tego będzie w przy
szłości ? Czy już mamy zupeł
nie zerwać z przyszłością i za
przeć się, żeśmy dziećmi Pol
ski? Czy życzymy sobie tego, 
aby nas wygnańców napiętno
wano mianem zaprzańców?

Czy też na wzór Niemców 
uważać chcemy ten kraj za 
ojczyznę, w którym nam do
brze? Ta Polka I ten Polak, 
którzy do własnych dzieci 
mówią po angielsku w celu 
Ich amerykanlzowanla, powln 
ni się przy każdym wyrazie 
oblać rumieńcem wstydu.

Tu znów nadarza nam się 
sposobność do zwrócenia uwa
gi na szkolę i kościół. Zwła
szcza ta pierwsza powinna za
szczepiać więcej miłości do 
ojczystej ziemi, więcej zazna
jamiać dzieci z historyą 1 lite
raturą polską jak i z nazwi
skami żyjących obecnie mę
żów sławnych — pisarzy, ma
larzy, artystów, ministrów i t. 
p. Szkoła w sposób przystę
pny powinna w obecnych 
czasach obznajmiać dzieci na
sze z tern, co się dzieje z Po
lakami w Księstwie i pod mo
skalem, aby słysząc o częstych 
prześladowaniach swych bra
ci, wzbudziła w sobie szczere 
współczucie i gorącą miłość 
do tego, co nasze.

Obchody patryotyczne urzą 
dzać trzeba dla młodzieży na 
maja i w listopadzie, a 
tam prócz wskazywania na 
waleczne czyny przodków na
szych, niech mówcy zaznaja
miają dziatwę z historyą mę
czeństwa naszego.

Jedynie tą drogą dojdziemy 
do celu tj. wzbudzimy w dzia
twie miłość do ojczystej zie
mi, języka naszego i zacho
wania w uszanowaniu pamięci 
dla tych, którzy za wiarę i 
wolność Ojczyzny życie i mie
nie oddali.

BÓL GŁOWY O KOBIET. '

Większa część kobiet ucy
wilizowanego świata cierpi na 
częste bóle nerwowe głowy. 
Lekarze angielscy zwrócili na 
tę okoliczność szczególną u- 
wagę 1 według zdania jedne 
go z nich, przyczyną tych bó
lów nerwowych są: dzisiejszy 
modoy sposób czesania wło
sów, ciężkie grzebienie noszo
ne bez potrzeby, dla elegan-

cyi tylko na głowie 1 owa 
masa szpilek najrozmaitszych, 
używanych do podpięcia wło
sów. Samo ściąganie włosów, 
zawijanie i fryzowanie ich wy
wiera już wielki wpływ na 
nerwy głowy, a najmniejszy 
zbyteczny ciężar rozdrażnia je 
i sprowadza te tak przykre 
nerwowe bóle głowy. Ile w 
tern zdaniu angielskiego leka
rza jest słuszności trudno opo
wiedzieć — w każdym razie 
panie, cierpiące na ból głowy, 
nic nie stracą na tern, gdy 
będą starały się przekonać o 
prawdzie tej teoryl i podczas 
migreny pozbywać się będą 
wszelkich grzebieni i szpilek, 
a także nie będą męczyły 
nerwów na głowie sztucznem 
czesaniem włosów.

Jeśli _ ci serce dolega, jesteś w 
niebetpiecseńetwie, Severy Heart 
Tonic le'zy wszystkie dolegliwości 
serca, pobudza cyrkulacyę, powię
ksza krew i ożywia cały system. 
Pewne i czyste "lekarstwo z ziół.

Wet za wet.
— O! przebacz mi pan, panie 

Stefanie! Dałam panu co prawda, 
w karnawale odkosza, lecz teraz 
sig namyśliłam!...

— O, i ja także, proszę pani!
W kuźni-

Majster do czeladnika: Nie wal 
tak do licha w kowadło, to prze
cież nie fortepian...

Czystość połączona z cnotą sta
nowi silny związek. Severy Balsam 
na płuca jest rzetelnym przykładem, 
lecząc prędko i ze skutkiem wszy
stkie kaszle, zaziębienia i wszystkie 
dolegliwości płuc.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVE.,

CHICACO, ILLINOIS.

Realny, Pożyczkowy wyrabiamy pehmmo- 
Asekuracyjny.

gallzacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy Bchedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne 1 dokumenty w zakres 
notaryalny wchodzące.—Wyrabiamy Chartery dla towarzystw —Przyjmu
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzamlnacyi.—Dostarczamy pa
szporty dla udających się za granicę.

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze- 
danie w Chicago 1 okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsin, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii 1 w innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami 1 bez drzewa do sprzedania. Przybądźcle lub naplszcie czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chlcagoskie property.

Wysyłamy pieniądze db wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 
Karty Okrętowe do 1 z Europy.

W Chicago 1 okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę. Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do naB przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILW AUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

DETMER’A DOM MUZYCZNY,
261 WABASH AVE., CHICAGO, ILL.

FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty.

PODAJKM TC JKDIU Z ZAŚWIADCZ**, JAKII OTBZTMCJIWł 
. FBAWIK CODZIKIIIK.

Do Pana Henry Detmer—Ohicayo, UL, 19 Lipca, 1899.
Szan. Paule:—Wielebna Matka Przełożona I nasze stowarzyszenie, jak równia*  

Inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Uprlght” Fortepian Pańskiego wyrobu. M 
zadowoleni z jego słodkiego 1 giętkiego tonu. Praca tego Instrumentu jest wybor
ną » nkcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat 1 jesteśmy zado
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieje, lż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich Instrumentów w wielu Instytucjach 
1 u famlllj prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. C. J., “Sacrad 
Heart” konwent, róg Taylor 1 Lytle ulic.

ЦВЖ1 ВЕГкВПСТк Z CHICAGO:
Tb. СЫсмо National Bank.-Kologlnm nw. Ignacego <pn, 12«) nl.)-Wlbne SlOBtr, polaki« Bort, 
Dame.—Wita« Sloetry Bw. Fam. a Naaarcth.—Wlbnl kalała: ks. Wint.. BaraytmkL ks. J. Na klaski, 
ka. F. Wojtalewica, ke Fr. Brrgler.—Kapitan Piotr Klołbaaaa.—A. 1. Kwartgrooh.—Pror Aataa!
Mstłek —st. Sawajkart.—C. W a I. M. Dynlewlca—Ald. John F. Smolaki.— Pani And. Kun.— 
Jan Wo)tal«wioa.—Baymon W - talowlca -B. Klarkowakl-1 Mtkl laarah Polaków w CklM(S I M 
«kijek Staaaoh ZJedaoeeoajeh.

Mamy Muzykę dla Kołolołów, 8ikół i Domów.—Importujemy 1 fabryku
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne.

W Fortepiany stroimy, przeprowadzamy l reperujemy.
TKLKFQM :-Ł0U8 П1ЧТДВС1 TKLKPBQNF BABBIAOI

Mages & Trackt,
IMPORTERZY I FABRYKANCI

TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW ŹaŻTBWAKU?
779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach:

Turecki tytoń funt po $1.50, $1.75, $2.00,
$2.50, $3.00, $4.00 i $5-00.

Tytoń rosyjski funt po ... . 50c, 75c i $1.00 
Tytoń do fajki “Cigar CHpping” funt . . 28c 
Rosyjski tytoń do fajki funt po............. 40c
Tabaka do zażywania funt po . . . 30c i 35c 
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 50c.

75c i $1.00
Maszynki do papierosów sztuka po . . . lOc 
Gilzy do papierosów setka po . . . 7c I 15c

:
: : :

Bibułki za tuzin paczek 20c, Ż5c, 35c i 45 c 
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe

i orzechowe po 5c, 8c i lOc 
Fajki różne............................od lOc do $3.00
Cygara za pudełko z 50 sztukami 75c, $1.00,

$1.20, $1.40, $1.60, $1.85, $2.50 i $3.00 
Małe cygarka za eto sztuk po 55c, **

Tabakierki do tałiaki do zażywania i tyto- •
nlerki od lOc do $2.00 9 

Herbata rosyjska K. S- Popowa po . . $1.10 Z

»••••••••••••••••••••••••WG

:

1 Słynny na cały swial :•

Dr. BADGER,
POSIADAJĄCY NAJLEPSZY DYPLOM! I ] J 
PRAKTYKUJĄCY MF.DTCYNfc PRZESZŁO *<  » 
30 LAT,- < >

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSOB ::
l mEBEzriEczarcH cmoa. ■ •

Ładzie, którzy zontall wylecseoi, < wdr»- [ 
CM o*  ci rozrfasraJa imię doktor» BADGLLi (< , 
iznajoaijni go polecają- 1 1

Dr. Badger rozpozna każdą ; ; 
chorobę, nie zadając choremu ■ 
żadnych pytań. Porady udzie- j ! 
la darmo osobiście i listowni* .; ;

Opiezde choronę 1 w liici« ratączcle trocb.a < » 
włoeóu r głowy, oraz podajcie wiek i płeć <• * < i 
ł»J oeoby, a ra odpowiedź przyżlikie mark« 2 < > 
centową, to doetanfecie natychmiast odpif> 1 i

< ► radą, czy choroba jw do wyleczenia lut n.p <
< > Dr. Badger leczy wszystkie caorobj zastarzałe, jako to: DusznoM, epa/niy jtraiit, dycha*  u a i
< , wodna puchliną, reamatyzm. ł/»l cłowy, uszu, ócz i noaa, choroby żołądka .’ardła, piersi, kana 4
o IÓW odchodowycL, febr^, wyrzuty na głowie I skórne, chor r . u
< ► krwotok, białe upławy, niepłodność, boleści połogowe, j.uchl.- tory na ciele, róż*.,  1
< > choroby kiszek, ból krzyża i w pierś Uch, kaur.n»-- it-re. ^wierzb, zapal» '

ni- .. . ’ t - . raka, kolki, wysychanie n n
j > Choroby wątroby i nerek, tytus, odrę, glisty, robattwo, liszaj., kohuny, parchy lt • <
j; LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEZCZTZN.
O Choroby zarażitwe
< > 1 ,-»»• -i« wstydzić, tjik- U- ryć. bo zar . • tki r ł <
O przys^loA*  Porada darmo! Motnapteć po polsku, angielsku, ’nu-mj. ^akowMk»«
( , lob CMBki.1 Adres

DR. L. A. SADGER,
TOLEDO, OHIO1019 Madison St.,

*1 000 NAGRODY!A . ZMtarxs^ch i niebezpiecznych chorób, He wrto- i . 
.czrł Dr. L. A- Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, ,nti który- < 
> kol wiek inny doktor w przeciągu 5 lat. <

» i
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W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Are., Chicago.

PoJeca swą 80-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan
dary narodowe, artystycznie hafto
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
uianą jest w całej Ameryce z ele
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

POSZUKIWANIA.
Tomasz Zegler, pocho

dzący z Król. Polskiego, poszuki
wany jest przez brata Franciszka 
Zegler. Adres: Franciszek Zegler, 
251 8. Front st, Philadelphia, Pa. 

21—27

Józef Nowak, pochodzący 
z gubernii kaliskiej, powiatu Koło, 
gminy Izbioa, który przed sześciu 
miesiącami przybył do Ameryki, 
poszukiwany jest w ważnej sprawie 
familijnej. On sam lubktobyonim 
co wiedział, raczy donieść pod adre
sem: Zofia Osmulska, Summit, N J., 
a dostanie <10 nagrody. 24—26

Potrzeba człowieka do- 
świadizonego w handlu wogóle. 
Powinien znać języki angielski i 
polski, albo czeski. Musi posiadać 
doświadczenie. Adres. E. R. Strome, 
Minto, N. D. 24-26

Miota! Bartnik, który 
przebywał przed pięciu laty w De
troit, Mich., p. n. 90 Goldner ul., 
poszukiwany jest przez swego bra
ta. On sam lub ktoby o nim wie
dział, raczy donieść pod adresem: 
Paweł Bartnik, Gilmann P. O., 
Benton Co., Minn.

Jan Biernacki, który 3 
lata tema przebywał we Wilmin- 
gton, Del., a od trzech lat nie da
je o sobie żadnej wiadomości, po
szukiwany jest w bardzo ważnej 
sprawie. Kto o nim wie lub on 
san, raczy donieść pod adresem: 
Konstanty Akerman, 101 Central 
et., Milford, Mass.

Helena Królikowska, 
pochodząca z pod zaboru rosyj
skiego, gubernii Płockiej, miasta 
Prasnysz, która przebywała 3 lat 
temu w New Yorku u brata Ka
rola Królikowskiego, jest poszuki
waną. Ktoby o niej wiedział z Ro
daków, albo ona sama raczy donieść 
pod adresem: Marya Gawrońska, 
200 Spruce st., Oil City, Pa. 25-27

Feliks i Józef Pod- 
bielski, bracia, pochodzący z Kró
lestwa Polskiego, gubernii Łomża, 
wsi Janki, poszukiwani są przez 
swego brata. Adres: Maciej Pod- 
bielski, Belt, Montana. 2s-żt

Pięć dolarów nagrody. 
Ja niżej podpisana upraszam czy
telników niniejszego pisma, aby ła
skawie donieśli mi, jeżeli wiedzą 
cokolwiek o moim mężu, Janie 
Gajewskim, urodzonym w r. 1860 
we wsi Podwołoczanka, gminy. 
Wulka, gubernii suwalskiej w Kró
lestwie Polokiem. Przed piętnastu 
laty przybył do Ameryki i przez 
dwa lata przebywał najpierw w 
Shenandoah, Nanticoke i Shamo
kin, od trzynastu zaś lat nie mam 
żadnej o nim wiadomości. Julian
na Gajewska i dzieci. Proszę a- 
dresować: Ks B. Iwanowski, Nan
ticoke, Pa.

Stanisław Dano w s ki, 
pochodzący z Królestwa Polskiego, 
przebywający podobno w New 
Yorku, possukiwany jest w bardzo 
ważnym interesie. On sam lub kto 
by co o poszukiwanym wiedział, 
raczy mi donieść o tern. Adres: 
Józef Danowski, 52 Catherynet st., 
Oshkosh, Wis.

Jan Kiemzura, pochodzący 
z Królestwa Polskiego, wsi Ulczy- 
ce, gminy Kudrony, poszukuje Aj- 
zyka Podlipskiego z tej samej 
miejscowości. On sam lub ktoby 
o nim wiedział raczy napisać pod 
adresem: J. Kiemzura, Box 5:5, 
Carthage, N Y.

Wawrzyniec Staniew- 
ski, który przebywał dawniej w 
Buffalo, poszukiwany jest w bar
dzo ważnej sprawie. On sam lub 
kto by o nim wiedział, raczy do
nieść pod adresem: Ignacy Sta- 
niewski, Box 299, Ruthland, Vt.

Maryan Gabryel Stę- 
czyński z Galicyi, poszukiwany jest 
w bardzo ważnym interesie przez 
swojego najlepszego kolegę. Oa 
sam lub kto by wiedział co o jego 
pobycie, raczy donieść pod adre
sem: Władysław Koefer, 159 Bun
ker Bt., Chicago.

Agnieszka Piłat, po- 
ohodząca z Gali yi, wsi Kopki, po
wiatu Nisko, poszukiwana jest w 
pilnym interesie. Ktoby z rodaków 
wiedział o niej lub ona sama, ra 
czy dać znać pod adresem: Paweł 
Szott, 128 Spruce st., Oil City, Pa.

t№" Pan J. Kaceński w Menomi- 
nce, Mich, ma paczkę książek na 
tamtejszej poczcie. Należy przesłać 
pocztmistrzowi lepszy adres, lub 
osobiście zgłosić się na pocztę po 
odbiór przesyłki._____________

DOM i PIEKARNIA
do wynajęcia na bardzo dogodnych 
warunkach. Dom zupełnie nowy. 
Ktoby z rodaków, znająoy się na 
Siekarstwie, ohciał tutaj się osie- 

lić, niechaj mnie listownie uwia
domi. Interes opłaci się tu dobrze, 
bo jest tu jeden tylko piekarz poi 
ski, który nie jest w stanie wypeł
nić wszystkich obstalunków. Kto 
by tu chciał przyjeohać, powinien 
najpierw znieść się listownie z wła- 
śoioielem. Bliższych informacyj 
udzieli: Piotr Godek, Chicopee st., 
Chicopee, Mass.

podium 
NIEMIECKICH 

B^Fwymldanr. j<*xt  znakomitym przcciw^BB f BOLOM W BOKU,1 
Podagrze, Reumatyzmowi,itd. 

DRA RICHTE RA sławny w świecie 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER.
Jedno z licznych świadectw lekarskich :
S Mew York.d IftL pca 1897 

. Używa jęc w mojej 
codziennej praktyce Dr 
Richtera"KOTWICZNY PAIN 
EXPELLER, znalazłem go 
skuteczniejszym ani jel.i 
jakie innę podobne lekar
stwa. umywane p rzezem nie kiedy- 

iMtasMutW IO> ATTOBNEV Ut
25ct. i 50ct. u wszystkich aptekarzy lub a 
F. Ad. RIrhterft Co.,215 Pearl SL, New York.
36 '^“ZŁOTYCH MEDALI

Polecany przez znakomitych lekarzy, 
hurtownych i czyttkoirych dro~^ 

'itówjłuchowieństico, itd.

— Paiii Agnieszka Mul- 
hern, zam. pn. 3518 66 st., 
w r. 1897 zachorowała na 
rupturę i udała się do klini
ki “Post Graduate Medical 
College,” ażeby poddać się 
operacyl. Operacyl dokonali 

-lekarze Franklin H. Martin, 
Clarison Blgelow 1 Eliza Mor
se. W czasie operacyl zau
ważył dr. Martin, że wewnę
trzne organa pacyentkl są tu- 
berkullczne i że dla utrzyma
nia jej życia dalsza operacya 
jest konieczną. Ponieważ pa
ni Mulhern była w narkozie, 
a zatem nieprzytomną, przeto 
nie można było zapytać się 
jej o pozwolenie i operacyl 
dokonano bez tego pozwole
nia z takiem powodzeniem, 
iż pani Mulhern dzisiaj zupeł
nie jest zdrową. Ale wskutek 
operacyl musi się wyrzec na 
cale życie nadziei zostania 
matką. Otóż za to pani Mul
hern zaskarżyła klinikę i le
karzy o $25,000 odszkodowa
nia.
— Organizacya ‘‘Womens 

Internation.Labor League” za
mierza zorganizować unią pa
nien służących. Możemy prze
to wkrótce doczekać się straj
ków w kuchniach. Jakaś pan
na Becker w dzielnicy zacho
dniej składa wizyty pannom 
służącym, by je nakłaniać do 
przystąpienia do unii, a wkrót
ce także w dzielnicy południo
wej i północnej rozpocznie 
się podobna agitacya.

— Zofia Motyka, 26 le
tnia dziewczyna niedawno 
przybyła do Ameryki, scho
dząc z tramwaju na rogu ul. 
Clark i North ave., upadła 
tak nieszczęśliwie, że otrzy
mała niebezpieczne obrażenia 
cielesne. Biedna zeszła z tram
waju, będącego jeszcze w ru
chu, zwyczajem raka... w tył. 
A że jest zdrowa, silnie zbu
dowana, przysadzista, jak w 
ogóle dziewki wiejskie u nas 
w kraju, więc upadła tak cięż
ko, że już się podnieść nie 
mogła.

— Nie potrzeba jeździć 
do Galicyi lub do Król. Pol. 
aby przekonać się jak kiep
sko nieraz robotnicy są pła
ceni, bo i w Chicago znala
złoby się bardzo wiele osób, 
których zarobek dzienny do 
30 centów najwyżej docho
dzi. Zapłatę taką pobierają 
zwłaszcza kobiety, przyjmu 
jące do domu pracę dla kraw
ców tandetnych. Niejaka A. 
Lennon, mieszkająca przy 
Elston ave. należała również 
do tej kategoryl robotnic, a 
ponieważ nie wystarczało jej 
to na swoje i chłopaka utrzy 
manie, odesłała go przeto 
do sądu dła małoletnich, nie 
chcąc widocznie aby z chło 
paka ladaco miało wyróść. 
Sprawa sądowa dostała się 
do gazet i jakiś filantrop tak 
się zainteretował losem owej 
kobiety, że przysłał dla niej 
na ręce sędziego Tuthili czek 
na 100 doi.

— W Calumet Woolen 
Co. pn. 213 Fifth ave. po
wstał w zeszłym tygodniu 
pożar, który przez czas jakiś 
zagrażał całej okolicy, ale 
dzięki temu, że na miejsce 
przybyło 10 sikawek, pożar 
zdołano zlokalizować. Szko
dy wynoszą tylko $12,000.

— Szajkę podpalaczy, 
która rzemiosło swe prowa
dziła na większą skalę, i o- 
szukała tow. asekuracyjne na 
sumę co najmniej $75,000, a- 
resztowano w środę zeszłego 
tygodnia, a każdą osobę na
leżącą do tej szajki stawiono 
pod kaucyą 15 do 20 tysię 
cy doi. Do podpalaczy nale

żało dziesięć osób, a urządza 
ły się one w następujący spo
sób. Wynajmowali oni jakiś 
budynek, zwykle drewniany, 
sprowadzali tanich towarów, 
zaasekurowali to jak mogli 
najwyżej, postarali się o fi
kcyjne rachunki od różnych 
firm, poczem nagle interes 
niszczył pożar. Mając potrze 
bne papiery, dostawali oni 
zwykle sumę jaką żądali. Te
raz odbiorą zapewne karę na 
jaką zasłużyli.

— Katoliccy Niemcy 
zakupili nowy obszar gruntu 
na cmentarz i otworzą tako
wy wkrótce. Grunt ten ma 
65 akrów obszaru, kosztuje 
$30,000, a znajduje się w po 
bliżu Grand ave. 1 Belmont 
ave. niedaleko od Cragin.

— Na wzór starożytnych 
Rzymian odebrał sobie życie 
James A. Marshall, brat zna
nego właściciela handlu przy
borów piśmiennych. P oprze 
cinał on sobie żyły u obu rąk 
i usnął z powodu upływu 
krwi.

— Wskutek powstania 
nowej kompanii telefonicznej, 
która starała się uzyskać od 
miasta koncesyę na zaprowa
dzenie telefonów po cenie 
niemal o połową niższych od 
cen żądanych przez starą kom
panię, ta ostatnia aby nie do
puścić do konkurencyi obie
cuje obniżyć znacznie ceny 
za telefon, byleby tylko mia
sto nowej koncesyi nie wy 
dało. Co w tym względzie 
rada miejska postanowi, dzi
siaj jeszcze nie wiadomo.

— Towarzystwo kolei 
górnej na południowej stro
nie miasta, rozszerzy swoje 
tory, tj. że zamiast dwóch 
jak obecnie, będą trzy tory 
na długości całej linii, trzeci 
widocznie dla pociągów eks
presowych, jak to już na kil
ku innych liniach zaprowa
dzono. Prócz tej jednej zmia
ny kompania proponuje dwie 
Inne, daleko ważniejsze, a te- 
mi będą dwie nowe odno
gi kolei górnej, jedna docho
dząca do dzielnicy rzezalń na 
Town of Lakę, a druga do 
przedmieścia Englewood i 
Auburn Park. Plan to nie no
wy, bo już przed laty kompa
nia otrzymała przywilej do 
zbudowania owych dwóch li
nii kolejowych ale że nie wy
pełniła warunków koncesyi, 
więc takową utraciła. I kto 
wie jak długo jeszcze mie 
szkańcy owych dzielnic byli
by czekali na pobudowanie 
górnej kolei, gdyby nie no
wa kompania, która ma za 
miar pobudować kolej górną 
od śródmieścia aż do dziel 
nic południowych. Starania 
tej kompanii były powodem, 
że kompania stara nową usij 
luje dostać koncesyę i nleza 
wodnie takową otrzyma.

— Po kilkoletnich pla
nowaniach i projektowaniach 
w jaki sposób rzekę Chicago 
możnoby uczynić splawną dla 
większych okrętów handlo
wych, alderman Goldzier po
dał na koniec plan, który te
raz komisya kanału sanitarne
go rozpatruje, a który zdaje 
się najlepszym jest ze wszy
stkich dotychczas podawa
nych. Według plauutegoko 
misya kanału ma swoim ko
sztem przeprowadzić wszelkie 
prace pogłębienia 1 rozsze
rzenia rzeki, jak również i o- 
bniźenia tuneli, a miasto przy 
pomocy kempanii tramwajo
wych w dwóch latach dług 
ma zwrócić.

— Elektryczna kolej z 
Chicago do Milwaukee wy
kończona prawdopodobnie zo
stanie na Igo września, od 
którego to czasu pociągi w 
obie strony regularnie kurso 
wać będą.

— Czwarty lipca zbliża 
się, a z nim i niebezpieczeń
stwa wydarzające się w tym 
dniu amerykańskiego święta. 
Aby listę tych nieszczęść 
zmniejszyć, major chicagoskl 
jak po inne lata tak i teraz 
wydał proklamacyę do mie
szkańców, że nie pozwala na 
strzelanie z pistoletów nawet 
dziecięcych, na rzucanie tor
ped i dynamitu, a sprzedają 
cy takowe przedmioty dzie
ciom do odpowiedzialności 
pociągnięci zostaną. Ze ostro 
żności te są konieczne, nie 
ulega wątpliwości, bo rok 

rocznie dzień czwartego lipca 
zabiera po kilkadziesiąt ofiar, 
a w roku zeszłym np. liczba 
osób, które umarły wskutek 
poparzeń odniesionych w dniu 
tej uroczystości wynosiła 47 
w samem Chicago. Cyfry ze
brane z całego kraju sa prze
rażające. I tak zabitych zo
stało zaraz 59 osób, a 2,767 
poranionych, czyli więcej niż 
w którejkolwiek bitwie hi
szpańsko amerykańskiej woj 
ny. Dozwolone wszakże jest 
puszczanie ogni sztucznych w 
ogrodach publicznych lub na 
placach niezabudowanych.

— Fotograf G. A. La
wrence, chcąc dokonać zdję
cia fotograficznego chicago- 
skich rzezalń z lotu ptaka, 
wzniósł się balonem na wy
sokość 200 stóp, gdy wtem 
kosz przechylił się i fotograf 
zeń wypadi. Wypadkowi te
mu przyglądało się kilkaset 
osób, które spodziewały się, 
że Lawrence przypłaci życiem 
swą śmiałość, ale na szczę- 
fście spadl on na druty tele
foniczne, któremu życie oca
liły.

— W instytucie de La 
Salle otrzymał dyplom także 
jeden Polak, A. Nawrocki. 
Instytut ten jest zakładem ka 
tolickim.

— Marszałkiem straży 
ogniowej na miejsce Swenie 
go, naznaczył major Williama 
H. Musham, który przez 40 
lat jest już w czynnej służbie.

— Profesor Makryno- 
wicz Kowalewski z uniwer
sytetu w Petersburgu przybył 
już do Chicago, aby objąć 
katedrę literatur słowiańskich 
a głównie rosyjskiej przy u- 
nlwersytecie w Chicago. Ka
tedra ta utworzoną została 
przez znanego bogacza ame
rykańskiego C. R. Crane, 
który ma dobre interesa z 
rządem rosyjskim.

— Stefan Michalski i 
i Michał Linowieckl, obaj za
mieszkali przy Elston ave. u- 
tonęli w rzece St. Joseph w 
zeszłą niedzielę po południu. 
Obaj wyjechali niedawno do 
Derby, Mich, za pracą, a te
raz wracali do domu. Zatrzy
mali się jednak w St. Joseph, 
Mich, przez niedzielę, wyna
jęli tam łódkę i wyjechali na 
przejażdżkę, z której już nie 
wrócili. Ciała topielców przy
słano do Chicago.

— Na odbytem w ze
szłym tygodniu drugim sej
mie Związku Polek, wybrano 
nowy zarząd tej organizacyi, 
a mianowicie:

S. Chmielińska prezesowa;
A. Uczci wek, wice prezes.; 
A. Marquart, sekr. jen.,
A. Tomaszewska, kasyerka; 
Obywatelki: Wawrzyńska, 

Łabudzka, Smoczyńska, Snle- 
gocka 1 Kula dyrektorki.

— Niejaka G. Church 
a Inaczej Róża Rychter, ja- 
dąc w niedzielę wieczorem o- 
krętem do Milwaukee, sko
czyła do wody, gdy okręt 
blisko Milwaukee się znajdo
wał I utopiła się w głębiach 
jeziora. Kłopoty rodzinne 
przyprowadziły ją do tego.

— Pan Antoni Jax, 
autor kilku sztuk drama
tycznych, dostarcza towarzy
stwom amatorskim sztuk tea
tralnych. Ma na składzie 
różne nuty. Adres: Antoni 
A. Jax 985 N. Robey st., 
Chicago, 111. (x)

— Pan B. J. Zalewski, 
wydal drukiem katalog dzieł 
muzycznych tak śpiewu jak 
i na instrumenta. Katalog ten 
można otrzymać bezpłatnie, 
pisząc pod adresem: B. J. 
Zalewski, 726 W. 17 st. Chi
cago Iii.

PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE.
Od 3 lat cierpiałam bardzo na 

oozy, wszelkie lekarstwa nic mi nie 
pomagały — w końcu dostałam 
plamy na oczach które poczęły za
chodzić na źrenice, te coraz mniej 
widzieć mogłam. — Udawałam się 
do różnych sławnych doktorów, 
lecz każdy powiedział, że choąo 
oczy uratować, muszę być opero
wany. Wreszcie myt mój dowiedział 
się o Dr. H. Stobieckiej, 489 Mil
waukee ave., Chicago, III. Uda
liśmy się do niej po ostatni ratu
nek i Bogu Najwyższemu dzięki 
ten nas nie omylił. Po używaniu 
lekarstwa od Dr. Stobieckiej przez 
kilka tygodn’, plamy zaozęły się 
zmniejszać i blednyć i dziś mam 
oczy zupełnie czyste i zdrowe bez 
operacyi. Z wielkiej wdzięozności, 
jeszcze raz na tern miejscu ser
decznie Dr. Stobieckiej dziękujemy.

Michał i Anastazya Prose, 
1025 Clyborn ave.,Chicago,111. 25-26

CENY TARGOWE.
CHICAGO, 26 Czerwca, 1901-

Pnenioa Zimowa
No. 2 czerwona 68ł
No. 3 czerwona 66
No. 2 twarda 70 -704

" 3 twarda 66
No. 4 latowa 65
No. 3 ., 6‘i-66|
No- 4 „ 61—05

Kukurydza, bmzel
No. 3 biała 43$
No. 2 łółts 43$
No. 3 ” 41$—41$

Owies, buuel
No. 2 28$
No. 2 biały 30—30$
No. 3 23$—29}
No. 3 biały 28$-29$
No. 4 biały 27$-28$
Ospa 13.5U

Drób iywy:
Kury funt 8$
Kurczęta 12$-16
Kaozki • 7$—8
Gęsi tuzin 4.00-6 60
Indyki 6—7$

Żyto No. 2 buzzel 45—49
Jęczmień 33—48

Siano 100 funtów
Wyborna tymotka 13.25—18.50
No. 1 13.00
No. 1 11.75—12 00
No. 8 9.00—11.00
Choice prairie 12.00—12.50
No. 1 11.00—12 00
No. 2 8.00—10.50
No. 3 9.00
No. 4 6.50—7.50

Grooh, buiael:
Nowy 2.00—2 C2
Czerwony 2.00—2 10

Masło:
Śmietankowe 18$—19
Dairy 16—17
Packing 12$—13
Jaja, tuzin 10$—11

Kartofle
Triumphs 75—85
Ohio 75—80
Słodkie za beczkę 1.50—2.50

Owooe:
Jabłka, (beczka) 
Cytryny, pudło

4.00—5.00
1.00-2.00

Pomarańcze pudlo 2.50—3 00
Banany 60—75

Cielęcina:
Wyborna, funt 6$—7

No. 2, •• •' 4$—5
Bydło: 

Pierwszej klasy,
1,600—1,800 funtów' 6.00—6.30

Świnie, 100 funtów: 6.12$—«.20
Wyborne 5.95—6.07$
Zwyczajne 5.85—6.0$
Asortowane, 150 do

185 funtów 5.37$—6.02$
Biedne 3.00—5.75

Owce, 100 funtów: 
Wyborne

4.10—4.40
4.70- 5.00

Roozniaki 4.00—4.25
Jagnięta zwyczajne 4.25—4’5

Ser: Young Amerioa 91—10
Twins »$
Brick 5-8$
Szwajcarski 15—15$
Limburger 8$-8$

Jarzyny:
Szparagi 35-40
Selery tuzin 15—40
Cebula 1.15—1 20
Kapusta 85—40
Sałata, 
Rzodkiewki

15-25
25—1.00

Pomidory 75—1.00
Ogórki (tuzin) 20 - 25

Wieprzowina, ■14.80—14.85
Smaieo,
Żeberka,

8.77$—8.80
8.00-8.25

Łój, funt 5
No 2 1$

Bawełna. Rynek w New Yorku
Z czerwca 8 24
Z lipca. 8.47
Z sierpnia 7.92
Z września 7 55
Z październ. 7.56
Z listopada 7.38
Z grudnia 7.86
Ze stycznia 7.58
Z lutego 7.89
Z marca 7.42
Skóry
Zielone, solone No. 1 8$
No. 1 ’$
Cielęce 10$
No. 2 9

Siemiona, 100 funtów
•I

lniane
Tymotka 
Koniozyna

1.31—1.73$
3.90—4 10 

—10.00
y by:
Black Bass funt. 13
Szczupaki 6—7
Pickerel 4—5
Okunie 8—4
Węgorze 6—8

Zaproszenie do przedpłaty na nowe dzieło pod tytułem:

Nauka Położnictwa,
dla nżytku położnych, napisana przez doktora Henryka Jor- 
dana, docenta położnictwa w uniwersytecie Jagiellońskim. 
Wydanie zwiększone i poprawione z wieloma rycinami. Po
wyższe dzieło obejmować będzie kilkaset stron wyraźnego 
druku i jest potrzebne każdej mężatce lub niewieście, mają
cej zamiar wstąpić w stan małżeński. Książka powyższa 
była sprzedawaną dotychczas po siedm dolarów.

Kto przyśle przed 1-szym Lipca r. b. 81.50, otrzy
ma to drogocenne dzieło w krótkim czasie.

Po tym czasie dzieło to kosztować będzie o wiele wię
cej. Pamiętajcie, że tylko do 1 Lipca, rb. przyj- A | r n 
mować się będzie na tę książkę wartości $7.00.... Q I II

Adresować należy: W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., 
Chicago, 111.

DR. H. STOBIECKA,
Wszelkie Choroby Ocz,

Kllkoletnle studya w klinikach 1 szpitalach w Paryżu 
(we Francyl), Jako też 1 tutaj w Chicago nadały ml pe- 
wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienio
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek.

489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

FARMY!
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Jeżeli chcecie dobrą urodzajną 
ziemię na farmę za małą gotów
kę, to kupcie w NOWEJ POL
SCE, przy stacyi Beaver w po
wiecie Marinette, Wis., po 8 do 
10 dolarów za akier, na 5 lat wy
płaty po 6 procent. Dobre poło
żenie przy wielkich miastach 
Marinette i Menominee. Wszy
stko można za gotówkę sprzedać 
i to po cenach wyższych niż w 
Chicago i Milwaukee.

Kolouia jest dobrze zaludnio
na. Są tu szkoły i kościoły i do
bre drogi. Roboty można dostać 
pod dostatkiem.

Dlaczego kupować lichą zie
mię w dobrem położeniu lub do
brą ziemię w llchem położeniu 
i około lichego targu, kiedy mo
żecie doetać dobry grunt w do
brze zaludnionej osadzie, po 8 
do 10 dolarów za akier.

Każdy jest zadowolony u nas 
i nikt nie opuścił naszej kolonii. 
Wielu zaś kupuje grunta z ksią
żki i mapy zimową porą, gdy na 
gruntach leży śnieg i nic nie 
rośnie. Lepiej jest przekonać się 
samemu, a teraz jest stosowny 
czas, gdy wszystko rośnie.

Po wszelkie szczegóły zgłoście 
się osobiście lub listownie do

Theo. Rudziński,
LAND COMPANY,

403 MITCHELL STREET, »»

M. PACOS« 
dostarcza adresów dziewcząt i chło
paków, pragnących rozpocząć ko- 
respondeneye, po 25 ct. za adres. 
Sprzedaje także pieczątki gumowe, pieczęcie, 
metalowe litery, atrament, papier, itp. przed
mioty. Pieniądze przesyłać można przez Mo
ney Order, w liście regietrowanym, lub w zna
czkach pocztowych. — Adres:

M. PACO<A,
Box 1070, Chicopee, Mass.

Kolonia Polska
PONAD O. 8. Ł. KOLEJĄ. Jedyny polski agent, 
na którego możecie się spuścić i który zajmuje 
się specyalnie kolonizacyą, zawiadamia rodaków, 
że wynajduje dobre farmy dla osadników, szu
kających dobrej roli. Dla takich wyrabia tanie 
bilety kolejowe. Ma na sprzedaż tysiące akrów 
wybornej, urodzajnej ziemi, farmy już wyrobio
ne i ziemie niewyrobione, z lasem lub bez lasu 
we wszystkich częściach południowo-zachodniego 
stanu Idaho i wschodniego Oregon. Na grun
tach tych znajdują sią pokłady różnych krusz
ców, jak miedzi, srebra, złota ltp. Klimat łago
dny, ziemia urodzajna, dobra woda. Miejsce nad
zwyczaj dogodne dla polskich rolników.

I o bliższo dokładne opisy adresować lub 
zgłosić sią osobiście wprost do:

Nanipa Inimigration Co., 
T1IOS. NALEWAJA, zarządzeń, 

NAMPA, IDAHO.

r ft fl M V w urodzajnej■ K 1VI I okolicy stanu i mim i Wisconsin.
W narożniku powiatu 

Forest, przy granicy po
wiatów Langladei Ocon- 
to mamy na sprzedaż 

100,000 Akrów Gruntu bardzo urodzajnego, porosłe- 
7 go twardem drzewem, jak: cu

krowym klonem, brzozą, wiązem, cedrem itd., a tu i ówdzie znaj
duje się też i drzewo sosnowe. Drzewo to jest stojące, nigdy nie 
cięte i warte jest prawie więcej jak cena gruntu z tem drzewem. 

Grunt ten należy do kompanii kolei żelaznej “Chicago & North- 
western,” od której mamy agenturę dla Polaków.

Ziemia jest bardzo urodzajna—czarnoziem ze spodem gliny— 
woda zdrowa i czysta, pełno jest źródeł, okolica naokoło zamie
szkała, granicząca z wielkiemi polskiemi koloniami w powiatach 
Oconto, Langladge, Shawano i Marinette.

Nie jest to grunt z drzewem wyciętem, jak się rzecz ma wszę
dzie indziej w całym Wisconsin, (frant ten jest jedynym wię
kszym obszarem z drzewem niewyciętem, tak że osadnik może 
z drzewa zarobić sobie na utrzymanie familii, grunt wypłacić i bu
dynki sobie/wystawić. Potrzeba tylko szczerej pracy i ochoty, a 
praca ta sama się wynagrodzi.

Grunt ten leży w pobliżu miasteczek kolejowych, a do naj
bliższego miasteczka kolejowego 1'adus jest tylko dwie mile. Cena 
gruntu jest od 8 do 15 dolarów za akier. a kto nie może zapłacić 
od razu, może dostać na wypłatę, wpłacając $ gotówką, a resztę 
na 3 lata. Ziemia ta należy do kompanii kolei żelaznej Chicago 
& Northwestern Ii y Co. i tytuł własności jest czysty.

Co wtorek mamy ekskursye z Chicago. Cena biletu z Chicago 
do tej kolonii i napowrót kosztuje $8.14. Nowa ta kolonia nazv- 
Sń KAZIMIERZ [Casimir], SI 
ny za darmo. Naokoło są różne osady i miasteczka, w których są 
tartaki, tak że osadnik może drzewo spieniężyć tak łatwo jak zboże.

Kto chce zatem kupić sobie gruntu z drzewem niewyciętem, 
na którem może się łatwo dorobić i byt rodzinie zapewnić z po
mocą jedynie szczerej i ochoczej pracy, ten niechaj przyjedzie i ten 
grunt obejrzy. Inni sprzedają grunta z przeciętym lasem po tych 
samych cenach. Tutaj w kolonii KAZIMIERZ (Casimir) osa
dnik nietylko może się osiedlić na żyznym gruncie, ale spłacić 
wszelki dług drzewem, jaki zaciągnął na zakupno gruntu i zago
spodarzyć się należycie. Po dalsze informacye należy się zgłaszać do:

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee Avenue, Chicago, 111., 

Agentura gruntów kolei żelaznej “Chicago & Northwestern Ry. Co.”

Pierwsza Polska Szkółka Drzew w Ameryce
WŁADYSŁAWA

założona została w roku 1889 na 
obszarze SO-akrowym w granicach 
miasta Chicago 1 od tego czasu 
do dzisiaj jest zapewne Jedną 
z najlepiej utrzymywanych szkó
łek, dostarczających różnego ro
dzaju drzewek. W tej Pierwszej 
Polskiej Szkółce znajdują sią 
wszelkie drzewa owocowe szcze
pione i z dziczek, drzewa cie- 
niodajne i służące do ozdoby par
ków lub ogrodów, tudzież różne 
krzewy, róże szczepione 1 winoro
śle w cenach od 5c do $50 za krzak 
Jnb drzewo. Drzewa owocowe ja
ko też cieniodajne sprowadzone 
z mej szkółki przyjmują sią wszę
dzie, a osobliwie w Stanach Pół
nocnych, gdyż są ciągnione z 
drzew sprowadzanych z Warsza
wy, z głębokiej Iioeyi i 8ybiru, a 
wszystkie są gatunków uszlache
tnionych. Szczepione do dziczek 
tutejszych i hodowane w ziemi 
ciężkiej i gliniastej, prędko się 
przyjmują w każdej ziemi, czy 
to lekkiej czy piaszczystej, w gli
niastej a nawet czarnej. Ta zmia
na ziemi nie wpływa na nie w 
niczem, drzewka więc szybko się 
rozrastają i w kilku latach wy
dają dobry i obfity owoc.

Jedyny ten polski interes wAmeryce polecam pamięci Rodaków, lkząc nu łaskawe 
poparcie. Katalogi posyłamy darmo na żądanie. Adresować:

W. DYNIEWICZ, 532 Noble st«, Chicago, 111.

Książki 
Polsko-Łacińskie.

Tak bardzo pożądane 
książki polsKO-łaciń- 
skie dla wyższych od
działów w szkołach 
polskich, są już na u- 
kończeniu.

ZWIĘZŁA GRAMATYKA języka 
łacińskiego dla klasy I-ej i Ii-ej 
przez dr. Z. Samolewicza, 84 stro
nic w mocnej oprawie po . 30c

ĆWICZENIA ŁACIŃSKIE dla kla
sy I-ej, zastosowane do Zwięzłej 
Gramatyki, przez dr. Z. Samolewi
cza, 74 stronic i

SPIS WYRAZÓW, używanych w 
Ćwiczeniach Łacińskich dla klasy 
I-ej przez dr. Z. Samolewicza, 86 
stronic; obie w mocnej oprawie 50c

GRAMATYKA ŁACIŃSKA zasto
sowana do użytku szkół gimna- 
zyalnych i realnych przez prof. 
A. Jerzykowskiego, 800 stronic, 
w mocnej oprawie po $1.20

W- DYNIEWICZ

DYNIEWICZ A,
Zwracamy uwag, tych, któ- 

rzy poprzednio z Innych szkółek 
sprowadzali drzewka, a te nie 
mogły się przyj,ć przesadzone 
do Innej ziemi, aby na prób, 
sprowadzili sobie drzewek z mo
jej szkółki, a przekonaj, slą, żo 
wkrótce dochowaj, się ładnych 1 
owocodajnych sadów. Takich o- 
grodów z drzewami owocoweml, 
sprowadzoneml g mej szkółki 
Jest sporo, zwłaszcza w Minne
socie 1 Wlsconslnlo, gdzie po
przednio sprowadzane drzewka z 
innych szkółek wcale nlo rosły. 
Dotąd powszechnie mniemano, że 
grunta w okolicy Chicago s, tak 

I cigźkle, Iż żadne drzewa owoco- 
cowe na nich rodzić nie mogą; 
rok zeszły atoli wykazał bez
podstawność tego mniemania, bo 
w szkółce mojej była ogromna 
masa drzewek, przeważnie szcze
pów dwn 1 trzyletnich, które 
wproBt uginały slą z powodu 
obfitości owocu. Nie można oczy
wiście mówić Jakoby to wyłącznie 
od gleby zależało, bo wiadomo, 
że drzewo owocowe wymaga wlel- 
kl<6 plel^nacyi 1 starania, trze
ba Jednakże pamiętać, że często 
mimo największych zachodów 
drzewa pozostaj, jałoweml.


